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NAJAZD POLITYKÓW

Szkolne
porządki

Prawie we w szystkich  
szkołach na terenie Ziemi 
Jarocińskiej trwają remonty. 
Przeznaczono na nie o poło­
wę więcej pieniędzy niż przed 
rokiem.

N a  rem o n ty  szkó ł w  gm in ie  
Jarocin  p rzeznaczono  800 .000  
z ło tych , czy li d w ukro tn ie  w ię ­
cej n iż  p rzed  rok iem . -Aby były 
środki na remonty, musimy 
oszczędzać. My po prostu nie 
kupujemy pomocy naukowych 
- w y ja ś n ia  M arek Idziak, 
d y rek to r S am orządow ej A d m i­
nistrac ji Szkó ł i P rzedszko li w  
Jarocin ie .

A k tua ln ie  trw a  rem on t d ru ­
giej części s tarego  p aw ilonu  w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  1 w  
J a r o c in i e .  P r z e p ro w a d z o n o  
tam  nap raw ę  kanalizacji de sz ­
czow ej, w ym ien iono  popękane  
g rze jn ik i o raz  w  jed n e j z k las 
w y re m o n to w a n o  in s ta la c ję  
e le k t ry c z n ą .  - P rzetarg na 
wykonywanie tych prac wy­
grała firm a  pana Ryszarda 
Regulskiego. We w rześniu  
zostaną wymienione dodat­
kowo jeszcze trzy okna - m ów i 
d y rek to r. Z a k o ń c z e n ie  w ię k ­
szości p rac  p rzew id u je  s ię  na 
kon iec  sierpnia.

^ekendy z ochłody w wodzie korzysta po kilka tysięcy ludzi. Naszemu fotoreporterowi udało się 
fotografować efektowny skok do wody na basenie w Żerkowie FOTO Stachowiak

Te n is

Górą goście
Zawodnicy spoza Jaro­

s a  triumfowali w III Tur­
nieju Tenisa Ziem nego o 
^Uchar “Jaromy” S.A., roze­
spanym w dniach 22-24 sierp­
nia na kortach jarocińskiego 
^lOSiR-u. Zwyciężył Krzy­
sztof Kuźniarki z Pleszewa.

D w udziestu  dw óch  zaw o d ­
ników (n a jm ło d s z y  m ia ł la t 
Czternaście, a  n a jstarszy  p ięć- 
'k ies ią t d w a) z g ło s iło  s ię  do  
ndziału w  tu rn ie ju ,  k tó re g o  
sponsorem by ła  firm a “Jarom a 
^■A.” , a  w sp ó ło rg an iza to ram i 
G a z e ta  J a r o c iń s k a ” , “ JA  - 

^adio”  o raz  M iejsk i O środek  
aportu i R ek reac ji, k tó ry  bez ­
płatnie u d o s tęp n ił korty. Tym  
^ e m  w alczono  n ie , ja k  nazw a 
^ m ie ju  w sk a z u je , o  p u ch ar , 
kcz o ca łk iem  n iez łe  nagrody  
Pieniężne. Z w ycięzca  o trzym ał 
^ o t ę  3 00  zł p o m n ie jszo n ą  o 
>0 %  te j su m y  (cz y li 60  zł). 
Taką c z ę ś ć  n a g ro d y  o rg a n i­
zatorzy postanow ili przekazać  
Pa rzecz  pow odzian .

Dokończenie na str. 21

JAROCIN

Strategia, festyn i rock
Promocja strategii rozwoju miasta i gminy Jarocin do 

roku 2010, festy n z wieloma atrakcjami, losowanie cennych 
nagród i koncert czterech zespołów rockowy ch to najważniej­
sze wydarzenia imprezy, która w piątek 29 sierpnia odbędzie 
się w jarocińskim amfiteatrze.

O  godz. 16.00 rozpoczn ie  s ię  festyn , w  czasie  k tó rego  oprócz  
tradycy jnych  konku renc ji będzie  p ro m o w an a  s tra teg ia  rozw o ju  
gm iny. N a  str. 2 0  p u b liku jem y  sp ec ja ln ą  ank ie tę , k tó ra  pow inna  
w s k a z a ć  p r e fe re n c je  m ie s z k a ń c ó w  g m in y  J a ro c in .  W śró d  
w szystk ich , k tó rzy  w y p e łn ią  i o d d ad zą  ank ie tę  b ę d ą  lo sow ane 
cenne  nagrody. G łów ne  to  m agne tow id  i an tena  sate lita rna . N a 
kon iec  im prezy  w ystąp i gw iazda  - zespó ł M yslovitz.

Szczegóły na str. 19

W  ub ieg łym  tygodn iu , w  
ram ach  kam pan ii w yborczej, 
do  Jaro cin a  przyjechali 
liderzy  U nii W olności, prof. 
B ron is ław  G erem ek  i AW S 
M arian  K rzak lew sk i. 
Spotkali s ię  z  w yborcam i 
oraz  sym patykam i sw oich  
ugrupow ań .
W szystk ich  zaskoczy ła  
frekw enc ja  na  spo tkan iu  z 
p rzew o d n iczący m  AW S. 
P om im o tego , że spo tkan ie  
odbyw ało  s ię  w  godzinach  
po łudn iow ych  w  p ią tek , sala  
JO K -u  by ła  pełna.
N a s tronach  16 i 17 
p u b liku jem y  w yw iady, 
k tó rych  obaj po litycy  
udzie lili naszej “G azec ie” .

M o d e rn iza c ję  cen tra ln eg o  
o g r z e w a n ia  z  w o d n e g o  n a  
g a zo w e  w y k o n a n o  w  “d w ó j­
ce” . P racow n icy  in terw ency jn i 
m a lu ją  kuch n ię  w raz  z  zap le ­
c z e m  o ra z  o d n a w ia j ą  s a n i ­
ta ria ty  szko lne . W  “czw ó rce”  
w ięk szo ść  p rac  rem o n to w y ch  
w y k onano  je sz c z e  p rzed  k o ń ­
cem  roku  szko lnego . W  m a ju  
w staw iono  p ięć  now ych  ok ien , 
a w  c z e rw c u  c z ę ś c io w o  w y ­
m ie n io n o  in s ta la c ję  e le k try ­
czną. - W Szkole Podstawowej 
nr 5 w Jarocinie zm oderni­
zowano dwie ubikacje oraz 
wymalowano szatnię - doda je  
M arek  Idziak.

Dokończenie na str. 7

D a r
z H olandii

Prawie 12.500 zł przeka­
zała holenderska delegacja 
na renowację Skarbczyka. 
Jest to dar od mieszkańców 
Veldhoven, miasta zaprzy­
jaźnionego z Jarocinem.

M ark  S id ler i H ans B aker- 
m ans - p rzedsięb io rcy  i cz łon ­
k o w ie  z a r z ą d u  s p o r to w e g o  
k lubu  C osm os w  V eldhoven  - 
by li in ic ja to ram i akcji z b ie ra ­
n ia  p ie n ię d z y  n a  j a ro c iń s k i  
z ab y tek . P rzy jech a li do  Ja ro ­
c ina  w  ub ieg ły  pon iedziałek .

Dokończenie na str 3



Nr 35, str. 2
in f o r m a c j e ;

urodzenia
A gnieszka  M acie jew ska 
D aniel M usia łow sk i 
M ateusz  H yży 
W ojciech  R uciński 
W eronika S iudzińska  
A nge la  G olińska  
M arta  Joach im iak  
D om in ik  S iejak  
S zym on M ankiew icz  
M ateusz  P luta 
Izabela  G adzińska  
Z uzanna  B araniak  
A nna  G rem bow ska 
D aria  B zow a 
K atarzyna  K rzyw osądzka 
M ikołaj M ik laszew sk i 
M ichał S tró jnow ski 
K am ila  R yszew ska 
A leksand ra  G ałązka  
M onika  P io trow ska

śluby
28 sierpnia
M aciej K ow alski (Jarocin ) - K atarzyna 
P aszk iew icz  (Jarocin )
30 sierpnia
D ariu sz  M ąka  (W ilk o w y ja ) - R ena ta  
S zczepan iak  (C ie lcza)
A n d rz e j T e o d o rc z y k  (J a ra c z e w o )  - 
W iesław a Sieradzka (Ł uszczanów ) 
S ław o m ir Z aw is ła  (A n to n in ) - K a ta ­
rzyna W ojnow ska (Ł uszczanów ) 
W ito ld  L ew icki (Jarocin ) - A gn ieszka  
B arcińska  (Jarocin )
Z ygm un t M encel (P osadow o) - R om a­
na  Rój (S tefanów )
J a c e k  P ię tk a  (W ilk o w y ja )  - A lic ja  
D urczak  (C hrzan)
R o b e r t  M o liń sk i (B rz o s tó w )  - E w a  
S zm ania  (C hocicza)
K rz y sz to f  S taw ow y  (Ł u g i) - M ałg o ­
rza ta  D rzew iecka (G o la  I)
D a r iu s z  G ó ra lc z y k  (Ł o b z o w ie c )  - 
K atarzyna W ojciechow ska (B rzostów )

zgony
P e la g ia  S ło jew ska  1. 8 2  (M iniszew ): 
H e len a  B ędzieszak  1. 89 (W itaszyce) 
H enryk  W asielew ski 1. 61 (Ja roc in ) 
Ig n acy  S a jkow sk i 1. 84 (Ja roc in ) 
Jan in a  M aeh o w icz  ). 86  (Jarocin ) 
Jo an n a  P odsadna  i. 59  (N osków ) 
H en ry k  P aw lak  i. 68 (Jarocin ) 
F ranc iszka  T aszarek  1, 78 (R usko) 
M an an n a  1 eznła 1 89 (W itaszyce) 
Szczepan  D obroś 1. 72 (R ad lin ) 
S tan is ław  Ł y sik o w sk i i  65 (Jarocin ) 
M arceli A n tczak  I. 81 (P od les ie ) 
Z dz is ław  P opka  1. 35 (K-iclce)

Rodzinom zmarłych 
składamy wyrazy współczucia

autogiełda

P odczas ostatn iej au tog ie łdy  odb y ­
w a ją c e j  s ię  c o  n ie d z i e l ę  p r z y  u l. 
K a sz ta n o w e j,  ru c h  b y ł s to su n k o w o  
niew ielk i. W ystaw iono  k ilkanaśc ie  aut, 
p raw ie  w szystk ie  p rodukc ji kra jow ej. 
P odobn ie  ja k  tydz ień  w cześn ie j, dw a  
s a m o c h o d y  z m ie n i ły  w ła ś c ic ie l i .  
H onda C oncerto  z  1992, za 20 .800  zł 
p rzyc iągnęła  najw ięcej oglądających .

S tali uczestn icy  g ie łdy  m o g ą  liczyć 
w kró tce  na  karnety  abonam en tow e. Za 
w jazd  będzie  trzeba  zap łac ić  3 zł. D la 
p o z o sta ły ch  k lien tó w  g ie łd y  cena  się  
n ie  zm ien i - 5 zł.

kronika policyjna
□  W  nocy  z  17 na  18 sierpn ia  w 

J a r o c in i e  z u l. B e m a  D a n u c ie  K. 
s k r a d z io n o  p o lo n e z a  c a r o  k o lo ru  
szm a ra g d o w e g o  w a rto ś c i 27  tys. z ł 
( n r  r e j .  K P G  4 5 9 0 ,  n r  n a d w o z ia  
V IN S U P B O 1E L B R W 7 19450)

□  18 s ierpn ia  w  ja ro c iń sk im  sklepie 
E lek trom is m ężczyzna  p róbow ał dok o ­
nać  o szu s tw a . P rze d k ła d a jąc  p o d ro ­
b io n e  z a św ia d cz e n ie  u s iło w a ł ku p ić  
te lew izo r i m agnetow id  SONY.

□  Tego sam ego  dn ia  w  C ie lczy  po 
godz. 23 .00  jad ący  row erem  m ężczyz­
n a  z n ieustalonej p rzyczyny  z jecha ł na  
lew ą  stronę  jezd n i w prost pod  n ad jeż ­
d ż a jąc e g o  m erced esa . R o w erzy s tę  z 
c ię ż k im i  o b ra ż e n ia m i  c ia ła  p r z e ­
w ieziono  do szpitala .

□  W  G o lin ie  na  ul. J a ro c iń sk ie j 
d oszło  do w ypadku  d rogow ego . K ie ru ­
ją c a  fia tem  126p Jadw iga  P. w  czasie  
m anew ru  w yprzedzan ia  innego “m alu ­
c h a ” w p ad ła  w  p o ś liz g  i “ d a ch u jąc ” 
w jecha ła  do  row u.

□  W  J a ro c in ie  n a  R y n k u  o k o ło  
p ó łn o c y  n ie z n a n y  s p ra w c a  w y k o ­
rzystu jąc  upo jen ie  a lkoho low e Janusza  
R. skradł m u z  kieszeni spodni 4 .500 zł.

□  19 s ie rp n ia  w  Ja ro c in ie  n a  ul. 
W rocław skiej o godz. 16.40 k ieru jący  
fiatem  126p A rtu r K. z jecha ł na  lew y 
p a s  ru c h u  i z d e r z y ł  s ię  c z o ło w o  z 
fordem  escortem . W strząśn ien ia  m óz­
gu doznał k ierow ca “m alucha” .

□  T e g o  s a m e g o  d n ia  n a  t r a s ie  
S uchorzew ko  - R usko (gm . Jaraczew o) 
k ie ru jący  m o to row erem  sim son  K on­
ra d  B . p o trą c i ł  n ie le tn ią  M ire l lę  I. 
D z iew c z y n k a  d o z n a ła  n ie z n ac z n y ch  
ob rażeń  ciała.

□  W  n ocy  z  21 na  22 s ie ip n ia  w  
Jarocin ie  na  ul. W rocław skie j n ieznany  
sp raw ca  sk rad ł oko ło  20  sztuk  je d n o ­
ro czn y ch  d rzew ek  - tui. S tra ty  o sza ­
cow ano  na  400  zł.

□  22 sierpn ia  w C ząszczew ie  ok. 
godz. 23 .00  z park ingu  n iestrzeżonego  
p r z y  d w o rc u  P K P  A n d rz e jo w i  F. 
sk radziono  fiata  126p, kolo ru  b ia łego, 
w artości 5 .600 zł (n r rej. KZI 1598, n r 
nadw ozia  9642659).

□  23 s ie rp n ia  w  C z ą s z c z e w ie  o 
g o d z . 1 8 .0 0  k ie ru ją c y  f ia te m  125 
H enryk  Sz. na  sku tek  nadm iernej p ręd ­
kości z jecha ł na zakręcie  na  pobocze  i 
w p a d ł  d o  ro w u . P r a w d o p o d o b n ie

dyżury aptek
Do 31 sierpnia d y ż u r  n o c n y  w  

godz. 20 .00  - 8 .00  pełni ap teka  “Con- 
yallaria” (Ja roc in , ul. W olności 7, tel. 
7 4 7 -2 5 -6 3 ) .  Od 1 do 7 września  
d y żu row ać  b ęd z ie  ap teka  “Aspiryn- 
k a ”  ( J a r o c in ,  u l .  H a l le r a  14, te l .  
7 4 7 -2 4 -3 4 ) .

A pteka “Remedium” czynna  je s t  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  i św ię to  w  godz. 
14.00 - 18.00 (Jarocin , ul. św. D ucha 
14, tel. 747-15-50).

k ie row ca  by ł pod  w p ływ em  alkoholu .
□  Tego sam ego  dn ia  w  Jarocin ie  na 

u l. P a d e re w s k ie g o  o g o d z .  16 .45  
k ie ro w c a  f ia ta  126p w y je ż d ż a ją c  z 
garażu  po trąc ił b iegnącego  chodn ik iem  
8 - le tn ie g o  c h ło p c a  i o d d a l i ł  s ię  z 
m ie jsca  w ypadku.

□  W  nocy  z  23 na  24  s ierpn ia  na  ul 
D w o rc o w e j w  J a r o c in i e  n ie z n a n y  
sp raw ca w ybił szybę s talow ym  dru tem  
w  ty lnym  ok n ie  op la  k ad e tta  n a le żą ­
c eg o  d o  Z d z is ła w a  N . S k rad ł ra d io ­
od tw arzacz  z  kasetą.

□  24  s ierpn ia  o  godz. 1.15 doszło  
do  w y p a d k u  w  K o tlin ie . K ie ru ją c y  
fiatem  126p D ariu sz  W. z jecha ł z  drogi 
p o d p o rz ą d k o w a n e j  i z d e r z y ł  s ię  z 
czo ło w o  z  vo lk sw ag en cm  polo . K ie ­
ro w c a  i p a sa ż e r  “ m a lu c h a ” o d n ie ś li 
ob rażen ia  ciała.

(jn)
Informacje pochodzą z Komendy 

Rejonowej Policji w Jarocinie.

Piknik
emerytów

Na jesiennym pikniku “Wiecznie 
młodzi” spotkają się 20 września 
członkowie i sympatycy Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów.

U czestn icy  p ikn iku  w ezm ą  udzia ł 
w -k ilk u g o d z in n e j w y c ie c z c e  k ra jo ­
z n a w c z e j w  n ie z n a n e .  R o z p a lą  te ż  
o g n isk o , w  k tó ry m  u p ie k ą  k ie łb asy . 
O dbędą się również liczne konkursy rekre­
acy jne, n ie  zab rakn ie  upom inków .

S zczegó łow ych  inform acji udzie la  
b iu ro  P Z E R iI w  Ja ro c in ie , u l. K o ś ­
ciuszk i 15a, w  każdy w torek  i p ią tek  w 
godz. 9 .0 0 -  12.00. (j)

Wycieczka 
do Lichenia

Zarząd Oddziału Polskiego Zw iąz­
ku Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów w Jarocinie organizuje dla 
sw oich członków  i sym patyków  
kolejną wycieczkę krajoznawczą. 
Tym rzaem trasa wieść będzie po 
zakątkach województwa konińskiego.

U c z e s tn ic y  w y c ie c z k i o d w ie d z ą  
Sank tuarium  w  L ichen iu  w raz  z  budo ­
w a n ą  tam  bazy liką. K o le jnym i pu n k ­
tam i na  trasie  będą: te reny  b itw y  pod 
Ignacew em , o b szar ekspo la tac ji w ęgla 
b r u n a tn e g o  w  o k o l ic y  S o m p o ln a ,  
zaby tkow y  kośció ł pa ra fia lny  w  K ram ­
s k u  o r a z  s a n k tu a r iu m  m a ry jn e  w 
K aw nicach .

W ycieczka  odbędzie  s ię  10 w rześ­
n ia .  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  o 
im p rez ie  u d z ie la  i z g ło sz e n ia  p rz y j­
m u je  b iu ro  P Z E R iI w  J a ro c in ie , ul. 
K o ś c iu s z k i  15a , w  k a ż d y  w to re k  i 
p ią tek  w  godz. 9 .00  - 12.00.
_________________________  o)

Spotkanie
Amazonek

K o le jn e  sp o tk a n ie  ja ro c iń s k ie g o  
K lu b u  A m a z o n e k  o d b ę d z ie  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  1 w rz e śn ia  o  g o d z in ie  
11 .00  (w  b u d y n k u  d a w n e g o  p rz e d ­
szk o la  n u m e r 1 p rzy  u licy  W roc ław ­
skiej 39).

(akf)

___________________29 sierpnia 1997 r.

Podczas wypadku, do którego doszło 19 sierpnia na ul. Wrocławskiej w Jarocinie, 
zderzyły się czołowo “maluch” i ford  escort. Kierowca Jiata ze wstrząśnieniert 
mózgu został przewieziony do szpitala FOTO Stachowiak
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OBSŁUGA KOMPUTEROWA: Dariusz Fijołek, Zbigniew 
Pacanowski

Redakcja nie odpowiada za treść reklam, ogłoszeń, 
rubryk: "Listy" i "Halo. Gazeta". Anonimów nie publikujemy- 
Materiałów nie zamówionych nie zwracamy. Zastrzegamy 
sobie prawo skracania i adiustacji tekstów oraz zmiany 
ich tytułów.

R eda k to r p row adzący: 
Jus tyn a  N ap ie ra j

mailto:gj@idea.com.pl
http://www.idea.com.pl/GJ
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H o le n d r z y  d la  S k a r b c z y k a
Dokończenie ze str. I

W środę byli gośćm i członków  Za- 
rządu M iejskiego. -  Reprezentują państ- 

Wo komisję sponsorującą klubu sportowe­

go Cosm os”  w Veldhoven - pow iedział 
podczas uroczystego posiedzenia bu r­
mistrz Paweł .lachowski. - D z ięk i dar- 

czyncom, k tórych  udało im  się pozyskać, 

zebrali 7.500 guldenów, czy li 12.422 zł, 

jako darowiznę przeznaczoną na restau- 

r(icję Skarbczyka. Program  odnow y za­
bytku, został m . in. p rzekazany do H o- 
landii, z p ro śbą  o ew entualne zain tereso­
w a ć  osób, kóre chciałyby pom óc w re­

nowacji najstarszej części m iasta. - Jes­

teśmy zaskoczeni, że panowie znaleźli 

darczyńców, k tórzy  chcie li w tych trud­

nych czasach pom óc Jarocinow i. Ta 

współpraca m iędzy naszymi m iastam i ist­

nieje począwszy od  rodzin, poprzez szko­

ły, biznesmenów, na przedstawicielach  

samorządu skończywszy  - kontynuow ał 
burm istrz. W yraził też wdzięczność 
w im ieniu m ieszkańców  za tak  hojny 
dar. W ręczył H o lendrom  list g ratu lacyj­
ny. H ans B akcrm ans, przyjm ując po ­
dziękow ania, pow iedział: -  Chcieliśm y  

przekazać jakąś pam iątkę Jarocinow i 

z okazji 75-lecia istnienia Veldhoven.

W ymyśliliśm y g rę  m onopol, ale z praw­

dziwymi przesiębiorstw am i i  rzeczywis­

tym i pieniędzm i. Zysk  z te j impezy p rze ­

kazujemy dz is ia jjako darowiznę dla Ja ro ­

cina. P oczątkow o brano  pod  uw agę ró ­
wnież przekazanie pieniędzy na szpital, 
ale ten w ym aga dużo wyższych fundu­
szy, na  k tó re  H olendrów  nie było już 
stać. -  Jesteśmy pewni, że ten dar wyko­

rzystacie państwo w ja k  najlepszy sposób 

- pow iedział H ans B akerm ans.
D elegacja z V eldhoven oprócz uczest­

nictw a na  środow ym  zarządzie, które 
było głów nym  punktem  przyjazdu, spo t­
kała  się także z dy rek to ram i obydw óch 
zespołów  szkół zaw odow ych w Jaroci­
nie. H olendrzy  interesow ali się w ym ianą 
m łodzieży z klas w zaw odzie m echanik 
sam ochodow y. W arunk iem  jednak  wy­
jazdu  jarocińsk ich  uczniów  jest, zdaniem  
dy rek to ra  ZS Z  n r 2 W ojciecha F lo r­

czyka, przynajm niej dob ra  znajom ość 
języka angielskiego. Było to pierwsze 
spo tkan ie  holenderskich gości w ZSZ nr 
2, to też  do żadnych konk re tnych  ustaleń 
na razie nie doszło. N iew ykluczone jed ­
nak, że naw iązana w spółpraca między 
ja roc iń ską  a holenderską  szkołą zaow o­
cuje rozległymi kon tak tam i z obiem a 
placów kam i.

D o  w iążących ustaleń doszło n a to ­
m iast podczas spo tkan ia  H ansa  Baker- 
m ansa i M arka  S idlera z przedstaw icie­
lami zarządu  K lubu  Tenisa Stołowego 
w Jarocinie. Już  18 październ ika do 
Jarocina  przyjedzie dziesięcioro dzieci 
w w ieku 10 - 16 la t trenujących w klubie 
tenisa stołow ego C osm os w V eldhoven. 
M łodzi tenisiści p rzyjadą do  swych ró ­
w ieśników  z jarocińsk iego  U K S "czw ór­
k a” . Z  udziałem  dzieci V eldhoven roze­
g rane zostaną  M iędzynarodow e M ist­
rzostw a M iasta  i G m iny Jarocin  w Teni­
sie Stołowym . O prócz nich zap lanow a­
no rów nież w spólne treningi, wycieczki 
i zabaw y.

On)
P rob lem  z szam b em

i

Rozmowa z M ARIĄ SZYM C ZAK  - inspektorem ochrony środowiska 
w Urzędzie M iasta i Gminy w Jarocinie

Obowiązek wywożenia zawartości 
s/amb dotyczy osób nie przyłączonych do 
kanalizacji. Czy osoby, które takie pod­
uczenie mają, mogą korzystać z szamba?

Nie może być ono użytkow ane w ża- 
^en sposób. M usi być zlikw idow ane, 
czyli zrekultyw ow ane. Pow inno być za­
s p a n e  gliną, w arstw ą nieprzepuszczal- 
nH- Przepisy nie określają  jednoznacznie, 
C2y szam bo m usi być obow iązkow o za­
sypane. Lepiej jest jednak  zlikw idow ać 
Je. aby ju ż  nie nie kusiło.

kto w Jarocinie ma zezwolenie na 
Wywożenie nieczystości?

Poniew aż z tym jest ba rdzo  źle, na 
razie ty lko  zakłady kom unalne  dyspo- 
nuJ‘ł sam ochodam i do  w ywozu nieczyś­
c i .  Są możliwości, aby  osoby pryw at- 

ne 2aj?ły się tą działalnością. N iektórzy  
dysponują sprzętem , ale nie posiadają  
ezwolenia w ydanego przez burm istrza. 
ezeli ktoś nie posiada  zezw olenia na 

Prowadzenie tego typu działalności, 
d świadczy usługi, robi to nielegalnie, 
'o y  s tarać  się o zezwolenie burm istrza,

Nowy
prezes ” Mebli”

Jerzy Zioło, dotychczasowy prezes Ja­
sińskich Fabryk Mebli S.A. złożył re­
zygnację z zajmowanego stanowiska.

Przyczyną rezygnacji prezesa Zioło 
ył0 przejście na em eryturę. Nowym  

szefem zarządu  spółki zosta ł Jarosław 
Waszuk. Rzecznik prasow y VI N arodo- 

Weg0 Pond uszu Inw estycyjnego w W ar­
szawie nie potrafił, op rócz  nazw iska 
r*owego prezesa, podać  więcej szczegó- 

w dotyczących dotychczasow ego przc- 
legu pracy zaw odow ej Jarosław a Iwa- 

sz.uk a.

Jarosław  Iwaszuk funkcję prezesa 
°bejm ie z dniem  1 w rześnia.

(jn)

taka  osoba musi, oprócz odpow iednie­
go sprzętu , mieć zaw artą  um ow ę z oczy­
szczalnią ścieków w Cielczy na  odb ió r 
nieczystości.

Co jaki czas powinny być opróżniane 
szamba?

U m ow a zaw arta  z wyw ożącym  okreś­
la, jak i czas potrzebny  jest, aby  to 
szam bo zapełniło  się. Przede wszystkim  
nie m ożna dopuścić, aby zaw artość się 
przelała. R achunki za wywóz szam ba 
pow inny być przechow yw ane przez ja ­
kiś okres, na przykład  przez jeden rok.

Czy są przeprowadzane kontrole wy­
wozu nieczystości?

W tej chwili przeprow adzane są k o n t­
role - głów nie w Roszkow ie, Siedleminie 
i G olinie, gdyż tam  budujem y 
zbiorn ik  retencyjny i chcem y ja k  —  
najbardziej ukrócić te nielegalne 
odpływ y ścieków. R obim y k o n t­
role rów nież w Cielczy, W ilkowyi, 
W itaszycach.

Jakie są skutki wylewania ście­
ków do przydrożnych rowów lub na 
pola?

Przede wszystkim  zanieczysz­
czana  jest gleba i w ody gruntow e.
T o  w szystko spływ a do  w arstw  
w odonośnych, z k tórych m y czer­
piem y w odę do  picia. W  tych 
ściekach bytow ych nie są ju ż  tylko 
nieczystości organiczne, ale także 
cała chem ia, wszystkie środki do 
czyszczenia i p ran ia . A ni w oda, 
ani gleba nie są w stanie sobie 
z tym poradzić. Bez oczyszczenia 
fachow ego w oczyszczalni ście­
ków nie jest się w stanie tego 
zredukow ać.

Co grozi osobom, które nie po­
siadają rachunków za wywóz nie­
czystości?

Będą tak sam o trak tow an i, jak  
ci przyłapani na gorącym  uczynku 
podczas w ylew ania ścieków na 
pole. Z o stan ą  ukaran i karą  pie­
niężną. N ie wiem , ja k a  jest w yso­
kość kary, gdyż m anda ty  w ysta­
wia S traż  M iejska, k tó ra  m a rów ­
nież p raw o do  kontro li rachun ­
ków.

Oprać, (ls)

Burmistrz podarował Holendrom akwarelę przedstawiającą Skarbczyk
F O T O  Stachowiak

® N IE  TAKI D IA B E Ł  
S T R A S Z N Y ...pęntlum

Jeżeli: • nie wiesz do czego służy fax-modem • nie widzisz różnicy pomiędzy siecią Internet a Intranet 
• słowo Acces kojarzy Ci się z akcyzą • Windows to dla Ciebie po prostu angielskie słowo 
• masz problem z właściwą interpretacją danych • zarządzanie Twoją Firmą sprawia Ci trudności 
• nie wiesz jak zabezpieczyć swoje dane

Skorzystaj z programu bezpłatnych szkoleń w  “ CENTRUM DORADZTWA 
KOMPUTEROWEGO DLA BIZNESU” . Uzyskasz tu niezbędną pomoc przy 
wyborze sprzętu komputerowego dla Twojej firmy.

Wybierz optymalne rozwiązanie... 
... komputery 
OPTIMUS PRESTIŻ,
YOUNG,
STANDARD

OPTIMUS PRESTIŻ 5-150
Procesor Pentium® 150 MHz 
Płyta gł. Intel-ATX 
FDD 1.44 MB 
16 MB RAM, HDD 1.6 GB 
Karta grafiki 2 MB PCI 
Karta dźwiękowa 
CD ROM 12xEIDE 
WIN95, klawiatura 101 
syntezer mowy, 
abonament Internet.

Cena

3579 zł +v a t



Nr 35, str. 4
LISTY

.29 sierpnia 1997 r.

W artykule pt. "Minister na 
walach" (G. J ."  z 15.08.) jego 
autor cytuje wypowiedzi jedne­

go z radnych, których treść "nieco" 
nobilituje zasługi Rady Miejskiej Żer­
kowa.

Otóż na realizację walów przeciw­
powodziowych nad Lutynią (zadanie 
I), z budżetu Wojewody Kaliskiego 
wydano 3.022.086 zł. Z  Narodowego 
oraz Wojewódzkiego Funduszu Ochro­
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej -
2.700.000 zl. Inwestycję tę zrealizowa­
no bez udziału środków samorządo­
wych. Gwoli sprawiedliwości informuję 
jednak, że gmina Żerków sugerowała 
pierwotnie przeznaczenie na ten cel 
5 tys. złotych, a je j władze współpraco­
wały z Wojewódzkim Zarządem Melio­
racji i Urządzeń Wodnych, m. in. 
w sprawach likwidacji mostu i kładki 
dla pieszych oraz wykupu terenu.

Zgadzam się z radnym, że inwestycja 
była celowa. Ale czy była ona inwesty­
cją Żerkówskiej Rady aż w takim stop­
niu , jak  sugeruje ' 'Gazeta ’"?

Asystent prasowy 
Wojewody Kaliskiego 

Andrzej Chudzia

★  ★  ★
Z  Jarocina wyjechałem przed ponad 

20 laty. Tam, gdzie mieszkam znają 
moje opowiadania o pracowitości, gos­
podarności, solidności i uczciwości wie­
lkopolskiej. Czyż taka opinia jest uza­
sadniona?

Jak każdego lata, przyjechałem do 
Jarocina, aby pomóc staremu ojcu 
w porządkach i odremontowaniu miesz­
kania. Okazało się między innymi, że 
szyby w oknie w kuchni są pęknięte i że 
trzeba je  wymienić na nowe. 6 sierpnia, 
ok. godz. 14.00 zadzwoniłem do szkla­
rza, pana Zawórskiego, którego zakład 
mieści się w Domu Usług na ul. Moniu­
szki, z zapytaniem, czy podejmie się 
wykonania wymiany szyb w oknie oraz 
wycięcia w nich okrągłych otworów na 
wentylator okienny. Dokładnie opisa­
łem mu o co chodzi, podając typ okna, 
rozmiar szyb i średnicę otworu. Za­
znaczyłem przy tym, że ze względu na 
to, iż okno znajduje się na parterze i ze 
względu na ewentualne deszcze, zależy 
mi na tym, aby naprawę wykonać w cią­
gu jednego dnia. Po uzgodnieniu szcze­
gółów i orientacyjnej ceny usługi ustali­
liśmy, że okno mam przywieźć następ­
nego dnia w czwartek (7.08.97), rano.

W  zakładzie pana Zaworskiego po­
jawiłem się ok. 8.15. Powołałem się na 
wczorajszą rozmowę. Przypomniał ją  
sobie z niechęcią, a po obejrzeniu okna 
stwierdził, że naprawa zajmie mu kilka 
dni i że najlepiej, abym poszukał sobie 
innego szklarza, bo on nie ma teraz 
czasu. Zirytowany przypomniałem mu, 
że przecież nie dalej jak  wczoraj podjął 
się wykonania tej usługi, że gdyby 
odmówił mi wczoraj, to szukałbym 
dalej, a tak to zostawia mnie na "lo­
dzie" z wymontowanym oknem. Moje 
uwagi nie spodobały się widocznie panu 
Zawórskiemu, bo teraz ju ż podniesio­
nym głosem stwierdził, że umowa tele­
foniczna do niczego go nie zobowiązuje 
i żebym dał mu spokój. W  akcie roz­
paczy wspomniałem, że złożę na niego 
skargę w Izbie Rzemieślniczej, ale tym 
już na dobre rozsierdziłem pana Zawo­
rskiego. Krzyczał, że nie należy do 
żadnej izby, żebym go izbą nie straszył, 
że naszą umowę telefoniczną ma 
gdzieś. Używał przy tym słów, których 
nie przytoczę, ze względu na szacunek 
do "Gazety Jarocińskiej" i je j czytel­
ników.

Szanowna redakcjo! Wyszedłem po­
spiesznie z zakładu pana Zaworskiego 
nie tylko dlatego, że moje dłuższe prze­
bywanie tam stawało się dla mnie do­
słownie niebezpieczne. Wyszedłem, bo 
byłem zdenerwowany obawą, że nie 
uda mi się naprawić okna w Jarocinie. 
Przede wszystkim jednak byłem zdene­
rwowany nieuczciwością i chamstwem 
pana Zaworskiego. Nie wiem, z jakich 
przyczyn wycofał się z zawartej ze mną 
telefonicznie umowy: może był w trak­
cie je j zawierania nietrzeźwy, a może 
po prostu zrozumiał, że nie potrafi 
wyciąć w szybie okrągłego otworu 
i wstawić ją  do ramy okiennej. Najbar­
dziej przeraziło mnie jego chamstwo, 
brutalność i wulgarność. Jak rzemieśl­
nik może tak traktować klienta w ten 
sposób? Jak w ogóle człowiek może 
traktować drugiego człowieka?

Zdaję sobie świetnie sprawę z tego, 
że mój list do "G. J. ” niewiele zmieni. 
I że pan Zaworski może czuć się bez­
piecznie, mając "gdzieś" swoich klien­
tów. Jeżeli jednak list pomoże czytel­
nikom "G. J. ” w wyborze właściwego 
zakładu szklarskiego, to spełni on swo­
je  zadanie. Bywają u’ życiu różne sytua­
cje, człowiek często potrzebuje pomocy 
innego człowieka. Nie życzę panu Za­
wór skiemu, aby gdy będzie >v sytuacji

Serdeczne podziękowanie księdzu Markowi, panu organiście, mat­
kom różańcowym dr Malinowskiemu i pielęgniarkom środowis­
kowym rodzinie, sąsiadom, znajomym oraz wszystkim, którzy 
okazali współczucie, zamówili Msze św., złożyli wieńce i kwiaty oraz 
odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku naszą ukochaną 
mamę, siostrę, babcię i teściową

ś . t p .

Marię Urbańską
składa

rod/.ina
(3599/R/97)

potrzebującego, został potraktowany 
tak, ja k  on potraktował swojego klienta 
w dniu 7 sierpnia 1997 r.

Im ię i nazw isko  
d o  w iad o m o śc i redakcji

★  ★  ★
Na łamach Waszej gazety pragnę się 

zwrócić do burmistrza, pana Jachows- 
kiego i Rady Miejskiej w Jarocinie 
z zapytaniem, kto wymyślił zakładanie 
trzech płytek na szerokość na chodniku 
w Witaszycach przy części ulicy Sien­
kiewicza. Mieszkańcy naszej ulicy cze­
kali na naprawę chodnika parę lat. 
wszyscy się bardzo ucieszyli, gdy za­
częto zwozić piasek i płytki chodniko­
we, ale radość szybko minęła, gdy zoba­
czyliśmy szerokość zakładanego chod­
nika. Na szerokość ok. 1,5 m od płotów 
posesji do krawężnika kładzione są 
środkiem tylko trzy płytki chodnikowe, 
a po ich bokach zostaje po ok. 50 cm 
piasku. Na trzech płytkach nie sposób 
iść we dwóch, a co dopiero minąć się 
z idącym z naprzeciwka. Całe to przed­
sięwzięcie wskazuje na brak logicznego 
myślenia ze strony władz Jarocina. 
Naszym zdaniem pseudochodnik został 
zrobiony jak  gdyby na odczepne, żeby 
pokazać, że na wsi też się inwestuje. 
Dlaczego burmistrz nie robi oszczędno­
ści u- mieście, gdzie jedne płytki za­
stępuje się innymi, tylko na wsi.

Mieszkańcy ul. Sienkiewicza 
(9 podpisów)

★  ★  ★
W numerze 34 z 22 sierpnia 1997 r. 

w materiale pt. "Plajtują i drożeją' 
zamieszczono nieprawdziwą informac­
j ą

16 czerwca z UGiM w Jarocinie 
wysiano do następujących związków 
zawodowych: M K Z Solidarność w Ja­
rocinie, O P ZZ  w Jarocinie, Gminny 
Związek Kółek i Organizacji Rolni­
czych - pismo z propozycją nowych cer, 
biletów komunikacji miejskiej, celetr 
ich zaopiniowania. Wymienione wyżej 
organizacje związkowe potwierdził) 
odbiór tych propozycji.

Dziennikarz "Gazety Jarocińskiej’ 
podpisany (rr) podał inf ormację, żi 
"projekt uchwały nie zyskał akceptacj 
N S Z Z  Solidarność i O PZZ, któryn 
został przesłany do zaopiniowania".

Do dnia dzisiejszego, do UGiM w Ja 
rodnie nie wpłynęły opinie nt. propozy 
cji nowych cen biletów.

Z up. Burmistrza 
Naczelnik Wydziału 

Andrzej Słowiński

Być m o że  op in ie  zw iązkow ców  ni‘ 
w płynęły  d o  U G iM . N iem n ie j je d n a ł 
p rzew o d n iczący  dz ia ła jący ch  w  Ja ro  
cin ie  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  - Lesze! 
D ą b ro w sk i (N S Z Z  ” S o lid a rn o ść ” ) 
ja k  i C zesław  N o w ak  (O P Z Z ) w  roz 
m ow ie  ze m n ą  p o in fo rm o w a li, iż zwią 
zkow cy  n ie  a k c e p tu ją  p ro p o zy c ji pod  
w yżki cen  b ile tów .

ROBERT KAŹMIERCZAK

Ofiarna akcja
Prawie dwa miesiące trwała akcja pomocy powodzianom, prowadzona 

przez jarociński Czerwony Krzyż. Do miejscowości dotkniętych katakliz* 
mem wysłano dwadzieścia transportów.

D o akcji pom ocy m ieszkańcom  za to ­
pionych m iejscow ości, PC K  przystąpił 
8 lipca. Dwa dni później zosta ło  u rucho ­
m ione ko n to , na k tó re  do dzisiaj spływ a­
ją  pieniądze.

A kcja, zain icjow ana przez Z arząd  Re­
jonow y PC K  w Jarocin ie, p row adzona 
była przy udziale jarocińsk ich  m ediów , 
w ładz sam orządow ych, k ró tko falow ­
ców, policji i straży  pożarnej, a także 
W TZ i M G O PS. D o pom ocy przyłączy­
ły się rów nież zakłady pracy  o raz  licznie 
m ieszkańcy Ziem i Jarocińskiej.

D ary  sk ładow ane były w sali g im nas­
tycznej Szkoły Podstaw ow oej n r 1 w J a ­
rocinie. Pierwszy tran sp o rt z k ilkudzie­
sięciom a tysiącam i w orków  do  piasku 
w yjechał do  W rocław ia. M iały one p o ­
m óc u ra tow ać  przed zalaniem  O strów  
Tum ski. K olejne tran sp o rty  zaw ierały 
odzież, koce, pościel, leki, wodę, środki 
czystości, meble, sprzęt gospodarstw a 
dom ow ego, p roduk ty  m leczarskie, la ta ­
rki, buty  gum ow e, pam persy , chleb, cu­
kier. p rzetw ory  rybne. Łącznie do takich 
miejscowości jak  W rocław . K łodzko, 
M iędzylesie, G rębacice (gm. Pęcław), 
Jedlina Z dró j, O pole, Lutom ierz i R aci­
bórz w ysłano 21 transportów .

PC K  przyw iózł do  K o tlina  i D obiesz- 
czyzny dzieci na w akacje ze S tronia 
Ś ląskiego, k tó re  zam ieszkały u rodzin 
i sióstr zakonnych. D zieciom  przebyw a­
jącym  w internacie  Z espołu  Szkół Z aw o­

dow ych nr 1 w Jarocin ie, k lasztorze oo- 
F ranciszkanów  oraz  siedzibie W arszta- i 
tów  Terapii Zajęciow ej przekazano  żyw- I 
ność i środki czystości.

N a ko n to  bankow e w płynęło 9.632,43 
zł. W  dalszym  ciągu m ożna wpłacac 
p ieniądze - WBK S.A. o/Jarocin 
10901131-2714-128-00-0. M ożna rów­
nież przekazyw ać gotów kę do biura 
PC K  codziennie od  godz. 8.00 do  15.00- 
O d 10 w rześnia p row adzona będzie 
zbió rka  bielizny pościelowej, kołder, ko- 

Cy- (jn)

PCK
dziękuje osobom 

i firmom, które zaofiarowały 
pomoc powodzianom

- Krótkofalowcowi Józefowi Owczars­
kiemu za pomoc w organizowaniu trans­
portów dla powodzian

- Państwu Winniewiczom za nieodpła­
tne filmowanie podczas wyjazdu do 
miejsc powodzi
- Państwu A. M. Kaczmarkom za 

przekazane obuwie na kwotę 787 zł 
i osobistą pracę z harcerzami

- Hurtowni SAN-GAZ za przekazane 
napoje na kwotę 880 zł
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Dwieście złotych dla pierwszaka
Za kilka dni rozpoczęcie nowego roku szkolnego. W księgarniach nie zauważa się jednak wzmożonego zainteresowania podręcznikami. Większą 

popularnością cieszą się natomiast artykuły papiernicze.

W tym  ro k u  ceny  p o d ręczn ik ó w  
zostały  p o d n ie s io n e  p rzez  W y d aw n ic ­
twa S zko lne  i P edagog iczne , n ie  ja k  
zaw sze od  p o c zą tk u  lipca , a le  ju ż  od  
kw ietn ia . Z m ian a  o b ję ła  ró w n ież  k s ią ­
żki w y d ru k o w a n e  w  zeszłym  ro k u . - 
Ceny wzrosły średnio o 15 - 2 0  %. 
Przemetkowanie książek jest spowodo­
wane tylko i wyłącznie zmianą cen 
wprowadzoną przez wydawnictwo - 
stw ierdził Grzegorz Grygiel, w łaściciel 
księgarn i " A s to m ” w Ja ro c in ie . Z a ­
kup  k o m p le tu  p o d rę c zn ik ó w  d la  
ucznia pierw szej k lasy  szko ły  p o d s ta ­
wow ej to  w y d a tek  o d  50 d o  n aw et 80 
z ło tych , a  d la  ó sm o k la s is ty  - o k o ło  100 
z ło tych . C en a  ró żn icu je  się w  za leż n o ­
ści od  ro d z a ju  k s iążek  i ilości zeszytów  
ćw iczeń, ja k ic h  w ym ag a  szko ła . 
U czeń liceum  m usi n a  pod ręczn ik i 
p rzeznaczyć o k o ło  130 - 150 z ło tych .

W e w szystk ich  cz terech  p u n k ta c h  
sp rzedaży  p o d rę c zn ik ó w  w Ja ro c in ie  
m o żna  ku p ić  k siążk i d o  szk ó ł p o s ta - 
w ow ych, te ch n ik ó w , liceów , szkó ł za ­
w odow ych . N a  raz ie  częściej k u p o w a ­
ne są p o d ręczn ik i d o  p o d s taw ó w ek . 
D zieciom , k tó re  d o p ie ro  ro z p o c zy n a ­
ją  n au k ę , rodz ice  k u p u ją  całe  k o m ­
p le ty .- Uczniowie szkól średnich częś­
ciej pytają się o ceny, a jeżeli kupują, to 
tylko pojedyncze podręczniki - p o w ie­
dzia ła  Barbara Wiewiórka, sp rz ed a w ­
ca w  ks ięg a rn i ” N a  R o g u ” . W iele 
o só b  w oli czekać  n a  rozpoczęc ie  ro k u , 
aby  być pew nym , co  d o  ro d z a ju  k s ią ­
żek. - Zdarza się, że przed wakacjami 
nauczyciele podają spisy podręczników, 
u potem od września zmienia się uczący 
1 wymaga od razu innego podręcznika. 
Przekonałam się, że nie warto zbyt

wcześnie kupować podręczników. 
A poza tym skończyły się już czasy, 
kiedy trzeba było walczyć o podręcz­
niki i wystawać w kolejkach - s tw ier­
dz iła  je d n a  z m a te k . W  sp rzedaży  
p rzez  ca ły  czas  je s t w iększość  k s iążek , 
n a  b ieżąco  uzu p e łn ian e  są  b ra k i. K się­
garze  sp o d ziew a ją  się w z ro stu  sp rze ­
d aży  w ra z  z p o c zą tk ie m  ro k u  szko l­
nego . - Zawsze na przełomie sierpnia 
i września jest znacznie większa sprze­
daż. Większość ludzi czeka na ostatnią 
chwilę, a potem denerwują się w kolej­
kach, że to tak powoli idzie - m ów i 
Eugeniusz Hęćka, w łaściciel k s ięgarn i 
” M IX ” w Ja ro c in ie .

W  p rz y p a d k u , gdy  ro d z ice  nie  są 
pew ni czy p o d ręczn ik  je s t  o d p o w ie ­
d n i, sp rzed aw cy  o d ra d z a ją  z ak u p . Je ­
żeli ju ż  je d n a k  zd a rzy  się n am  zak u p ić  
z łą  k s iążkę , w tedy  w trzech  k s ięg a r­
n ia c h  n ie  p o w in n iśm y  m ieć  p ro b le m u  
z  w y m ian ą  lu b  z w ro tem  p o d ręczn ik a . 
W yją tek  s tan o w i sk lep  p ap ie rn iczy  
" K o a la ” , gdzie  n a  b o k u  w yw ieszona  
z o s ta ła  n iew ie lka  k a r tk a  in fo rm u ją ca , 
że z a k u p io n e  w y d aw n ic tw a  nie  p o d ­
legają  w ym ian ie . K sięgarze  d y sp o n u ­
ją  sp isam i p o d rę c zn ik ó w  w iększości 
szkó ł z  gm iny  J a ro c in . Sk lep  " K o a la ” 
d y sp o n u je  n a to m ia s t sp isam i p o d rę ­
c zn ik ó w  w y m ag an y ch  w  szko łach  p o ­
ło żo n y ch  w  g m in ach  Ja rac z ew o  i K o ­
źm in.

P o d o b n ie  ja k  w  ro k u  p o p rz e d n im , 
w  k sięgarn i ” M 1X ” istn ie je  m ożli­
w ość  zak u p ien ia  p o d rę c zn ik ó w  n a  ra ­
ty . - Cieszy się ona w tym roku trochę 
mniejszą popularnością niż w roku po­
przednim. Oprocentowanie wynosi 
23,5 % w skali rocznej. Każdy zakup

Szef regionu ”S” w Jarocinie
Janusz Pałubicki - przewodniczący NSZZ ”Solidarność” Regionu 

Wielkopolska spotkał się w ubiegłą środę z działaczami jarocińskiej 
^Solidarności” . W spotkaniu, oprócz problemów związkowych, dys­
kutowany był też program Akcji Wyborczej Solidarność.

S p o tk a n ie  z p rzew o d n iczący m  w iel­
kopo lsk ie j " S o lid a rn o śc i”  nie  m ia ło  
cha  ra k  te ru  decyzy jnego . - Chcieliśmy 
rQczej wymienić opinie i uwagi na temat 
obecnych działań politycznych. Przyje- 
obalem na spotkanie związkowe. Jed- 
>lQk w pytaniach związkowców domino­
wał temat Akcji Wyborczej Solidar­
ność. Koledzy chcieli uzyskać informa- 
CJ(> na lemat kierunków programowych 
^kc/i, w których tworzeniu i wytycza­
niu uczestniczę - w y jaśn ił J a n u s z  P a łu ­
c k i .  P rzew o d n iczący  p rzed staw ił 
g łów ne z a ło żen ia  p ro g ram o w e  A kcji, 
u h ikże  ocen ił szanse  ich realizac ji 
w ra zie w y g ran ia  w y b o ró w  p a rla m e n - 
h irnych  p rzez  A W S.

P rzew odn iczący  zap rzeczy ł, ja k o b y  
Jego p rzy jazd  d o  Ja ro c in a  m ia ł rów - 
niez zw iązek  z rozpoczęc iem  p rzekasz- 
hdcen ia  A kcji W yborcze j S o lid a rn o ść  
vv p a rtię  p o lity czn ą . - Za działania

zmierzające do przekształcenia A WS- 
u w partię są odpowiedzialni przede 
wszystkim koledzy z lokalnych struk­
tur "Solidarności", niższych niż regio­
nalne. J a n u s z  P a łu b ic k i uw aża , iż nie 
m a  w iększego  z n aczen ia , czy  now e 
u g ru p o w a n ie  p o w stan ie  p rzed  czy p o  
w y b o ra c h  21 w rześn ia . U z n a ł, iż w aż ­
ne je s t ,  a b y  w y k o rz y stać  o b e cn e  z a a n ­
g a żo w an ie  w ielu  ludzi w  tw orzen ie  
d u żeg o  u g ru p o w a n ia . - Musimy dać 
szansę ludziom, którzy chcą czynnie 
wesprzeć to, co teraz występuje pod 
postacią A WS-u. Niech wywierają bez­
pośredni wpływ na kształt nowej partii. 
Niech się to nie odbywa poprzez zwią­
zek zawodowy.

O b ecn e  ro z w a ża n ia  n a  te m a t m o ż ­
liw ości p o w y b o rczy ch  k oalic ji p rze ­
w o dn iczący  ok reś lił ja k o  p rzedw czes­
ne.

(rr)

powyżej 50 złotych już może być kredy­
towany. Wpłata wstępna wynosi 10 %>. 
W przypadku podręczników spłatę roz­
kłada się na 6 miesięcy - w y jaśn ił 
E ugen iu sz  H ę ćk a . W  ks ięg a rn i m o ż n a  
ró w n ież  zam ó w ić  p o d ręczn ik i. W y sta ­
rczy zo staw ić  in fo rm ac ję  o  a u to rz e , 
ty tu le  p o d rę c zn ik a  i z o s ta n ie  o n  s p ro ­
w ad zo n y . K u p u ją cy  m o g ą  liczyć tak że  
n a  ra b a t  w  w ysokośc i 5 - 10 % . 
W ysokość  ra b a tu  u z a leż n io n a  je s t  o d  
w ie lkości z ak u p ó w . W  sklepie  p a p ie r ­
n iczym  " K o a la ” , a b y  zachęc ić  k lien ­
tów  d o  z a k u p ó w  p o d rę c zn ik ó w  i p rzy- 
b o ró w  szk o ln y ch  o rg an izu je  się k o n ­
k u rs  z  n a g ro d a m i. K ażd y , k to  z ak u p ił 
a r ty k u ły  p ap ie rn icze  n a  sum ę pow yżej 
40 z ło ty ch , w y p e łn ia  k u p o n  i w eźm ie 
u d z ia ł w  lo so w an iu  n a g ró d .

B ard zo  częs to  k u p o w a n y m  w y d aw ­
n ic tw em  są też  tzw . " śc ią g i” , k tó re  
k o sz tu ją  o d  3 d o  7 z ło ty ch . M o żn a  je  
ku p ić  w  trzech  k s ięg a rn iach  w J a ro c i­
nie. - Nie prowadzę tego typu wydaw­
nictw. Na rynku jest aż 9 różnych 
wydawców, dlatego u’ sprzedaży jest 
tylko tych kilka sztuk, które pozostały 
z zeszłego roku - w y jaśn ił Piotr Brani- 
cki. w łaściciel sk lep u  pap ie rn iczeg o  
" K o a la ” .

W  każde j k s ięgarn i p rzy  o k az ji z a ­
k u p u  p o d rę c zn ik ó w  m o ż n a  z a o p a t­
rzyć  się we w szystk ie  a r ty k u ły  p a p ie r­
n icze. C eny  zeszy tów  w poszczegó l­
nych  sk lep ach  n iew iele  ró ż n ią  się o d  
siebie. N a jc ieńszy  -1 6  k a r tk o w y  k o sz­
tu je  30 - 40 g ro szy , a  n a jg ru b szy  - 96 
k a r tk o w y  o d  1,45 d o  3,70 w  zależności 
o d  tego , czy  o k ła d k a  je s t  tw a rd a  czy 
m ięk k a . Z n aczn ie  w iększe  są  różn ice  
cen  p o z o s ta ły c h  e lem en tó w  w y posaże­
n ia  szko lnego . - W zależności od zasob­
ności portfela, każdy może kupić dziec­
ku takie przybory, na jakie go stać - 
po w ied z ia ła  Elżbieta Marciniak, 
sp rzed aw ca  w  k sięgarn i " N a  R o g u ” . 
P lecak  m o ż n a  k u p ić  w  cen ie  o d  15 
z ło ty ch . M o żn a  ró w n ież  k u p ić  ta k i, 
k tó re g o  c en a  je s t c z te ro k ro tn ie  w y­
ższa. Z w yk ły  p ió rn ik  m o ż n a  n ab y ć  ju ż  
za  3 z ło te . B ardziej z aso b n i rodz ice  
m o g ą  k u p ić  sw o im  p o c iech o m  p ió r­
n ik i z w yp o sażen iem , k tó ry c h  ceny  
w a h a ją  się o d  15 d o  26 zło tych . D łu g o ­
pisy m o żn a  k u p ić  ju ż  o d  30 groszy , 
a  o łów k i o d  0,15  d o  1,20 z ło teg o . A by  
w  pełn i w y p o saży ć  d z ieck o  ro zp o czy ­
n a jące  n a u k ę  w  szko le  pod s taw o w e j 
p o trz e b n e  je s t  o k o ło  170 - 180 z ło tych .

LIDIA SOKOWICZ

S P R ZE D A Ż I SER W IS S A M O C H O D Ó W  
D AEW O O :

SUPERATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE DO 5 LAT 
PROMOCJE DLA TAXII NAUKI JAZDY 
LEASING
MONTAŻ INSTALACJI GAZOWEJ 
AUTOSERWIS oferuje także wymianę używanych 
samochodów na nowe 
KOMIS SAMOCHODÓW UŻYWANYCH 
NA MIEJSCU REJESTRACJA I UBEZPIECZENIA 

SERDECZNIE Z A P R A SZ A M Y
12-023 Robakowo k/Gądek, ul. Krótka 4 
rasa Poznań - Kórnik
el. (0-61) 817-12-16. 817-06-10, fax (0-61) 817-06-09

UWAGA! Przy zakupie samochodów POLONEZ TRUCK, NEXIA, TICO - OC gratis 
TRUCK - AC 4 % NEXIA - AC 1 % TICO - AC gratis 

a przy zakupie pozostałych modeli samochodów promocyjne AC

* POLONEZ, TRUCK, CARGO
* TICO , NEXIA, ESPERO  
•C IT R O E N  C-15

Krótka

OKNA, DRZWI PCV i ALUM.
63-200 JAROCIN, ul. DĄBROWSKIEGO 6, lei, [0-62) 747-39-37

ROLETY
PARAPETY

/< P N
■ ■

m U □
BRAMY GARAŻOWE
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Jarodnianki w ”Familiadzie”
Kazimiera i Anna Bambrowicz z Jarocina brały udział w ” Famiłiadzie” . Razem ze swoją rodziną z Wrocławia 

wygrały pierwszą część teleturnieju.

K azim iera  B am b ro w icz  i je j c ó rk a  
w ystępow ały  p rzed  k am eram i p o  raz  
p ierw szy. - Nie ukrywam, że trochę 
miałam tremę. Ale w trakcie nagrania, 
dzięki panu Karolowi Strasburgerowi 
czułam się swobodnie. On tworzy bar­
dzo milą atmosferę - p rzy zn a je  pan i 
K az im iera . D o  w zięcia  u d z ia łu  w  tele­
tu rn ie ju  n am ó w iła  je  b ra ta n ic a  z  W ro ­
c ław ia. J u ż  d w a  la ta  tem u  razem  w y­
słały zg łoszen ie  i zd jęcia . D la teg o , że 
w y m ag an e  były  zd jęcia  kon ieczn ie  
z uśm iechn ię tym i tw a rzam i, c a ła  p ią t­
k a  fo to g ra fo w a ła  się n a  p lacu  zabaw . - 
Jedno zdjęcie wysłaliśmy jak pchamy 
samochód - śm ieje  się p an i K azim iera . 
B ard zo  d łu g o  n ie  o trzy m y w a ły  od 
o rg a n iz a to ró w  żad n e g o  zaw ia d o m ie ­
nia . - Myślałam, że już nic z tego nie 
będzie - m ów i A n n a  B am brow icz. 
W  m a rc u  o trz y m a ły  zap ro szen ie  na  
sp o tk an ie  e lim inacy jne  d o  O p o la . P i­
sem n ie  o d p o w ia d a li n a  p y ta n ia . - Tam 
nam powiedzieli, że jeżeli się znowu 
zakwalifikujemy, to do 15 maja nas 
powiadomią - d o d a je  K az im ie ra  B am ­
brow icz . O  tym , że zak w a lifik o w ały

się d o  te le tu rn ie ju  dow iedzia ły  się te le ­
fon iczn ie . 17 czerw ca p o jechały  na  
n a g ra n ie  p ro g ra m u  d o  W arszaw y . - 
Najpierw mieliśmy próbę, a później

kibicowałyśmy tym, którzy występowa­
li przed nami. W  ciągu dnia jest kilka 
nagrań. Jeśli ktoś zakwalifikuje się do 
trzech występów, to w jednym dniu 
nagrywane są wszystkie. Organizato­
rzy ju ż wcześniej zaznaczyli, aby za­
brać ze sobą do przebrania rzeczy. 
Podczas każdego nagrania inny strój 
robi wrażenie, że dzieje się to innego 
dnia - o p o w ia d a  p a n i K az im iera . 
W  p ierw szej części te le tu rn ie ju  ich 
p rzeciw n ik iem  by ła  ro d z in a  S te ind le- 
rów . B am b ro w iczo w ie  w eszli d o  fin a ­
łu . P a n i K az im ie ra  - g łow a  ro d z in y , 
ja k o  o d p o w ia d a jąc y c h  w y b ra ła  sw oją 
b ra ta n ic ę  z  W ro c ław ia  i je j m ęża. 
Z d o b y li razem  204 p u n k ty  i w ygrali

p o n a d  10 tysięcy  z ło tych . T ro ch ę  go­
rzej po szło  im  w d rug ie j części. - Prze­
graliśmy z rodziną z Krakowa. Nie 
odpowiedzieliśmy właściwie na żadne I 
pytanie do końca. O wszystkim zawa-1 
żyło jedno pytanie: Co robi się przeważ­
nie na stojąco? Myśmy nie wpadli na to, 
że chodzi o prasowanie. Oni właśnie tak 
odpowiedzieli i weszli do finału - w spo­
m in a  pan i K azim iera .

E m isja  p ro g ra m u  w telew izji odbyła 
się w  ub ieg łą  so b o tę  i n iedzielę . O r­
g a n iz a to rzy  zw ra ca ją  u c zes tn ik o m  ko­
szty  p o d ró ż y  - ró w n o w a rto ść  ceny 
b ile tu  ko le jow ego .

W y g ra n ą  k w o tę  ro d z in a  B am bro- 
w iczów  o trz y m a  w p rzec iąg u  dw óch 
m iesięcy. P o  em isji w  telew izji d o  pani i 
K az im iery  i A n n y  n iem al bez przerw y 
dzw on iły  te le fony  z g ra tu lac jam i. ' 
Nawet obcy ludzie przechodząc ulica, 
mówili: Widziałem panią w telewizji' 
m ów i p an i K azim iera .

(r)

Plener w Zakrzewie
Ponad sześćdziesiąt osób, mieszkańców Domów Pomocy Społecznej 

z czterech województw, uczestniczyło w odbywającym się w środę IV 
Plenerze Plastycznym w Zakrzewie.

przed laty prasa donosiła

P r z y b y l i  d o  P o z n a n i a  d n i a  2 8  s i e r p n i a
BAZAR ... Jaraczewski z Jaraczewa
HOTEL PARYSKI Dzierż. Kubicki z Siedlemina
STERNA HOTEL EUROPEJSKI Gorzeński z familią z Śmiełowa
HOTEL BERLIŃSKI Nitze z Chwałkowa

„Dziennik Poznański” 
nr 186, 29 sierpnia 1865 r.

Witaszyce
Wielka wenta parafialna
Jutro w niedzielę 29 sierpnia br. od godziny 14-ej począwszy w Witaszycach, 

w ogrodzie p. Reszelskiej odbędzie się wielka wenta parafialna, z której całkowity dochód 
przeznacza się na spłacenie długów, ciążących na now ow ybudow anym  kościele w 
Witaszycach. Organizowana impreza o charakterze powszechnym zapowiada się bardzo 
interesująco. W programie przewidziano szereg wesołych rozrywek ogrodowych w rodzaju 
rzucania kostkami, beczki szczęścia, strzelanie z wiatrówek o nagrody, loteria fantowa 
iid. Wieczorem o godz. 20-ej dzieci z Krucjaty Eucharystycznej odegrają piękną „Baśń o 
królowej Róży” . Po przedstawieniu odbędzie się wesoła, taneczna zabawa towarzyska. 
Podczas wszystkich imprez przygrywa doskonały zespół orkiestry Zw. Rezerwistów. Wstęp 
do ogrodu tylko 20 groszy. Ze względu na szlachetny cel tradycyjnej imprezy, należy się 
spodziewać chętnego i licznego poparcia tak ze strony parafian Witaszyc, jak  i Jarocina.

„Gazeta Jarocińska” 
nr 69, 29 sierpnia 1937 r.

C Z YT ELN IC Y  •  RED A K CJA
JAK ZA KRÓLA ĆWIECZKA

Nasz Czytelnik ob. J. S. z Kotlina kupił bilet z Jarocina do Góreczek (relacji Jarocin - 
Ostrów Wlkp.) i czekał cierpliwie na stanowisku, z którego powinien odjechać autobus. 
Ponieważ wehikuł ten w przedziwny sposób zniknął z dworca, ob. T. S. ingerował u 
dyżurnego ruchu. Usłyszał wtedy odpowiedź: „Mnie to nic nie obchodzi, to jest PKS 
ostrowski, oni jeżdżą jak chcą, proszę zwrócić się z zażaleniem do Ostrowa”.

Skargę naszego C zytelnika, który zm uszony był dojechać do pracy taksów ką, 
skierowaliśmy do Oddziału PKS w Ostrowie Wlkp. Wyjaśnienie nadesłane przez ten Oddział 
świadczy o błędnym pojmowaniu usług świadczonych przez PKS na rzecz pasażerów. 
Czytamy w nim bowiem: „Ponieważ ze stanowiska 7 często odjeżdżają po dwa i trzy autobusy 
w niewielkich odstępach czasu, pasażer winien sam zainteresować się dokąd odjeżdżają 
autobusy stojące obok tym więcej, że odjazdów nie zapowiada się.

Po cóż więc w XX wieku istnieje tak praktyczne urządzenie jak megafon? Widocznie 
PKS ostrowski trzyma się jeszcze zasady: niech pasażer pobiega, to sam dowie się co i jak.

„Gazeta Poznańska” 
nr 181,1 sierpnia 1972 r.

O rg a n iz a to re m  im p rezy  je s t  D o m  
P o m o c y  S po łecznej w  Z ak rzew ie . - 
Początkowo wyglądało to trochę ina­
czej. Każdego dnia zapraszaliśmy inny 
dom opieki społecznej. Trwało to dzie­
sięć dni. Podsumowanie było organizo­
wane w osobnym dniu. Stwierdziliśmy 
jednak, że lepiej jest, gdy wszyscy spo­
tykają się razem. Tak robimy od dwóch 
lat - w y jaśn ił P rzem ysław  M asłow sk i, 
in s tru k to r  w  D o m u  P o m o cy  S po łecz­
nej w  Z ak rzew ie . N a  teg o ro czn y  p le­
n e r p rzy jechali m ieszkańcy  dziew ięciu  
d o m ó w  op iek i spo łecznej z ka lisk iego , 
le szczyńsk iego , w roc ław sk ieg o  i k o ­
n iń sk iego .

n o  30 b u te lek  i w y k o n a n o  trzy  trądy  
cy jne  ry su n k i n a  szkle. W szystk ie  pra 
ce z o sta ły  n a g ro d z o n e  dyp lom an t 
i u p o m in k a m i. - Nie przyznawaliśm 
żadnych miejsc, nie chcieliśmy nikog0 
wyróżniać. Poziom prac nie jest zróz 
nicowany. To są osoby niepelnospra^ 
ne, każdy z nich maluje sercem, tak jak 
potrafi - s tw ierdził P rzem ysław  M as 
łow sk i. P race  p o w sta łe  pod czas  plene 
ru  p o k a zy w a n e  są  n a  w y staw ach  pod 
czas  s p o tk a ń  w  in n y ch  d o m a c h  porno 
cy  spo łecznej i w  czasie  czerwcowej 
" In te g ra c ji” .

F O TO  Stachowiak

P o d czas  ro zp o c zy n a ją c y ch  się od  
g o d z in y  10.00 zajęć  p la stycznych , 
uczestn icy  m ogli w y b rać  je d n ą  z pięciu 
dz iedzin  sztuk i: m a lo w an ie , ry sunek  
n a  szkle, lep ien ie  z m od e lin y , h a f­
to w a n ie  i m a k ra m a . N a jw ięk szą  p o ­
p u la rn o śc ią  cieszył się tra d y c y jn y  ry ­
sunek  n a  pap ie rze . Z  ró w n ie  dużym  
z a in te reso w a n iem  s p o tk a ło  się m a lo ­
w an ie  n a  szkle. W  czasie  trw a n ia  p le­
n e ru , fa rb a m i w itrażo w y m i o z d o b io -

N a  z ak o ń czen ie  p le n e ru  o d b y ła  sj? 
z ab a w a  i w spó lne  og n isk o . M ieszkań ' 
cy d o m ó w  op iek i spo łecznej byli baf' 
d z o  zad o w o len i z  p len e ru . - T u ta j j*-’^  
bard zo  wesoło i  ludzie są rów n i. Jed&] 
d ru g ieg o  zrozu m ie . O p ieku n ow ie  bat' 
dzo  dob rze  się do nas odnoszą. U m ie  w 
wyszywać rich e lieu , a dz is ia j p o  tra* 
p ierw szy  wyszywałam k rzy ży k o ^ 0 
i  p ierw szy raz rob iła m  m ak ram ę -  V0' 
w iedzia ła  m ie szk an k a  D P S  w Z a k rz e' 
wie. (B)
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Szkolne porządki
Dokończenie ze sir. 1

W połowie lipca rozpoczęto 
rozbudowę Szkoły Podstaw o­
wej w Mieszkowie. -  Koszt całej 
inwestycji szacowany jest na 
około 373 tysiące złotych - in­
formuje Jacek Maciejewski, 
naczelnik wydziału inwestycyj­
nego w Urzędzie M iasta i G m i­
ny Jarocin. W bieżącym roku 
Przeznaczono na te prace 100 
tysięcy złotych. W  nowej części 
będzie się mieścić tylko jedna 
sala lekcyjna. Pozostałe pom ie­
szczenia to szatnie, sanitariaty, 
Pomieszczenia dla sprzątaczek 
oraz dyżurka woźnego. Z akoń­
czenie prac przewidziane jest 
na koniec lipca przyszłego ro­
ku.

W okresie wakacji letnich 
Przeprowadzony został rem ont 
dachu w szkołach podstaw o­
wych w Cielczy oraz w Golinie. 
'  Do szkoły w Potarzycy zaku­
piono materiały do centralnego 
ogrzewania. Ponadto wykonano 
dokumentację budowlaną, insta- 
lacyjną i elektryczną. W trakcie 
są roboty budowlano - remon­
towe - mówi M arek Idziak.

N a 24 sierpnia planuje się 
zakończenie rozbudow y i re­
montu szkoły w Prusach. Z  bu­
dżetu jarocińskiej oświaty 
Przeznaczono na rem ont 201 
tysięcy złotych. N atom iast R a­
da M iejska w tym roku  na 
rozbudowę szkoły przeznaczy­
ła 250 tysięcy złotych. - Dodat­
kowe 100 tysięcy złotych prze­
kazał kurator - inform uje And- 
r*ej Lison, inspektor w wydzia­
le inwestycji. W nowo budow a- 
nej szkole w Roszkowie w tej 
chwili trwa m ontaż centralne­
go ogrzewania. -  Będą jeszcze 
wstawione okna w budynku i za­
wożone płytki w łazienkach oraz 
zolożona instalacja wodna i ka- 
nalizacyjna. Rada Miejska 
M’ tym roku na ten cel prze­
znaczyła 140 tysięcy złotych. 
Oprócz tego 30 tysięcy dal kura- 
tor - mówi M arek Idziak.

Wielkie malowanie

Od początku wakacji letnich 
trwają w szkołach podstaw o­
wych na terenie gminy Kotlin 
mtensywne prace rem ontow e. 
Większość z nich jest już na 
ukończeniu. W ram ach tych 
Prac pom alow ano sale lekcyjne 
W szkołach w Kotlinie, Sławo-

szewie, Woli Książęcej, Twar- 
dowie i Magnuszewicach. 
W kotlińskiej szkole prace m a­
larskie dotyczyły tylko sali gi­
mnastycznej oraz części stola­
rki okiennej w głównym bu­
dynku szkoły. - W Szkole Pod­
stawowej u ? Sławoszewie wy­
mienione zostały okna, 
a w szkołach w Magnuszewi­
cach i Twardowie wykonano in­
stalacje odgromowe - wyjaśnia 
Sławomir Wąsiewski, dyrektor 
Zespołu Obsługi Placówek 
Oświatowych w K otlinie. N a­
prawę dachu przeprow adzono 
w szkole w Twardowie. W każ­
dej ze szkół, poza samym K ot- 
linein, dokonano  konserwacji 
pieców kaflowych. - We wszys­
tkich szkołach naprawiono 
uszkodzone drzwi, wymieniono 
zamki i powybijane szyby, 
a także wykonano listwy pod­
łogowe. W Twardowie trwa je ­
szcze budowa ogrodzenia wokół 
budynku szkoły - mówi Sławo­
mir W ąsiewski. W tym roku na 
prace rem ontow e przeznaczo­
no 125 tysięcy złotych. -  Nato­
miast na tegoroczne inwestycje 
230 tysięcy złotych - dodaje 
dyrektor. Obecnie przygoto­
wywana jest również doku­
m entacja budowy nowej szko­
ły w W oli Książęcej. Jesienią 
zorganizow any zostanie prze­
targ  nieograniczony na wyło­
nienie wykonawcy.

Zabezpieczone pieniądze

W ładze jaraczewskiej oświa­
ty ogółem na rem onty wydały 
120 tysięcy złotych. W gminie 
Jaraczew o jest sześć szkół pod­
stawowych ośm ioklasowych, 
z tego tylko dwie m ają piece 
centralnego ogrzewania. - Te­
raz w okresie letnim przeprowa­
dza się remonty pieców grzew­
czych i instalacji elektrycznej. 
O tym, co ma być wyremon­
towane, decyduje dyrektor 
szkoły. W szkole w Jaraczewie 
wymieniono okna i podłogi. 
W Goli i Górze zakładane są 
sanitariaty, a w Wojciechowie 
odbywa się malowanie i konser­
wacja podłóg - wymienia Danu­
ta Bartczak, główna księgowa 
G m innego Zespołu E konom i­
czno-A dm inistracyjnego Szkół 
w Jaraczewie. Tylko w Nos- 
kowie nie przeprow adza się ża­
dnego rem ontu. - Odbywają się

tam tylko drobne prace porząd­
kowe. W lej szkole od pierw­
szego września zmieni się dyrek­
tor i wtedy zdecyduje, jakie naj­
potrzebniejsze remonty trzeba 
przeprowadzić - wyjaśnia D a­
nuta  Bartczak.

Dach za 50 tysięcy

W gminie Nowe M iasto na 
inwestycje w szkołach przezna­
czono 640 tysięcy złotych. - 
W  Chociczy rozbudowywana 

jest szkoła. W  Kolniczkach za­
kłada się instalację elektryczną - 
mówi Anna Miczke, inspektor 
do spraw rachunkow ości. Na 
bieżące rem onty szkół w ydano 
w tym roku zaledwie 75 tysięcy 
złotych. Za 50 tysięcy złotych 
rem ontow any jest dach 
w Szkole Podstawowej w N o­
wym Mieście. - 25 tysięcy prze­
znaczono na modernizację sani­
tariatów w Chociczy - dodaje 
A nna Miczke.

Lepiej pod gminą?

Teresa Jakubowska, dyrek­
tor G m innego Zespołu E kono­
m ic z n o -A d m in is tra c y jn e g o  
Szkół w Żerkowie, przyznaje, 
że sytuacja zmieniła się na lep­

sze, kiedy szkoły przeszły pod 
zarząd gminy. -  Zdecydowanie 
więcej środków otrzymujemy na 
remonty - twierdzi dyrektor. 
Na inwestycje i rem onty szkół 
U rząd M iasta i Gm iny w Żer­
kowie przeznaczył 300 tysięcy 
złotych. Wiele prac wykonują 
w szkołach pracownicy inter­
wencyjni. Prawie wszystkie 
szkoły zostały odm alowane. - 
W Szkole Podstawowej w Żer­
kowie wymieniono instalację 
elektryczną oraz szyby w ok­
nach. Postawiono także nowe 
ogrodzenie. Zainstalowano cen­
tralę telefoniczną oraz spraw­
dzono i uzupełniono instalację 
odgromową. Poza tym przepro­
wadzono naprawę i wymianę ry­
nien - mówi Teresa Jakubow s­
ka. W pozostałych dziesięciu 
szkołach na terenie gminy Ż er­
ków również odbyw ały się re­
m onty. W szkole w Stęgoszy 
wymieniono czternaście okien, 
a także w ykonano instalację 
odgrom ow ą. - Planowana jest 
rozbudowa Szkoły Podstawo­
wej w Dobieszczyźnie. Sporzą­
dzona została już dokumentacja 
całej inwestycji - dodaje dyrek­
tor.

RENATA ZAWAL 
JOANNA ROSZAK

Bank Spółdzielczy 
we Wrześni

Rokzał. 1871

zatrudni pracownika

NA STANOWISKO 
KIEROWNIKA FILII ŻERKÓW

Od kandydatów wymaga się:

-wykształcenie wyższe ekonomiczne wzgl. rolnicze,
- mile widziany staż pracy w bankowości,
-znajom ość obsługi komputera,
- posiadanie telefonu i samochodu

Podania należy składać na adres:
Bank Spółdzielczy 
ul. Warszawska 36 
62-300 Września 

tel. (0-66) 361-610 - Kadry
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Kotlin

Od szkoły do szkoły
Nietypowo przygotowywali się do zaplanowanej na najbliższy piątek 

sesji radni z Kotlina. W poniedziałek, 25 sierpnia wsiedli do autobusu 
i pojechali obejrzeć szkoły na terenie gminy.

W pierwszej wersji miała jechać tyl­
ko komisja oświaty, by zapoznać się 
z przygotowaniem szkół do rozpoczęcia 
roku szkolnego. Jednak później zdecy­
dowano, żeby cala rada zobaczyła na co 
wydaje się pieniądze - pow iedzia ł Józef 
Szymendera p rzew o d n iczący  R ad y  
G m in y . P o  tym  w y jazdow ym  s p o t­
k an iu  na  posied zen iach  kom isji oce­
n io n e  z o s ta n ą  te g o ro czn e  re m o n ty  
w ośw iacie . - Zawsze jest lepsza dysku­
sja, jak  radni widzą, o co chodzi - d o d a ł 
w ó jt Walenty Kwaśniewski.

G m in a  K o tlin  p rze ję ła  o św iatę  
w 1996 r. - W pierwszym roku robiliśmy 
dachy. Były to ogromne połacie - około 
4 500 m2, to jest prawie pół hektara. 
W tym roku weszliśmy do środka obie­
któw - w yjaśn ił Sławomir Wąsiewski 
d y re k to r  Z e sp o łu  O bsług i P laców ek  
O św ia to w y ch . - W Kotlinie pomalowa­
no cały blok sportowy i część stolarki

okiennej - p o w ied zia ł d y re k to r  szko ły  
Marian Wiła. Z o s ta ł rów n ież  p o m a lo ­
w any  b u d y n e k  n r  1 w  M agnuszew i- 
cach  o ra z  szk o ły  w S ław oszew ie , W oli 
K siążęcej i T w ard o w ie . O p ró c z  tego  
w T w a rd o w ie  p o ło ż o n o  n ow e tynk i, 
a  w  najb liższym  czasie  w y k o n a n e  z o ­
s tan ie  og ro d zen ie . R a d n i za s tan aw ia li 
się, czy  in w esto w an ie  w  ten  b udynek  
je s t  sensow ne, jeżeli n ie  w ia d o m o , ja k  
d łu g o  jeszcze  szk o ła  w T w ard o w ie  
będzie  is tn ieć. Z d a n ie m  w ó jta  decyzji 
o  likw idacji n ie  m a , a  ra d n y  Piotr 
Wodniczak z  W y so g o tó w k a  s tw ie r­
dził: Jeżeli kiedyś budynek byłby sprze­
dany, to ten remont podniesie jego 
wartość. W e w szystk ich  szk o łach , p o ­
za k o tliń sk ą , p rz e s ta w io n o  i w yczysz­
czo n o  piece kaflow e . Z a k u p io n o  ta k ­
że w ęgiel na  cały  o k re s  grzew czy. 
W  szko le  w  Parzew ie  w y m ien io n o  
o k n a . N o w a  in s ta lac ja  o d g ro m o w a

F irm a  ” R O L M E X ” 
Cielcza, ul. S ienk iew icza  53A 
tel. kom órkow y  090/615-963

o f e r u j e  n a j t a ń s z e

*  CEMENT P-35 - 1 t 155,00 z VAT-em
jc  WAPNO hydrat. - 1 t 185,00___________

O r y g i n a l n e  w o r k i  

Zapraszam y
Możliwość dostarczenia towaru do klienta

Firma ”ROLMEX” 
Cielcza, ul. Sienkiewicza 53A

tel. komórkowy 0 9 0 / 615-963

o f e r u j e

najtańszy BETON KOMÓRKOWY najwyższej jakości

12 x 24 x 59 - 1 szt. 2,25 z VAT-em 
24 x 24 x 59 - 1 szt. 4,49 z VAT-em

p o n a d t o

wełnę mineralną, aramaturę PCV, cegłę 
kleje ATLAS, gipsy

Zapraszamy
Gwarantujemy załadunek i transport

w y k o n a n a  z o s ta ła  n a  b u d y n k a ch  
w  M ag n u szew icach  i w T w ard o w ie . 
W  p o zo sta ły c h  o b ie k ta ch  p rz e p ro w a ­
d z o n o  k o n serw ac ję  i d ro b n e  n a p ra w y  
tych  in s ta lac ji. W  ra m a c h  p rz y g o to ­
w an ia  szkó l d o  now eg o  ro k u  szk o l­
nego  w y k o n a n o  tak że  w iele d ro b n y c h  
p rac , ta k ic h  ja k  szk len ie  o k ien  czy 
n a p ra w a  d rzw i i zam k ó w .

W  d o m u  n auczyc ie la  p rzy  ul. W ali- 
szew skiej w y m ien ian e  są  o k n a . W  tym  
ro k u  o d n o w io n a  zo sta n ie  ró w n ież  ele­
w acja  tego  b u d y n k u . K o sz ty  w yżej 
w ym ien io n y ch  re m o n tó w  w yn iosą  
o k o ło  125 tys. zł. - Szkoły na terenie 
gminy są doprowadzone do takiego 
stanu, że przez najbliższe lata - poza 
drobnymi kosmetycznymi rzeczami - 
nic nie będzie w nich robione - ocen ił 
S ław o m ir W ąsiew sk i. Jeszcze w  tym  
ro k u  p o w in n a  ro z p o c zą ć  się b u d o w a  
szk o ły  w  W oli K siążęcej. W iększość  
ś ro d k ó w  p rz ek azy w an y ch  będzie  na  
rea lizac ję  tej inw estycji. E w en tu a ln ie  
n adw yżk i p rze zn a c zo n e  z o s ta n ą  na  
m a lo w a n ie  b u d y n k u  szk o ln eg o  w  K o ­
tlin ie . D y re k to r  W ąsiew sk i p io n fo r-  
m o w a ł o  z ak u p ie  6 k o m p u te ró w  d o  
p raco w n i k o m p u te ro w e j w K o tlin ie . - 
Malowanie klas i sanitariatów - to były 
najpotrzebniejsze rzeczy. Mamy też 
opal na cały okres grzewczy. General­
nie oceniam, że jesteśmy dobrze przy­
gotowani do roku szkolnego - stw ierdził 
Stanisław Gościńczyk d y re k to r  szko ły  
w  W oli K siążęcej. D y re k to rz y  p o z o s­
ta łych  szkó ł po tw ierd z ili tc  op in ie .

Z d a n ie m  w ó jta  tak ie  rem ont) 
w  o św iacie  z o sta ły  p rzeprow adzone 
p o  raz  p ie rw szy  o d  w ielu  la t. - Włożo­
no w szkoły duże pieniądze. To widać 
i czuć - czuć jarbą - d o d a ł.

J a d ą c  o d  szko ły  d o  szko ły  radfl1 
zobaczy li i ocenili s ta n  przygotow ania 
o św iaty  d o  rozp o częc ia  ro k u  szkol; 
nego . Z w ied za jąc  ko le jn e  budynki 
zw raca li u w agę  n a  ró żn e  rzeczy 
W  M ag n u szew icach  zauw aży li konie 
czn o ść  w ym iany  w y k ład z in y  p o d ło g ę  
wej w  co  na jm n ie j d w ó ch  sa lach . * 
Wiem panowie, ale muszę najpierw 
zsumować wydatki. Może się okazać 
że starczy i na wykładzinę - odpow ie' 
d z ia ł S ław o m ir W ąsiew sk i. Stefan Ta- 
czała, p rzew o d n iczący  K om isji Zdro­
w ia , O św ia ty , K u ltu ry , Bezpieczeńst­
w a P ub liczn eg o  i O c h ro n y  Przecie" 
p o żaro w ej sk ru p u la tn ie  n o to w a ł uwa­
gi rad n y ch . - Jeszcze wszystko nie jesj 
dograne, ja k  powinno być, ale liczę, # 
przez ten tydzień będzie zrobione ' 
ocen ił ra d n y  T acza ła .

R a d n i obe jrze li ró w n ież  przezna­
czony  d o  sp rzed aży  b u d y n ek  szkolfl) 
w  W ilczy i b o isk o  w  M agnuszew icach 
R a d n y  Lech Fajerski uw aża , że obick’ 
ten  w y m ag a  d o f in a n so w a n ia , jeże'1 
m a  być  o b iek tem  s p o r tu  g m in n eg o -' 
Dziś najpotrzebniejsze jest malować 
szatni - tłum aczy ł.

M iłym  z ak o ń czen iem  w yjazdow eg0 
s p o tk a n ia  ra d y  był p o s tó j w  Parzew ie' 
by  zjeść lody  i w yp ić  coś zim nego .

GRAŻYNA CYCHNERSKA

DRZWI 
OKNA 
Z PCV

P.H.U. MONOPLAST
63-200 JAROCIN 

Ks. St. Wyszyńskiego 4 
II piętro, pokój 15, _ OO . _ 00

pn. - pt. 9 - 16 
tel. (0-62) 747-32-91 w. 45 

62-320 MIŁOSŁAW 
Dz. Miłosławskich 2 
tel. (0-66) 38-24-31

G w arancja  M ontaż 
T ranspo rt

S p r z e d a ż  n a  r a t y

Firma Usługowa
UKŁADANIE 
KO STKI 
BRUKOWEJ

Wola Książęca 61
Tel grzecznościowy 747-11-78 (po godz. 1800)

J A R O C I Ń S K A  
G I E Ł D A  S A M O C H O D O W A

przy ul. Kasztanowej
w każdą niedzielę od 8.00 do 72.00 

na k tó re j m ożesz:

-♦sprzedać, kup ić , zam ienić pojazd 
-*  uzyskać bezp ła tną inf. o  b ieżących 

uśredn ionych  cenach po ja zd ów  
-> k u p ić  części i akcesoria 
-+ um ieścić ogłoszenie  w  "G . J .”

U w a g a !
Z dniem  02.09.1997 r. 

ro zp o czy n a  działa lność

HURTOWNIA DROBIU
Jarocin, ul. Hallera 6

(przy sklepie drobiarskim) 
tel. 747-63-03 

Patronat: Wrocławskie 
Zakłady Drobiarskie 

Czynne: wtorek - sobota 
w godz. 7.00 - 14.00

(552/9*1

Zakład Kształcenia 
Zawodowego

ORGANIZUJE KURSY
•  podstaw ow ej obsługi kom putera
•  palaczy  kotłów  c.o.

(rozpoczęcie 8.09.97, godz. 15.00)
• obsługi w ózków  

(rozpoczęcie 10.09.97, godz. 15.00)
• bhp dla pracodaw ców  i osób 

k ieru jących pracow nikam i 
(rozpoczęcie 12.09.97, godz. 15.00)

•  bhp  d la  p raco w n ik ó w
•  obsług i i ek sp lo a tac ji u rządzeń  

e lek try czn y ch  d o  1 kV

Zapisy przyjmuje biuro ZKŻ 
tel./fax 747-32-61

________________________ (3577/K̂ i



w y b o r y ;

Jestem dobrym kapitalistą
Rozmowa z KAZIMIERZEM WYREMBLEWSKIM - kandydatem na posła z listy Unii Prawicy 

Rzeczypospolitej

Dlaczego chce pan zostać posłem?
M uszę p rzy zn ać , że decyzję  o  k a n ­

dydow an iu  p o d ją łe m  p o  n a m o w ac h  
kolegów  z  U nii P o lity k i R ea lne j - 
u g rupow an ia , k tó re g o  je s tem  c z ło n ­
kiem ju ż  o d  w ie lu  la t. N ie  je s tem  
Jednak ch o ry  n a  w ładzę . N a  k a n d y d o ­
wanie zgodziłem  się d la te g o , że zaw sze 
P odchodziłem  d o  życia  w  ten  sp o só b , 
12 uznaw ałem , że jeśli u d a ło  m i się coś 
zdobyć, to  by ło  d o b rz e . Jeśli zdo ła łem  
osiągnąć jeszcze  w ięcej, b a rd z o  się 
2 tego cieszyłem . D la te g o  też, jeśli 
Wejdę d o  S ejm u, będzie  d o b rze . N ie  
oznacza to , iż gd y b y  m i się p o w io d ło , 
będzie to  je d y n ie  m ój sukces i po w ó d  
do z ad o w o len ia . M yślę, że p rzede  
w szystkim  m ogę coś  innym  zao fe ro ­
wać. G d y  n a to m ia s t nie  zd o b ęd ę  m a n ­
datu , n ie  będę  za łam y w a ł rą k .

Wierzy pan, że będzie dobrze? Zo­
stanie pan posłem?

R ep rezen tu ję  U n ię  P o lity k i R eal- 
lej. Sw oje szanse  o cen iam  też  rea ln ie  - 
ako  zn ikom e.

Sugeruje się pan wynikami sondaży, 
dóre wykazują, że poparcie dla UPR-u 
'aczej nie przekroczy pięcioprocento­
wego progu?

R ów nież . T a k ie  p o p a rc ie  d la  U P R - 
1 w y n ik a  je d n a k  z tego , że ludzie  
v Polsce  p rzez  p ięćdzies ią t la t byli 
kraszen i k a p ita lizm em . Jeśli k o g o ś  od  
k ie c k a  s tra szy m y  c iem n ą  p iw n icą , n a  
starość też  będzie  się o n  b a ł c iem nej 
^w nicy . K o m u n a  cały  czas  w p a ja ła

n am , że k a p ita liz m  je s t czym ś s tra  
sznym . A  k a p ita liz m  to  p o  p ro s tu  
d o b ra  p ra c a  i z d ro w a  ryw alizacja .

Nie uważa pan, że wyborców raczej 
zniechęca do głosow ania na UPR to, co 
liderzy UPR-u głoszą: maksymalne 
ograniczenie podatków, tylko prywat­
na i płatna oświata, podobnie ze służbą 
zdrowia - sytuacja wciąż chyba niewyo­
brażalna dla zdecydowanej większości 
Polaków?

U n ia  P o lityk i R ea lne j nie je s t d o  
k o ń c a  ty lk o  p a r tią  p o lity czn ą . C elem  
U P R -u  je s t w yksz ta łcen ie  u  P o lak ó w  
o k re ś lo n eg o  sp o so b u  m yślen ia  - zd ro -

FOTO Stachowiak

Sonda "Gazety"

SLD
przed AWS

Gdyby wybory parlamentarne odbyłySięw minionym tygodniu 24 % mieszkań- 
Ziemi Jarocińskiej głosowałoby na 

°̂jusz Lewicy Demokratycznej, wynika 
sondy przeprowadzonej przez ”Gazetę”. 

|?*cja Wyborcza Solidarność uzyskałaby 
^odziestojednoprocentowe poparcie.

Pierwszy raz  zapytaliśm y m ieszkań- 
c°w Jarocina  i okolicy, czy zam ierzają  

udział w w yborach  parlam entar- 
Jjyph. 78 %  ank ietow anych odpow ie- 

*a ło , iż będą głosow ać. 15 %  pytanych 
O pow iedziało, że nie pójdzie d o  lokali 
wyborczych 21 w rześnia, a 7 %  nie 
P°djęło jeszcze decyzji.

Spośród ank ietow anych, k tórzy  wez- 
^ udział w w yborach , 24 %  zam ierza 

lo so w ać  na Sojusz Lewicy D em okraty - 
^Uej, 21 %  na Akcję W yborczą Solidar­

n e .  Polskie S tronn ic tw o  Ludow e za- 
lerza poprzeć 12 %  py tanych o prefe- 

p ncje w yborcze, a R uch O dbudow y 
°lski i U nię W olności - 8 % . Sicdm io- 

p ^centowym  poparciem  cieszy się U nia 
^  acy. G łosow anie na pozostałe  ugrupo- 

a,!*a (na karcie ankietow ej umieściliś- 
y nazwy wszystkich kom ite tów  zareje- 

.^W an y ch  w w ojew ództw ie kaliskim ) 
A- - truje m niej niż 5 %  w yborców : na 

Uia Praw icy R zeczypospolitej - 4 % , na

K rajow ą P artię  Em erytów  i Rencistów  - 
3 % , na  K rajow e Porozum ienie Em ery­
tów  i Rencistów  R P - 2 % , a na  N a ro d o ­
w o - C hrześcijańsko - D em okratyczny  
Blok d la  Polski i P orozum ienie Praw icy 
Polskiej -1  % . W ciąż praw ie co dziesiąty 
nie wie, na  kogo oddać  głos.
(rr)

Sonda została przeprowadzona 19-22  
sierpnia, na grupie 207 przypadkowo 
zapytanych przechodniów, w wieku po­
wyżej 18 lat

w ym i, rea ln y m i, e k o n o m iczn y m i k a ­
teg o riam i. N a to m ia s t spo łeczeństw o  
łudzi się, w ierzy  w  to , co  się im  o b ie c u ­
je  - d o m y , likw idac ję  b e z ro b o c ia , w y­
ższe z a ro b k i - z am ias t rea ln ie  a n a l iz o ­
w ać te  o b ie tn ice . J e d n a k  te  do m y , 
d o b re  za ro b k i m oże d a ć  ty lk o  zd row y  
k a p ita lizm . D o b ry  k a p ita lis ta  n ie  d a  
n ik o m u  za  d a rm o  d o m u , czy w ysokiej 
pensji. N a  w szystko  trz e b a  so b ie  z a ­
p raco w ać . U  tak ieg o  k a p ita lis ty  ludzie 
ch cą  p ra c o w ać , b o  w iedzą , że z o s ta n ą  
w łaściw ie n ag ro d z en i za  p racę .

Pan jest takim dobrym kapitalistą?
M yślę  że ta k . O d  siedm iu  la t p ro w a ­

dzę  z a k ła d  p ro d u k u ją c y  m a te ria ły  b u ­
dow lan e . L udz ie  n ie  m o g ą  m ieć d o  
m n ie  zas trzeżeń , jeśli ch o d zi o  w y n a ­
g ro d zen ie , w yp łacan ie  go  w term in ie , 
a  tak że  re g u lo w an ie  in n y ch  św iad ­
czeń.

Czy nie lepiej nadal być tym dobrym 
pracodawcą, zamiast angażować się 
w politykę, kiedy ocenia pan swoje 
szanse jako znikome?

W  po lity ce  n igdy  nic  n ie  w iad o m o . 
M o że  w reszcie  ja k iś  zn aczący  p ro c e n t 
ludzi zaczn ie  m yśleć ta k  rea ln ie  ja k  
U P R .

Wierzy pan w to, co pan mówi? UPR 
uzyskuje od kilku lat mniej więcej takie

sprostowanie

W  a r ty k u le  " P ię tn a s tu  n a  je d e n  
m a n d a t” , zam ieszczonym  w p o p rz e ­
d n im  w y d a n iu  " G a z e ty ” , p o d a liśm y  
nieśc isłą  in fo rm a c ję  d o ty czącą  n u m e ­
ru  lis ty  K o m ite tu  W y b o rczeg o  P o ro ­
z u m ien ia  P raw icy  P o lsk ie j. N u m e r  d la  
lis ty  P P P  z o sta ł ju ż  p rzydz ie lony  
w  d ro d z e  lo so w an ia  p rzez  P ań s tw o w ą  
K o m isję  W y b o rczą  w W arszaw ie . 
P P P  s ta r tu je  w  w y b o ra c h  p a r la m e n ­
ta rn y c h  z  n u m e re m  13. Z a  p o m yłkę  
p rz e p ra sz a m y .

samo poparcie - zaledwie kilkuprocen­
towe, nie pozwalające nawet na wpro­
wadzenie do Sejmu przynajmniej kilku 
posłów, nie mówiąc już o stanowieniu 
poważnej siły w życiu politycznym.

T a k  je s t te raz . A le p o c zek a jm y  je sz ­
cze dw ie, trzy  k a d en c je  p a rla m e n tu . 
P o  ty m  czasie  U P R  d o jd z ie  w  Polsce  
d o  w ładzy . M usi m in ąć  p o k o le n ie  sk a ­
żo n e  ty m , co  by ło  tu  p rzez  p ięćdziesiąt 
la t. P rzy jdz ie  n a to m ia s t p o k o len ie  
m yślące  k a te g o ria m i ek o n o m iczn y m i. 
C i ludz ie  nie  b ęd ą  się ba li k a p ita lizm u , 
a le  też  b ęd ą  so lid n ie  p raco w ali. N a  
U P R  b ęd ą  g ło sow ali ro ln icy  p ro w a ­
d zący  so lidne , d u że  g o sp o d a rs tw a , 
a  n a  P S L  ro ln icy , k tó rz y  m a ru d z ą  
i czeka ją  n a  sp o n so ra , czyli n a  rz ą d o ­
we d o tac je . N a  U P R  o d d a  g ło s  so lidny  
ro b o tn ik , a  ten , k tó ry  c iągle  ty lko  
k o m b in o w a ł, p ró b o w a ł co ś  u k ra ść  
z z a k ła d u  i czyni ta k  da le j, g ło su je  n a  
S L D .

Trudno chyba będzie przetrwać Unii 
Polityki Realnej osiem, dziesięć czy 
dwanaście lat na uboczu sceny politycz­
nej i czekać na właściwe pokolenie?

U n ia  ju ż  ro śn ie  w  siłę i b ędzie  ro s ła  
w  siłę n ad a l. N a jlep szy  d o w ó d  m iałem  
zb ie ra jąc  p o d p isy  o só b  p o p ie ra jący ch  
n aszą  listę w y b o rczą . N asz  e le k to ra t 
to  ludz ie  m łodz i. D o p y ty w a li się p rzy  
o k az ji o  szczegóły  p ro g ra m u , in te re so ­
w ały  ich  p ro p o n o w a n e  p rzez  n a s  ro z ­
w iązan ia . N ie  by ło  to  ty lk o  zac ie k a ­
w ienie, a le  jed n o cześn ie  p a d a ły  słow a 
a k cep tac ji tego , co  p ro p o n u je m y .

Kampania wyborcza rozopczęła się 
już na dobre. W jaki sposób chce pan 
zachęcać wyborców, aby głosowali na 
pana?

M o ja  k a m p a n ia  to  n ic  w ielk iego. 
R o zp ro w ad z ę  tro c h ę  u lo te k , rozw ie­
szę p la k a ty  i liczę n a  ludz i, k tó ry m  
p o d o b a  się to , co  m ów ię  i to , co  głosi 
U n ia  P o lity k i R ea lne j. S p raw d zę , n a  
ile je s t  to  p o p u la rn e  i co  lu d z ie  o  m n ie  
m yślą .

Kandydaci na parlamentarzystów 
musieli złożyć oświadczenia dotyczące 
współpracy ze służbami specjalnymi. 
Co pan napisał?

M am  czyste  ręce. R aczej zaw sze 
by łem  b ra n y  p rzez  ta m te  w ładze  ja k o  
p rzeciw n ik .

Rozmawiał 
ROBERT KAŹMIERCZAK

24

2121 21 21

Preferencje wyborcze
mieszkańców Ziemi Jarocińskiej _
w ewentualnych wyborach parlamentarnych 
(w procentach)
Sonda została przeprowadzona 19-22  sierpnia br.
na grupie 207 przypadkowo zapytanych przechodniów, w wieku powyżej 18 lat.
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Spotkaniu po latach towarzyszą Izy wzruszenia i okrzyki niedowierzania. Wszyscy zapamiętają 22 
sierpnia 1997 roku na długo. Dla wielu ten dzień jest powrotem do młodości. Niektórzy czują niedosyt - już 
dzisiaj umawiają się na kolejne spotkanie.

Wspominali swoje technikum
JUSTYNA NAPIERAJ

U ro c z y s te  o tw a rc ie  z ja z d u  z a p la ­
n o w a n e  je s t  n a  g o d z in ę  d z ie w ią tą . 
P rze d  b r a m ą ,  g d z ie  n a p rę d c e  z a in ­
s ta lo w a n o  s e k r e ta r ia t ,  o g ro m n y  
tło k  - tr z e b a  p o tw ie rd z ić  u c z e s tn ic t­
w o  w  im p re z ie , o d e b ra ć  k o n ie c z n e  
k u p o n y ,  p rz y  o k a z j i m o ż n a  też  z a ­
m a w ia ć  k a se ty  w id e o . N a  d z ie d z iń ­
cu  s z k o ły  p a n u je  g w a r ,  n ic z y m  p o d ­
c za s  p rz e rw y  s z k o ln e j. A b so lw e n c i 
o d ś w ię tn ie  u b ra n i .  C o  c h w ilę  s ły ­
c h a ć  o k rz y k i p o w ita ń  p o łą c z o n e  
z  n ie d o w ie rz a n ie m . - To ty?! Ale 
odmlodnialaś i ”przytyłaś". Musisz 
m i powiedzieć, że ja  zeszczuplałam. 
Trzydzieści dwa lata. Szm at czasu! 
M ój Boże, co za wzruszenia! - e m o c ­
jo n u je  się  M a r ia n n a  K o s m a la -S ta -  
w iń s k a  z  M iło s ła w ia  p a d a ją c  w  r a ­
m io n a  sw ej d a w n o  n ie  w id z ia n e j 
k o le ż a n k i.  T o  d z ię k i H a lin ie  K a c z ­
m a re k ,  m ie s z k a n c e  J a r o c in a ,  k tó r a  
te le fo n o w a ła  z  w ia d o m o ś c ią  o  z jeź- 
d z ie . n ie m a l d o  w sz y s tk ic h  z  k la sy , 
m o g ła  się  tu  z n a le ź ć . - Bardzo się

cieszymy z tego spotkania, po prostu 
nie ma słów, nie ma określeń na tak 
mile i kochane spotkanie - m ó w i ze 
łz a m i w  o c z a c h . L u d w ik  Id z ia sz e k , 
je j  k o le g a  z  k la sy  w y ja śn ia : - Dzięki 
niej pszczelarstwo w Polsce nie zanik­
nie. To nasza klasowa pszczółka. 
Taka słodziutka, ja ka  była trzydzie­
ści dwa lata temu, taka jest i dzisiaj. 
Nawet ten miód ma teraz większą 
wartość.

Klasa ze zdjęcia

O p o d a l  g r u p k a  s ta r s z y c h  o s ó b  
t r z y m a  o s ta tn i  n u m e r  " G a z e ty  J a r o ­
c iń sk ie j”  n a  s tro n ie  ze z d ję c ie m  p ie r ­
w sz y c h  a b s o lw e n tó w  sz k o ły . - Po­

znajecie? Przecież to jest nasza kla­
sa! - n ie  k ry je  łez e le g a n c k a  p a n i.  - 
Jasiu Przyborski, Stefan Herman, 
Stasiu W łodarczyk, Benon Tyl, M o­
nika M atuszewska, poznajecie? - 
z w ra c a  s ię  d o  k o le g ó w  s ta r s z y  p a n .  - 
A tę dziewczynkę też rozpoznaję - 
Fela, to przecież ty. Nasza Felicja, 
sportsmenka. To taka milutka, 
szczuplutka dziewczynka zawsze by­
ła - w y ja śn ia . P a n i F e lic ja  M e tle r -  
G rz e s ie c k a ,  m a tu r z y s tk a  z 1953 r o ­
k u  p rz y je c h a ła  n a  z ja z d  a ż  z  T o r u ­
n ia . W cz e śn ie j n ie  u c ze s tn ic zy ła  
w  z ja z d a c h .  Z  k o le g a m i ze s z k o ły  
s p o tk a ła  się  p o  p rz e sz ło  c z te rd z ie s tu  
la ta c h .  W  te c h n ik u m  p o z n a ła  sw eg o  
p rz y s z łe g o  m ę ż a . -T o  była miłość od 
pierwszego wejrzenia. Byliśmy mał­
żeństwem przez 37 lat. Teraz ju ż  mąż 
nie żyje.

Lehmann do tablicy
P o w ita n ia  i w z a je m n e  ro z p o z n a ­

w a n ia  o p ó ź n ia ją  ro z p o c z ę c ie  u r o ­
c z y s to ś c i .  W  im ie n iu  k o m ite tu  o r ­

g a n iz a c y jn e g o  z ja z d u , s ło w a  p o w i­
ta n ia  d o  g o śc i k ie ru je  B o g d a n  J a ­
n ik . - Witam tych z daleka, tych 
z bardzo bliska i tych miejscowych. 
Dzisiejszy zjazd zorganizowany zo­
stał wysiłkiem wielu ludzi, których  
łączy sentyment do naszego techni­
kum. Kochani! Z a  chwilę odżyją 
wspomnienia, odwiedzimy mury, 
swoje klasy, ławki, w których siedzie­
liśmy, drzwi, przez które przechodzi­
liśmy bokiem - m ó w i z  d rż e n ie m  
w  g ło s ie  i p rz y w o łu je  d o  ta b lic y  
w  c e lu  o d c z y ta n ia  w y p ra c o w n ia  d o ­
m o w e g o  K rz y s z to f a  L e h m a n n a ,  
o b e c n e g o  d y r e k to r a  te c h n ik u m . -

M oże z tego wypracowania coś wy­
jdzie? - ro z p o c z y n a  d y re k to r .  W  w y ­
s tą p ie n iu  - " w y p ra c o w a n iu ”  p rz y ­
p o m in a ,  że  p rz e z  sz k o łę  p rz e c h o d z i 
w ła śn ie  trz e c ie  p o k o le n ie  a b s o lw e n ­
tó w . - Jeżeli sobie to uświadomimy, 
staje się czymś oczywistym, że pierw­
sze roczniki absolwentów nie znają 
współczesnego oblicza swojej szkoły, 
a późniejsze i ostatnie roczniki nie 
mają pojęcia o warunkach działania 
szkoły i ludziach u początku funkc­
jonowania placówki. Tak samo bę­
dzie trudno odnaleźć państwu znane, 
a może drogie sercu elementy w nur­
tach rzeki wspomnień, która tu dzi­
siaj popłynie. P o  ja k im ś  c za s ie  o k a ­
z u je  się  je d n a k ,  że  u c z e s tn ic y  z ja z d u  
św ie tn ie  się  c z u ją  c h o d z ą c  p o  " s ta r e j  
b u d z ie " .  R o b ią  s o b ie  w s p ó ln e  z d ję ­
c ia  n a  tle  s z k o ły , a  n a w e t  w  k la s a c h ,  
w  k tó ry c h  p rz e d  la ty  p rz y s z ło  im  się 
u czyć .

Byłem taki młody

P o d n io s łą  c h w ilą  p o d c z a s  p rz e d ­
p o łu d n io w y c h  u ro c z y s to ś c i je s t  m o ­
m e n t  z ło ż e n ia  k w ia tó w  p rz y  o k o l i ­
c z n o śc io w e j ta b lic y , p rz y  k tó re j  z a ­
w ie sz o n o  p ły tk i z  n a z w is k a m i z m a r ­
łych  d y re k to ró w .  Ich  śm ie rć  u c z c z o ­
n o  m in u tą  c iszy .

- M am y nadzieje, że z perspektywy 
czasu i m y spojrzymy na swą szkolną 
przeszłość z uśmiechem, sentymen­
tem i wzruszeniem, ja k  wy teraz. 
Dawniej mówiono - szkoła twoim  
drugim domem. M oże wtedy tak tego 
nie postrzegaliście, jednak teraz po­
wróciliście, ja k  się nieraz wraca do 
domu dzieciństwa. W szystko wydaje 
się znajome. Podczas kolejnego jubi­
leuszu to m y będziemy występować 
w roli gości - m ó w i u c ze ń  III  k la sy  
L ic e u m  E k o n o m ic z n e g o , p rz e w o d ­
n ic z ąc y  s a m o r z ą d u  sz k o ln e g o . - Też 
byłem taki młody - d a je  s ię  s ły szeć  
s z e p t s ta r s z e g o  p a n a .

Najlepsze roczniki

W  k o r y ta r z u  s z k o ły  w y ło ż o n o  n a  
d z ie ń  z ja z d u  Z ło tą  K sięg ę . J e s t  k ilk a  
w p is ó w . "W  zawodzie zawsze byłem  
szanowany i ceniony za bardzo dobre 
przygotowanie, a dodać jeszcze po­
znańską doskonałość i porządek - za­
wsze byłem dumny. Dziękuję. Euge­
niusz, rocznik 1965 - najlepszy”.

S z c ze g ó ln y m  z a in te r e s o w a n ie m  
c ie szy  się  iz b a  p a m ię c i. J e d n o  z  c z o ­
ło w y c h  m ie jsc  z a jm u je  s ta r y  p la k a t  
z  1947 in fo rm u ją c y  o  n a b o rz e  d o  
s z k o ły  d rz e w n e j. " Z a p is y  p rz y jm u je  
s ię  w  p a ń s tw o w y m  Z a k ła d z ie  P r z e ­

m y s łu  D rz e w n e g o  w  J a ro c in ie .  R o z ­
p o c zę c ie  z a ję ć  - 15 w rz e śn ia  1947 r. 
A b so lw e n c i G im n a z ju m  P rz e m y s ło ­
w e g o  o t rz y m u ją  ty tu ł  c z e la d n ik a  
i p ra w o  d o  d a lsz e g o  k s z ta łc e n ia  się 
w  l ic e u m " . B a rd z o  d u ż o  m ie jsca  
p o ś w ię c o n o  k ro n ik o m , u m ie s z c z o ­
n o  w  n ic h  z d ję c ia  u c z n ió w  z u ro c z y s ­
to śc i s z k o ln y c h . L icz n e  fo to g ra f ie  
p rz e d s ta w ia ją  a b s o lw e n tó w  te c h n i­
k u m . - Ten kolega, to nic się nie 
zmienił - w sk a z u je  p a lc e m  n a  o b o k  
s to ją c e g o  m ę ż cz y z n ę , m ie s z k a n k a  
G d a ń s k a ,  je g o  ró w ie ś n ic a . - Ja to się 
pewnie zmieniłam, ale on - w ogóle. 
Proszę spojrzeć na to zdjęcie. Taki 
sam, prawda? - u p e w n ia  się. T w ie r ­
d z i, że  n ie k tó rz y  z  je j k la sy  p o z m ie ­
n ia li s ię  ta k ,  że  d o p ie ro ,  g d y  się 
p rz e d s ta w ili ,  w ie d z ia ła  z  k im  ro z ­
m a w ia . P rz y  k o le jn e j p o ż ó łk łe j  f o to ­
g ra f ii  s to i in n y  a b s o lw e n t  te c h n i­
k u m . W s k a z u je  n a  s ie d z ą c ą  p o s ta ć  
ze  z d ję c ia . - O d tej polonistki do­
stałem na jednej lekcji trzy dwóje. 
S to ją c a  o b o k  k o b ie ta  p o tw ie rd z a .  - 
Tak, ona taka była, nikt je j  nie lubił-

B o g d a n  J a n ik ,  a b s o lw e n t  z 1968 
r o k u  ( "oczywiście jes t to najlepszy 
rocznik ”) ró w n ie ż  c h ę tn ie  w ra c a  p a ­
m ię c ią  d o  s z k o ln y c h  la t.  - Najmilej 
wspominam panią Jadwigę Trześnie- 
wską, moją pierwszą wychowawczy­
nię. Co prawda pierwszą dwóję do­
stałem właśnie od niej, ale do dzisiaj 
pamiętam trzy zasady Newtona. Bar­
dzo mile wspominam też ostatniego 
wychowawcę pana profesora Zdzi­
sława Trześniewskiego. Także za to, 
że kiedy zdarzyło nam się później 
pójść na pierwsze wagary i odebrać 
srogie grom y od dyrektora Piotrowi­
cza, to jednak cień sympatii w oczach 
można było dostrzec u naszego ko­
chanego wychowawcy. Z a  solidar­
ność, oczywiście, nie za sam czyn 
ucieczki. Z  kolei pan profesor Kubi­
cki bardzo lubił wywoływać dziesiąt­
kam i do tablicy. Na jednej lekcji 
można było dostać dwie dwójki, ale 
bywały też dni, gdy wywoływał dzie­
siątki i kazał dobrać sobie następną 
parę i podawał hasło - idziemy skła­
dować węgiel do internatu.

Zjazd zamiast Everestu

U c z e s tn ic y  z ja z d u  p rz y je c h a li  n ie ­
m a l z  c a łe j P o ls k i. N a  k a r ta c h  z g ło ­
sze ń  w id n ie ją  ta k  o d le g łe  m ie jsco ­
w o śc i, j a k  R ze szó w , E lb lą g , I ław a , 
K o n ie c p o l ,  K o s z a lin ,  W a rsz a w a , 
S zczec in , B y d g o sz c z , Z a w ie rc ie , L u ­
b lin . N ie  b r a k u je  a b s o lw e n tó w , k tó ­
rz y  n a  s ta łe  m ie s z k a ją  p o z a  g ra n ic a ­
m i k ra ju .  S ą  g o śc ie  z  K a z a c h s ta n u ,

Sztandar niosią dwa poczty: sprzed  lat i obecny
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Niemiec, K a n a d y . N o w e g o  J o rk u ,  
Wiednia.

M ieczy sław  K w a p ic h , a b s o lw e n t  
z 1973 r o k u  n a  z ja z d  p rz y je c h a ł a ż  
z N o w e g o  J o rk u .  J e g o  p a s ją  je s t  
w sp in a c z k a  w y s o k o g ó r s k a .  Był ju ż  
n iem al w e w sz y s tk ic h  w y so k ic h  g ó ­
rach  ś w ia ta . Z a p ro s z e n ie  n a  z ja z d  
d o s ta ł k ilk a  d n i  p rz e d  o trz y m a n ie m  
P ro p o zy c ji w y p ra w y  n a  M o u n t  E ve- 
rest z g ru p ą  K o lu m b ijc z y k ó w . P o d ­
ją ł d ecy z ję  o  z je źd z ić , re z y g n u ją c  
tym  s a m y m  z  g ó r .  - Uważałem, że ten 
zjazd jest ważniejszy. Myślę, że to 
spotkanie może być szczególnym, his­
torycznym momentem w moim życiu, 
że być może ju ż nigdy nie spotkamy  
się w tym  gronie.

B a rb a ra  K ra k o w ia k  n a  s ta łe  m ie ­
szka w  W ie d n iu . N a  c o  d z ie ń  je s t  
P ilo tem  w y c ieczek . D o  J a r o c in a  
p rz y je c h a ła  s p e ja ln ie  n a  z ja z d . Je j 
k o le ż an k i z  k la sy , szc z y cą  się  ty m  
fa k te m . - Na pewno wrócę do Polski. 
Moje koleżanki i kolegów z klasy 
strasznie kocham. Ja ich zawsze mam

swoim sercu. To była chyba najlep­
sza i najbardziej zgrana klasa. Przy­
puszczam, że oprócz jednej koleżanki 
1 trzech osób, które ju ż  nie żyją - 
jesteśmy wszyscy.

Najpiękniejsze są wspomnie­
nia

W szy scy  b a rd z o  c h ę tn ie  w s p o m i­
n a ją  s z k o ln e  czasy . - Rozpocząłem  
w 1947 roku naukę w tej szkole, 
potem poszedłem na studia. Byłem  
naczelnym inżynierem fabryki fo r te ­
pianów w Lubinie. Teraz jestem  na 
emeryturze. O szkole mam cudowne 
Wspomnienia, najpiękniejsze z całej 
niojej młodości - m ó w i z  ro z rz e w ­
n ien iem  L e o n  C ic h o ń  z  L u b in a .  J e ­
go p ie rw sz a  m y ś l o  szk o le ?  - Jestem  
w niej zakochany bez reszty. Tak 
Pozostanie do końca mojego życia. 
^ o  ro z m o w y  w łą c z a  się  je g o  k o le g a  
7e sz k o ln e j ław y . - Przede wszystkim  
tfzeba jednak przypomnieć, że jak  
Przyszliśmy do szkoły, to tu nie było 
żadnych warsztatów. Kompletnie nic. 
&yly tylko dwa czy trzy oddziały 
Mas, w których się uczyliśmy. Prze­
nieśliśmy baraki z  Poznańskiej i tutaj 
tworzyliśmy z  nich warsztaty do swo- 
lQh zajęć. Późniejsze roczniki miały 
Jnż wszystko gotowe. M y byliśmy 
ljjey uczniowie - robotnicy - m ó w i 
k-Waryst M a rc h w ia k .  - A ja  z kolei 
lv’ tych barakach mieszkałem, kiedy 
Jako dziecko ze Wschodu przyjecha- 

w 1945 roku - d o d a je  F ra n c is z e k  
^ 'ic h ta ,  ró w n ie ż  k o le g a  z  k la sy . - 
W pierwszym dniu nauki pan dyrek- 
l°r Skupniewicz zaprowadził nas stąd

do kapliczki, gdzie złożyliśmy przy­
sięgę, że będziemy się dobrze uczyć - 
k o n ty n u u je  E w a ry s t  M a rc h w ia k .  
C a ła  t r ó jk a  je s t  z g o d n a  - m ie li w s p a ­
n ia ły c h  p e d a g o g ó w .
- Pamiętacie profesora Górę, a Flor- 
kowskiego - matem atyka, a tę Jadzię 
od angielskiego? Mówiliśmy na nią 
”cio tka” - p y ta ją  s ieb ie  n a w z a je m , 
a le  n ie p o trz e b n ie ,  b o  d o s k o n a le  p a ­
m ię ta ją  n a z w is k a  k a ż d e g o  z  n a u c z y ­
c ie li. N a jb a rd z ie j  je d n a k  d o  d z isia j 
c e n ią  p ra k ty c z n e  z a ję c ia  z a w o d u  
z E d w a rd e m  G rz e śk ie m . - Wspania­
ły rzeźbiarz, wykonawca różnych 
rzeczy, bardzo zdolny człowiek. 
A Matuszewski? Pamiętacie, ja k  mó­
wił, gdy ktoś nie umiał matematyki?  
Weź dodaj babcię i lampę, i ile to 

jest? - śm ie ją  się. P r z y p o m n ą  s o b ie  
je sz c z e  w ie le  z d a r z e ń  i a n e g d o t ,  z a ­
n im  się  p o ż e g n a ją  i w ró c ą  d o  c o ­
d z ie n n y c h  za jęć .

Sam i porządni ludzie

O k o ło  g o d z in y  je d e n a s te j  tw o rz ą  
się  g ru p k i  g o śc i. S ą  w sz ę d z ie  - n a  
s c h o d a c h  p ro w a d z ą c y c h  d o  a u li,  
w  k lu b ie , n a  d z ie d z iń c u  sz k o ln y m . 
S ta rs i  p rz e c h a d z a ją  się  k o ry ta r z a m i  
s z k o ln y m i, m ło d s i s ie d z ą  w  c ie n iu  
n a  tra w ie  p o p i ja ją c  p iw o . Jesz cz e  
in n i u s ta w ia ją  s ię  d o  p a m ią tk o w e g o  
z d ję c ia . K to ś  rz u c a  h a s ło : id z ie m y  
n a  s p a c e r . Z e w s z ą d  s ły c h a ć  o ż y w io ­
ne  g lo sy . P a n o w ie  p o z d e jm o w a li  
m a ry n a rk i  - je s t  ju ż  m n ie j o fic ja ln ie .
- Proszę napisać wszystko, co najlep­
sze - m ó w i s ta r s z y  p a n .  - Takich 
porządnych ludzi, ja cy  kończyli szko­
lę » ’ 1954 roku, ju ż  nie będzie. W ś ró d  
g ru p k i  p a n ó w  są  ty lk o  trz y  p a n ie  - 
w szy scy  c h o d z ili  d o  je d n e j  k la sy . - 
To są nasze rodzynki - m ó w i z  d u m ą  
" n ie ro d z y n e k " .  - Dlatego nas tak 
panowie okupują, nawet dzisiaj - o d ­
p o w ia d a  k o b ie ta .  P r z y p o m in a ją  s o ­
b ie  ró ż n e  z d a rz e n ia :  o  m y sz y  w ło ż o ­
nej d o  to re b k i  n a u c z y c ie lc e , o  z a ­
b ra n y m  w  ch w ili s ia d a n ia  k rz e ś le ,
0  w ło ż o n y m  d o  to rb y  je d n e m u  z  k o ­
leg ó w  śm ie rd z ą c y m  k le ju . - Nie tyko  
spotkam y się za dziesięć lat, ale nie 
mielibyśmy nic przeciwko, żeby spot­
kać się i za pięćdziesiąt - śm ie ją  się 
z g o d n ie . - W ubiegłym roku przed  
Bożym Narodzeniem żona kazała 
zrobić porządki. Podczas sprzątania 
znalazłem tę książeczkę ze zjazdu na 
dziesięciolecie szkoły. Pomyślałem  
więc, że w tym  roku będzie okrągła 
data pięćdziesięciolecia szkoły. Z a ­
dzwoniłem do szkoły do Jarocina
1 zaproponowałem, żeby zrobić zjazd  
z tej okazji. Być może był to jeden  
z zaczątków lego, że zaczęto to spot­
kanie po latach organizować i mog­
liśmy się dzisiaj spotkać.

Wspólne zdjęcie absolwentów najstarszych roczników

Między kolejnymi łyżkami 
zupy

W  p o łu d n ie  o rg a n iz a to rz y  z a p la ­
n o w a li  o b ia d  w  a u li .  D la  n ie k tó ry c h  
to  m ie jsce  w ią ż e  się  ze  szc z eg ó ln y m i 
z d a rz e n ia m i.  P rz y  j e d n y m  ze s to l i ­
k ó w  s ied z i k ilk u  m ę ż cz y z n  o k o ło  
p ię ć d z ie s ię c io le tn ic h . - Pamiętacie, 
ja k  Piotrowicz wypożyczył aulę na 
siedem dni po to, aby udowodnić, że 
ziemia faktyczn ie  się kręci - m ó w i 
je d e n  z n ic h . I n n y  w sk a z u je  s ą s ia d o ­
w i k o lu m n ę  o d d a lo n ą  o  k ilk a  m e t­
ró w . - Tam siedziałem na maturze. 
Schowałem się za słupem. To było 
bardzo dobre miejsce - m ó w i m ięd zy  
je d n ą ,  a  d r u g ą  ły ż k ą  z u p y . - A kolega 
siedział u: pierwszej ławce na języku  
polskim, tuż przed komisją. - Tak 
tak, miałem pod koszulą kilka ze­
szytów. Chciałem wyjść na chwilę, 
a te zeszyty spadły wprost pod nogi 
szanownej komisji. Pomyślałem - to

Praca od kumpla

W a ż n y m  p u n k te m  s o b o tn ie g o  
p r o g r a m u  je s t  b a l. R ó w n o c z e śn ie  
o d b y w a  się  w  k ilk u  m ie js c a c h . N a j­
s ta r s z e  ro c z n ik i b a w ią  się  w  szk o ln e j 
a u li .  T e ra z  p a n u je  ju ż  z u p e łn ie  lu ź n a  
a tm o s fe ra .  - Gwoździem programu 
był taniec pana W aloszczyka z kole­
żanką z klasy. Oni tańczyli, a my 
zrobiliśmy kółeczko  - m ó w i n a z a ­
ju t r z  p a n i  M a r ia ,  ro c z n ik  1967. - 
Ubawiliśmy się świetnie. A gdy spoj­
rzałam na tych łysych grubasków - 
kiedyś chłopaków z klasy! Jak też oni 
się pozmieniali!

P o d c z a s  te g o  s p o tk a n ia  n ie  ty lk o  
d o c h o d z i  d o  w y m ia n y  w iz y tó w e k , 
a d re só w . D z ięk i p ro te k c j i  z n a jo ­
m y c h  u d a je  się  je d n e m u  z  " b a lo w i­
c z ó w ”  o trz y m a ć  o b ie tn ic ę  p ra c y .  In ­
n i m a ję tn i  p a n o w ie  o b ie c u ją  f in a n ­
s o w a ć  o p e ra c ję  c ó rk i  sw e g o  k o le g i

Równocześnie odbywa się k ilka  balów. N ajw ytrw alsi bawią się do rana

koniec. Ale nauczyciele uradzili, że 
przecież to niemożliwe, żebym ścią­
gał, bo oni cały czas na mnie patrzyli - 
i udało mi zdać maturę - o p o w ia d a .

Z e  ś m ie ch e m  m ó w ią  o  n a u c e  t a ń ­
c a  w  a u li .  N a jcz ę śc ie j je d n a k  w s p o ­
m in a ją  S te fa n a  P io t ro w ic z a .  - Ten 
fa ce t był dla mnie uosobieniem dyrek­
tora - m ó w i K a r o l  J a n k o w s k i ,  d la  
k tó r e g o  n a jw ię k sz y m  z a s k o c z e n ie m  
je s t  to .  że r o z p o z n a je  k o le g ó w  i s am  
je s t  r o z p o z n a w a ln y .  - M iał niesamo­
witą charyzmę. Jego zajęcia z historii 
do dzisiaj pamiętam i opowiadam 
o nich dzieciom. Jako jeden z nielicz­
nych nauczycieli nie bawił się iv poli­
tykę. O b o k  s ied z ą c y  m ę ż c z y z n a  u s i­
łu je  c o ś  p rz y w o ła ć  w  p a m ię c i. R o z ­
ja ś n i a  się: - Już wiem, a pamiętacie, 
jak ie  miał powiedzenie, gdy ktoś mó­
wił nie na temat? "No, no, wstąpił do 
piekieł, po drodze mu było" - ca ła  
g ru p a  w y b u c h a  śm ie c h e m . W s p o m i­
n a ją  je sz c z e  n ie p rz e c ię tn e  z a a n g a ż o ­
w a n ie  P d w a rd a  G rz e ś k a ,  p o c z u c ie  
h u m o ru  n a u c z y c ie la  B a r tk o w ia k a ,  
n ie z w y k ły  p o rz ą d e k  p o d  r z ą d a m i 
d y r e k to r a  J a c h im c z y k a .  - A pamię­
tacie, ja k  panu Filimonowi ktoś wło­
ży ł do kieszeni marynarki prezerwa­
tywę? - Tak, tak. On lubił trzymać 
jedną rękę w kieszeni, a gdy ją  tam 
włożył... Ten wyraz twarzy! A ja k  nas 
wyzywał! Tym kawalarzem był M a­
ciej Hen, dzisiaj mieszka w War­
szawie. Nie mógł przyjechać...

z  k la sy . A b so lw e n c i ro c z n ik a  1967, 
d la  k tó ry c h  d z is ie jsz e  s p o tk a n ie  o d ­
b y w a  się  w  trz y d z ie s tą  ro c z n ic ę  
u k o ń c z e n ia  szk o ły , ju ż  u m a w ia ją  się 
n a  n a s tę p n e  s p o tk a n ie .  N ie  z a  d z ie ­
sięć, c zy  d w a d z ie ś c ia  la t .  P o s ta n a ­
w ia ją , że z o b a c z ą  się  z a  trz y  la ta  n a  
d a c z y  je d n e g o  z  k o le g ó w . N ie  w ia ­
d o m o  ty lk o  g d z ie  - w  C h o jn ic a c h  czy  
k o ło  W y sz k o w a .

O s ta tn i  w ra c a ją  d o  d o m ó w  o  św i­
c ie . N a s tę p n y  z ja z d  z a  10 la t?

★  ★  ★  ★

- Pomysł na zorganizowanie ob­
chodów 50-lecia Technikum Przemy­
słu Drzewnego podyktował kalen­
darz. M y ja ko  absolwenci włączyliś­
m y się do realizacji tego pomysłu - 
m ó w i B o g d a n  J a n ik ,  P r z e w o d n ic z ą ­
cy  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  z ja z ­
d u  a b so lw e n tó w . - Autentycznie je s­
teśmy zaskoczeni dzisiejszą frekw en­
cją. Liczyliśmy na przyjazd pięciuset, 
góra sześciuset osób. Jest nas ośmiu­
set. dwustu pedagogów, a więc około 
tysiąca uczestników.

M oja pierwsza m yśl o szkole? W y­
szliśmy z niej na łudzi. Oglądam  
moich kolegów, moje koleżanki, wie­
lu z nich pracuje na bardzo odpowie­
dzialnych stanowiskach, a co cieka­
we, wszyscy bardzo mile wspominają 
swoje technikum.

Zdjęcia FOTO Stachowiak



S t u d i a  n a  w y n a j ę t y m
Ponad ośm iuset studentów  będzie kontynuow ało naukę w działającej od roku w Jarocin ie  filii 

wyższej szkoły z K oszalina. Je s t to możliwe dzięki podjęciu przez R adę M iejską uchw ały o 
wydzierżaw ieniu szkołę obiektu przy ul. Przem ysłowej.

_  "— ........  A K TU A LN O Ś C I---------

B ałtycka  W yższa  S zko ła  H um an i­
s tyczna  z K oszalina  og ło siła  p ierw szy  
n a b ó r k an d y d a tó w  na  s tud ia  w  Ja ro ­
c in ie  la tem  ub ieg łego  roku . W ykłady 
o d b y w a ły  s ię  w  s a li g im n a s ty c z n e j 
L iceum  O g ó ln o k sz ta łc ą ce g o , n a  j e d ­
nym  ty lko  k ie runku  - adm in istracja .

W  m om encie  rozpoczęc ia  dz ia ła l­
n o śc i w  Ja ro c in ie  u c ze ln ia  u z y sk a ła  
pełne  poparc ie  w ładz  sam orządow ych  
i o b ie tn ic ę  p o m o c y  w  z n a le z ie n iu  
odpow iedn iego  ob iek tu  na  siedzibę . Po 
u p ły w ie  p ie rw s z e g o  sem e s tru  n ad a l 
t rw a ły  ro z m o w y  m ię d z y  w ła d z a m i 
J a ro c in a  a re k to re m  B W S H  n a  ten  
te m a t - s tu d e n c i w c ią ż  k o rz y s ta l i  z 
gościny  LO . C zęść  zajęć  odbyw ała  się  
w  p o m ie s z c z e n ia c h  p rz y  u l. P r z e ­
m ysłow ej. W łaśn ie  ten  ob iek t s ta ł się 
p rz e d m io te m  s ta rań  w ład z  ucze ln i o 
pozyskan ie  na  ja ro c iń sk ą  siedz ibę  d la  
w y ż sz e j s zk o ły . - Chcieliśmy kupić 
budynek przy ul. Przemysłowej, za­
adaptować go na potrzeby studentów,

specjalista wyjaśnia

Jestem waszym wiernym czytelni­
kiem. Najbardziej interesują mnie w 
"G azecie” informacje. (...) Proszę 
wyczerpująco mi odpowiedzieć: jakie jest 
wynagrodzenie za pracę w wolną sobotę?

W naszym zakładzie (...) pracujemy 
sześć dni w tygodniu. Pracujemy w 
każdą sobotę po osiem godzin, ale 
mamy płacone tak, ja k  za inne dni. Czy 
za sobotę pracodawca nie powinien 
nam płacić więcej?
Czytelnik
(nazwisko i adres do wiadomości redakcji)

Odpowiedzi na list czytelnika udziela 
ZBIGNIEW FLESZAR - inspektor 
pracy z Państwowej Inspekcji Pracy

K ażdem u pracow nikow i, bez w zglę­

a nawet rozbudować. Okazało się  
jednak, że trafiliśmy na przeszkodę nie 
do pokonania - obszar, na którym  
znajduje się ten obiekt, je s t ujęty w 
planie zagospodarowania miasta jako  
teren przeznaczony na zabudow ę  
przemysłową. Negocjowaliśmy jeszcze 
z władzami Jarocina, jednak nic nie 
można było zmienić - s tw ierdza  prof. 
Zdzisław Dubiela, rek to r koszalińskiej 
uczeln i.

J a ro c iń s k ie  w ła d ze  p ro p o n o w a ły  
u c z e ln i  r ó ż n e  o b ie k ty  - s z k o ła  w  
R oszkow ie , by ły  hotel “P o lon ia” , kilka 
posesji p ryw atnych , pa łac  w  Tarcach, 
d aw ne  kasyno  w o jskow e. - Dokona­
liśmy oceny tych obiektów. Niestety 
wszystkie wymagają długotrwałych  
remontów, a my potrzebujemy siedziby 
ju ż  teraz, żeby móc do października 
przedstawić w ministerstwie szczegóło­
wy kształt placówki w Jarocinie. Do tej 
pory muszą zostać rozwiązane wszyst­
kie problemy szkoły. Inaczej nie mamy

du na to , ja k ą  fo rm ę w łasności rep re ­
zen tu je  je g o  p racodaw ca , p rzysługu je  
p raw o  d o  co  n a jm n ie j 39 dni d o d a t­
kow o w olnych  od  p racy  w  roku ka len ­
d arzo w y m , n ieza leżn ie  od n iedz ie li i 
św iąt (tzw . dni u s taw ow o  w o lnych  od 
pracy).

D ni d o d a tk o w o  w o ln e  o d  p ra c y  
m o g ą  b y ć  u s ta la n e  w  k a ż d y m  d n iu  
ro b o c z y m  w  ty g o d n iu . T e rm in y  dn i 
d o d a tk o w o  w o ln y ch  od  p racy  u s ta la  
k a ż d y  p ra c o d a w c a  sa m o d z ie ln ie  n a  
sw ój użytek.

K odeks p racy  (art. 1293) stanow i, 
że  je że li p racow n ik  n ie  w ykorzystu je  
d o da tkow ego  dn ia  w o lnego  od  p racy  z 
p rzyczyn  leżących  po  je g o  s tron ie  np. 
g d y  b y ł na  u r lo p ie ,  c h o ro w a ł - n ie

co mówić o rejestracji - doda je  rektor.
W ładze  koszalińsk ie j uczeln i p ro ­

w adziły  staran ia  w  M in istertw ie  E du­
k a c j i  N a ro d o w e j o  z a r e je s tro w a n ie  
p lacó w k i w  Ja ro c in ie . Jed n a k  p o s ia ­
dan ie  s iedz iby  uczeln i by ło  je d n y m  z 
na jw ażn ie jszych  w arunków  postaw io ­
n y c h  w ła d z o m  u c z e ln i p rz e z  m in i­
s terstw o .

W  m a ju  teg o  ro k u  z o sta ł o tw arty  
nab ó r kandydatów  na  now y rok  akade­
m ick i. P rzy ję to  461 studentów . - Są to 
przede wszystkim pracownicy admi­
nistracyjni - m ów i Krzysztof Gąsio- 
rowski pe łn o m o cn ik  ucze ln i w  Ja ro ­
c in ie . - Studenci rekrutują się z Urzędu 
Wojewódzkiego, Sądu Wojewódzkiego, 
Sądu Rejonowego w Kaliszu. Są pra­
cownicy urzędów: pracy, rejonowych, 
skarbowych, miast i gmin, pracownicy 
służby zdrowia i właściciele prywat­
nych firm - m ów i G ąsio row sk i.

N a o s ta tn ie j sesji R ady  M iejsk ie j 
J a ro c in a  z o s ta ła  p o d ję ta  u c h w a ła  o

przysługu je  m u żadne  roszczen ie  z tego 
ty tu łu : ani dz ień  w olny  w  innym  te r­
m in ie , ani doda tkow e w ynagrodzen ie .

Z u p e łn ie  inna  s y tu a c ja  p o w sta je , 
g dy  p racodaw ca  poleci p racow n ikow i 
p racę  w  dn iu  d la  n iego  doda tkow o  w o l­
ny m  od  p racy . W  ta k im  p rz y p a d k u  
z g o d n ie  z k o d e k se m  p ra c y  p ra c o w ­
n ik o w i p rz y s łu g u je  d z ie ń  w o ln y  w 
in n y m  te rm in ie .  D n i w o ln e  z  te g o  
ty tu łu , na  w n iosek  p racow n ika  lub  za 
je g o  z g o d ą  m o g ą  być udz ie lane  także  
po  u p ły w ie  o k re su  ro z lic z en io w e g o , 
na jpóźn iej do  końca  n astępnego  okresu  
ro z liczen io w eg o .

D zień  w o ln y  w  z a m ia n  za  p racę  
w y k o n y w an ą  w  dn iu  d la  p racow n ika  
doda tkow o  w olnym  od p racy  n ie  m oże 
u lec p rzepadkow i. D latego też  kodeks 
p ra c y  s ta n o w i ,  ż e  w  ra z ie  n ie w y ­
ko rzy s tan ia  tak ieg o  dn ia  w o ln eg o  od 
p racy  (tj. tak iego , k tó ry  był udzie lony  
w  zam ian  za p racę  w  dn iu  dodatkow o 
w o ln y m  o d  p ra c y ) ,  p ra c o w n ik o w i 
p rz y s łu g u je  d z ie ń  w o ln y  w  in n y m  
w y z n a c z o n y m  w  ty m  c e lu  n o w y m  
term in ie .

Jeżeli p racow n ikow i n ie  udzie lono  
dn ia  w o ln eg o  w  n o w y m  te rm in ie , to 
p rz y s łu g u je  m u  o p ró c z  n o rm a ln e g o  
w y n ag rodzen ia , dop ła ta  w  w ysokości
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o ddan iu  w  na jem  szko le  z K oszalina  
pom ieszczeń  p rzy  u licy  P rzem ysłow ej. 
D z ierżaw a  o b e jm u je  ok res  d z iesięc iu  
lat i je s t  - ja k  p rzyznał burm istrz  Paweł 
Jachowski, ro zw iązan iem  p o ło w ic z ­
nym . - Oczywiście nie należy traktować 
decyzji radnych w kategoriach ostate­
cznych. Będziemy mieli na uwadze 
potrzeby uczelni i jeżeli tylko pokaże 
się na terenie miasta obiekt odpowiedni 
na siedzibę wyższej szkoły w Jarocinie, 
uczelnia będzie miała bezwzględne 
pierwszeństwo nabycia praw własności
- zadek la row ał bu rm istrz  Jachow sk i.

D e c y z ja  j a r o c iń s k i c h  ra d n y c h  
zdziw iła  w ładze  koszalińsk ie j uczelni.
- Nasze uzgodnienia oczywiście doty­
czyły najmu lokalu przy ulicy Przemy­
słowej, jednak traktowaliśmy to, jako  
rozwiązanie tymczasowe. Mieliśmy 
zapewnienia ze strony władz, że z 
chwilą zalegalizowania przez mini­
sterstwo wyższej szkoły w Jarocinie 
będziemy mogli nabyć te pomieszczenia 
na własność - m ów i re k to r Z dz is ław  
D ubiela . - Odczuwam pewne niezrozu­
mienie wagi problem u, którym się 
zajmujemy. Zainteresowanie uczelnią w 
Jarocinie je s t bardzo duże, o czym 
świadczy liczba kandydatów na nowy 
rok akademicki. Obserwując posu­
nięcia władz można by powiedzieć, że 
tego nie dostrzegają.

ANNA KONIECZNA

100 %  w y n a g ro d z e n ia  p ra c o w n ik a , 
w y n ik a ją c e g o  z  je g o  o so b is te g o  z a ­
sze re g o w a n ia . N a  p rzy k ład : p ra c o w ­
n ik  n a  po lecen ie  p raco d aw cy  p racu je  
w e w szystk ie  dni us taw ow o  w o lne  od 
pracy , to  je s t  w  każdym  tygo d n iu  6 dni. 
P racodaw ca  n ie  u d z ie la  w  zam ian  za 
p racę  w  dn iu  d o d a tk o w o  w o ln y m  od 
p racy  dni w o lnych  w  innym  term inie. 
W takiej sytuacji pracownikowi za 
pracę w każdym dniu dodatkowo 
wolnym od pracy oprócz normalnego 
w ynagrodzenia w ynikającego l  
umowy o pracę przysługuje 100 % 
dopłata wynikająca z jego osobistego 
zaszeregowania.

P rzep isy  k o d ek su  p racy  m ó w ią  o 
dn iu  w o lnym  w  zam ian  za p rzep raco ­
w any  dzień  doda tkow o  w o lny  od pracy 
tz n .,  że  p ra c o w n ik o w i p rz y s łu g u je  
d z ie ń  w o ln y , n ie z a le ż n ie  o d  lic zb y  
godzin przepracow anych w  dniu wolnym-

Z aznaczyć  należy , że  n ieudzielen ie  
dn ia  w o ln eg o  od  p racy  w  z am ian  za 
p rzep racow ane  g odz iny  w  dn iu  dodat­
kow o w o lnym  od p racy  pow oduje , że 
g o d z in y  p ra c y  w  d n iu  d o d a tk o w o  
w o lnym  od p racy  w c h o d zą  do  lim itu 
godz in  nad liczbow ych .

Jeżeli p racow n ik  za p racę  w  dniu 
doda tkow o  w olnym  od  p racy  o trzym ał 
dzień  w o lny  w  innym  term in ie , to  za 
dz ień  p rzep raco w an y  o trz y m a  w yna­
g rodzen ie , a  za dzień  w o lny  n ie  będzie 
m iał p raw a  do  w ynag rodzen ia .

Jed n o cześn ie  chcia łbym  przypom ­
nieć , że p rzep isy  o  czasie  p racy  o bo ­
w iązują w szystkich pracodaw ców , a ich 
naruszen ie  stanow i w ykroczen ie  prze­
ciw ko praw om  pracow nika i zagrożone 
jest karą  grzyw ny do 5000 złotych.

t e m i d a
Prosimy czytelników o przysyłani& 

listów  z zagadnieniam i praw nym i 
odpowiedzi na nie udzielą specjaliści.

H U R T - DETAL
63-200 JAROCIN, ul. WĘGLOWA 28, tel. (0-62) 747-30-58
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Wynagrodzenie 
za pracę w wolną sobotę
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Obiad za grosze
Rozmowa z JA N  KM FRANKOW SKIM  - przewodniczącym zarządu 

Domu Dziennego Pobytu w Jarocinie

Jak doszło do powstania domu?
Z a  p a rę  ty g o d n i będziem y o b c h o ­

dzić 6 roczn icę  jeg o  p o w stan ia . P rzed  
laty  po d czas  ro zm o w y  z  b u rm istrzem  
i p rzedstaw ic ie lam i op iek i społecznej 
stw ierdziliśm y, że is tn ie je  p o trz e b a  
s tw orzen ia  d o m u  d z iennego  p o b y tu . 
B udynek  o d p o w ia d a ł naszym  p o trz e ­
bom , gdyż z n a jd o w a ła  się tu ta j k iedyś 
s to łó w k a  m ilicy jna . Z ap lecze  k u c h en ­
ne i sale  d o  po s iłk ó w  ju ż  is tn ia ły , w ięc 
m y ty lk o  d o s to so w a liśm y  je  d o  sw oich  
p o trz e b  i m og liśm y  zacząć  u rzędow ać . 
W  innych  du ży ch  m ia s tac h  istn ie ją  
tzw . d o m y  sen io ra , a le  o n e  ró ż n ią  się 
znaczn ie  od  naszej p laców k i. B io rąc  je  
za w zó r, s tw ierdziliśm y , że trzeb a  
stw orzyć  je d n a k  coś  bardz ie j p rz y d a t­
nego  s ta rszy m  lu dz iom . N asz  d o m  je s t 
jedynym  tego  ty p u  w  w o jew ództw ie . 
N aw e t w K aliszu  n ie  m a  p laców k i, 
św iadczącej tego  ro d z a ju  pom oc .

W jakim czasie można korzystać 
z domu?

W szyscy m o g ą  u n a s  p rzeb y w ać  od  
godz iny  8.00 d o  18.00. D o m  dz ia ła  
p rzez  pięć dn i w  ty g o d n iu , o p ró cz  
so b ó t i n iedziel. W y ją tek  s tan o w ią  
tzw. s o b o ty  robocze . O d  1 d o  31 
s ierp n ia  trw a  je d n a k  p rz e rw a  u r lo p o ­
w a. D o m  w znow i sw o ją  d z ia ła ln o ść  
w raz  z p o c zą tk ie m  ro k u  szko lnego . 
O b iad y  w y d aw an e  są o d  g odz iny
13.00 d o  15.00.

Podstawową formą pomocy jest wy­
dawanie obiadów. Ile wynosi odpłat­
ność za posiłki?

D zienn ie  w yda jem y  o k o ło  70 trzy - 
d an io w y ch  o b iad ó w . K o rz y sta ją  
z n ich ludzie  m nie j zam o żn i, k tó rz y  nie 
p łacą  nic, gdyż ca ło ść  sum y  p o k ry w a  
o p ieka  spo łeczna . O d p ła tn o ść  za  o b ia ­
dy u z a leżn io n a  je s t  od  d o c h o d u  uczes­
tn ik a . W  zależności od  w ysokości re­
nty lub  e m e ry tu ry  m oże o n  p łac ić  20 
% , 60 %  a lb o  80 %  sum y  p rzew idzia ­
nej na  w yżyw ienie. N ie k tó rz y  p łacą  
naw et 100 % , a le  i w tedy  o p ła ta  je s t 
b a rd zo  n ik ła  - w ynosi 2 z ło te  10 g ro ­
szy.

Na co jeszcze, oprócz obiadów, mogą 
liczyć starsze osoby?

O rg an izu jem y  ta k ż e  w iele w ieczor­
ków', a b y  tak że  tym  "w cześn iej u ro ­
d zo n y m ” d a ć  o k az ję  d o  zabaw y . B ar­
dzo  w ażn a  je s t rów n ież  w sp ó ln a  w igi­
lia. N a  co  d z ień  istn ie je  m ożliw ość  
rob ien ia  tego , d o  czego k ażd y  m a  
Zam iłow anie. P o w sta ją  g ru p k i w spó l­
nego śp iew u, m o żn a  w yszyw ać, h a f­
tow ać, s łu ch ać  m uzyk i, o g lą d a ć  tele­
wizję. N asza  p la c ó w k a  zac ieśn ia  więzy 
Przyjaźni. T o  je s t w ażne  w śród  tych  
starszych  ludzi, 'l en  d o m  sta je  sie d la  
nas na  s ta ro ść  d o m e m  ro d z in n y m . 
Byłoby w ielką k a ta s tro fą , gdyby  z a ­
n iechał sw ojej d z ia ła lnośc i.

Dla starszych osób ważna jest także 
°pieka medyczna. Czy mogą ją otrzy­
mać w Domu Dziennego Pobytu?

M am y  tu ta j d o  naszej dyspozycji 
lekarza  i p ie lęgn iark i. C o d z ien n ie  m ie-

ja k ie  leki na leży  w ziąć. S ta rs i ludzie  
nie  m u szą  b iec d o  o ś ro d k a  zd ro w ia  
i s ta ć  w  kole jce, gdyż m a ją  w szystko  
n a  m iejscu . M o g ą  ta k ż e  sk o rzy stać  
z p o m o cy  ped ag o g a .

Jeżeli znajdą się ludzie zaintereso­
wani domem, to od czego powinni 
zacząć starania o przyjęcie?

K a żd a  s ta rsz a  o so b a , k tó ra  ch c ia ła ­
by  sk o rzy stać  z naszego  d o m u , p o ­
w in n a  p ierw sze  k ro k i sk ie ro w ać  do  
o ś ro d k a  p o m o c y  spo łecznej. T a m  
p rzed staw i decyzję em e ry ta ln ą  lub  re­
n to w ą . N a  p o d s taw ie  w ysokośc i d o ­
c h o d u  o b liczo n a  zo sta n ie  o d p ła tn o ść . 
O soby , k tó ry c h  d o c h ó d  nie p rz e k ra ­
cza  290 z ło ty ch , m o g ą  być pew ne, że 
o trz y m a ją  o b ia d y  za d a rm o . Z  decy­
zją w y d a n ą  p rzez  o p iekę  sp o łeczną  
trzeb a  p rzy jść  d o  k ie row n iczk i n asze­
go  do m u .

Z jakimi problemami boryka się 
Dom Dziennego Pobytu?

D la  n as  są  to  s a m o c h o d y  s to jące  
tu ż  p o d  naszym i o k n a m i. P oczyn iliś ­
m y ju ż  p ierw sze  k ro k i, żeby  z lik w id o ­
w ać dzik i p a rk in g , k tó ry  p o w sta ł p o d  
n aszym  do m em . W  tej sp raw ie  m am y  
n aw et p o p a rc ie  b u rm is trza . P om iesz­
czen ia  z n a jd u ją  się n a  p a rte rz e , w ięc 
ludz ie  w d y ch a ją  sp alin y  p rzy jeżd ża ją ­

- ”Powrót do karmienia naturalnego 
jest oprócz wielu zalet (zdrowotnych, 
ekonomicznych, higienicznych) zwią­
zany także z nowym naukowym spoj­
rzeniem na jego pozytywne aspekty 
fizjologiczne i emocjonalne” - pow ie­
d z ia ła  p o ło ż n a  Kazimiera Pacia, o r ­
g a n iz a to rk a  ja ro c iń sk ie j S zkoły  R o ­
dzen ia  d o  rodz iców  b io rący ch  udz ia ł 
w p ik n ik u . Z w rac a ją c  uw agę n a  z n a ­
czenie w ięzi m iędzy  ro d z icam i i dz iec ­
k iem  p rzy to czy ła  w yniki b a d a ń  a n ­
gie lsk ich  lek a rzy , k tó rz y  w  in d iańsk ie j 
w iosce  w  G w a tem a li m ies iącam i o b ­
serw ow ali dzieci w ychow yw ane  
w  p ry m ity w n y ch  w a ru n k a c h . P ra k ­
tyczn ie  nie sp o tk a l i  on i ta m  w y m io tu ­
ją c y ch , p łaczący ch , ne rw o w y ch  i c ie r­
p iących  n a  ko lk ę  n iem o w lą t. - ”Coraz 
częściej mówi się o powrocie do natury - 
s tw ierdziła  K az im ie ra  P ac ia . - Bardzo 
ważne jest na przykład to, żeby lekarze 
i pielęgniarki zachęcali matki po poro­
dzie do karmienia swoich dzieci pier­
sią.”

P o d czas  p ik n ik u  ro zs trzy g n ię ty  zo ­
s ta ł k o n k u rs  og ło szo n y  p rzez  K azi­
m ierę  Pacie . P o d o b n ie  ja k  w  ub ieg łym  
ro k u , zachęc iła  o n a  m a tk i, k tó re  k a r ­
m iły  sw oje dzieci p ie rs ią , d o  o p isan ia  
w szystk ich  rad o ści i ew en tu a ln y ch
^ i - A k l a m A u i  -7 t , \ \ i

cych  i o d jeżd ża jący ch  sam o ch o d ó w . 
W  tej sp raw ie  d o g a d a liśm y  się n aw et 
z k o m e n d a n tem  policji, k tó ry  s tw ie r­
dził, że je g o  ludzie  m a ją  m iejsce do  
p a rk o w a n ia  n a  p o d w ó rk u  i nie  p o ­
trz e b u ją  ta m  p o z o s ta w ia ć  sa m o c h o ­
dów . Z a k ła d  G o sp o d a rk i M ieszk a ­
n iow ej m a  p rz y s tąp ić  d o  naw iez ien ia  
ziem i, z a s ia n ia  tra w y  i o g ro d zen ia  
n isk im  p ło te m , a b y  n ik t tu  nie  w jeż­
dżał. N asi s ta ru sz k o w ie  b ę d ą  chętn ie  
d b a ć  o tra w n ik .

Sprawa więc jest już zakończona?
K ied y  d o  tej sp raw y  u d a ło  się n am  

p rz e k o n a ć  w szystk ich , o k a za ło  się, że 
d o  Z a rz ą d u  M iejsk iego  w p ły n ą ł w n io ­
sek o zgodę n a  p o s taw ien ie  w tym  
m iejscu  a p tek i. O zn acza  to  z ag ro d ze ­
n ie  n a s , z as taw ien ie  ok ien . B ędziem y

F O TO  Stachow iak

tk a n iu  uczestn iczy ł też o rd y n a to r  o d ­
d z ia łu  p o ło żn iczo  - g in ek o lo g iczn eg o  
ja ro c iń sk ieg o  szp ita la , Wojciech M a- 
niszewski z  żoną.

D la  uczestn iczek  k o n k u rs u  m iłym  
zaskoczen iem  były  n a g ro d y  w ręczone  
im  p rzez  K az im ierę  Pacię . Z n a laz ły  się 
w śró d  n ich  grille  o g ro d o w e , koszyk i

się w tedy  czuć . ja k  w  w ięzieniu . B u r­
m is trz  p o p a r ł  n as  i zapew n ił, że będzie 
s ta ra ł  się p rz e k o n ać  d o  o d rzu cen ia  
w n io sk u . C zek am y  te raz  n a  decyzję, 
k tó ra  m a  z ap aść  p o d c za s  posied zen ia  
z a rzą d u . M am  nadzieję , że decyzja  
będzie  p o z y ty w n a  d la  nas. N asi p o d ­
op ieczn i n ie  p o trz e b u ją  b liskiej a p te k i, 
b o  m a m y  p ie lęg n ia rk ę , k tó ra  zb ie ra  
recep ty , w y k u p u je  leki i p rzy n o s i nam  
n a  m iejsce.

Jakie są jeszcze potrzeby domu?
M am y  o b iecan e , że zo sta n ie  w ym ie­

n io n e  og rzew an ie  w ęglow e n a  gazow e. 
B y łoby  to  tań sze , gdyż w e w szystk ich  
p iecach  i w  k u ch n i sp a la m y  d o  15 to n  
w ęg la. L icząc  p o  3 m in  za  to n ę ... 
W  pierw szej k o le jności p rz y d a ła b y  się 
w y m ia n a  k u ch n i n a  g azo w ą , a b y  w a­
ru n k i p ra c y  były  znośn ie jsze. W  tym  
u p a le  t ru d n o  je s t w y trzy m ać  p rz y  g o ­
rący m  p iecu  w ęg low ym . W  dalsze j 
k o le jności trz e b a  by  w ym ien ić  o g rze­
w an ie  ca łego  b u d y n k u . P o d czas  s p o t­
k a n ia  z b u rm istrzem  i jeg o  z as tęp cą  
o ra z  p rzew o d n iczący m  R ad y  M iejs­
kiej p o s tu lo w ałem , a b y  nie  łączyć go 
z c iep ło w n ią , a le  byśm y m ieli s a m o ­
dz ie ln ie  p iecyk gazow y. T o  by łoby  d la  
n as  ko rzystn ie jsze . W  zależności od 
p o trz e b  m ożem y  w tedy  zm nie jszyć  lub  
zw iększyć te m p e ra tu rę . S ta ra m y  się 
ta k ż e  o odśw ieżen ie  elew acji zew n ę trz ­
nej. T e ra z  b u d y n ek  je s t  o d ra p a n y , 
o d p a d a  ty n k . T a  sp ra w a  je s t  ju ż  je d ­
n a k  w  to k u  i p ra w d o p o d o b n ie  d o m  
zo sta n ie  odśw ieżony .

Rozmawiała LIDIA SOKOWICZ

p ik n ik o w e , k o m p le ty  n aczy ń , p o d ­
grzew acze  d o  kaw y, k o sm etyczk i, 
k o m p le ty  d o  k aw y , zab a w k i, k siążk i 
d o ty czące  p ie lęgnacji n iem o w lą t. P ie ­
n iąd ze  n a  n a g ro d y  p rz e k az a ł U rząd  
G m in y  i M ia s ta  w  Ja ro c in ie . C zęść 
u p o m in k ó w  z asp o n s o ro w a ła  h u r to w ­
n ia  B IK -B IS  o ra z  W o jew ó d zk a  S tac ja  
S a n ita rn o -E p id e m io lo g ic z n a  w  K a li­
szu.

W  p ik n ik u  w zięły u d z ia ł n ie  ty lk o  
uczes tn iczk i k o n k u rs u , a le  ró w n ież  ich 
m ężow ie  i dzieci. B yła w ięc o k a z ja  d o  
w spó lnej z ab aw y  i ro zm ów . P rzy  og­
n isk u  p ieczo n o  k ie łb ask i, k tó re  p rze ­
k a za ł n ie o d p ła tn ie  Jan Bilski, (akf)

W  kolejnym  p ikn iku  w jarocińskiej S zko le  Rodzenia uczestniczyły  
tradycyjnie cale rodziny

Maluchy na pikniku
W kolejnym pikniku w jarocińskiej Szkole Rodzenia uczestniczyły całe 

rodziny. Była wspólna zabawa i kiełbaski z grilla. Dopisała też pogoda.

F n iD  nrhnwi/ik
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SOJUSZ LEW ICY DEMOKRATYCZNEJ
LISTA NUMER 6 Or

Serdecznie zapraszam 
Państwa do Kalisza na festyn 
„ Pożegnanie wakacji ”, który 
rozpocznie się 31 sierpnia 
ogodz. 1400 (a potrwa do 
północy!) w Parku Przyjaźni 
przy ul. Skalmierzycfdej.

W programie m. in. gry 
i zabawy dla dzieci oraz 
dorosłych, pokazy strażackie 
i tresury psów policyjnych.

Podczas festynu wystąpi 
gwiazda disco polo 
Krzysztof Cieciuch 
z grupą NEW BOYS, 
a do tańca przygrywał będzie 
zespół BRAWO.

Na zakończenie pokaz 
sztucznych ogni.

KANDYDATKA NA POSŁA NA SEJM RP III KADENCJI

R EN A TA  S Z Y N A L S K A
Poseł na Sejm RP II kadencji

♦  członek Sejmowych Komisji:
Sprawiedliwości i Praw Człowieka;
Młodzieży, Kultury Fizycznej i Sportu;

♦  wiceprzewodnicząca Rady Wojewódzkiej 
SdRP i członek Rady Naczelnej SdRP;

♦  przewodnicząca Demokratycznej Unii Kobiet 
w województwie kaliskim;

♦  wiceprzewodnicząca Wojewódzkiej Rady 
Koordynacyjnej Stowarzyszeń działających 
na rzecz Osób Niepełnosprawnych;

♦  wykształcenie średnie;

♦  mężatka, 28 lat, syn Bartosz - 8 lat.
P R O S Z Ę  O  T W Ó J  G Ł O S  

POZYCJA NA LIŚCIE SLD NR 2

Z a w i a d a m i a m
Szanownych Pacjentów i Rodziców podopiecznych dzieci, że 

z uwagi na remont, aż do odwołania
SPECJALISTYCZNY GABINET LEKARSKI
Choroby D z iec ięc e , Prom ocja Zdrowia, N o w oczesn e  

Szczep ien ia  N ieob ow iązk ow e, Porady L ekarskie, Inne
czynny w każdy wtorek i czwartek od 16.30 do 18.30 

PRZENIESIONY BĘDZIE OD 2.09.1997 Z CHOCICZY DO KSIĄŻA WLKP. 
- P lac K o s y n ie ró w , 63-130  Książ W lk p .

Janina Cybulska-Priebe, lekarz medycyny, specjalista chorób dziecięcych 
ul. 40-lecia PRL 3, m. 6, 63-041 Chocicza, tel. (0-667) 51 l- 2 l p ro s ić  Chociczę 86

(3541/R /97)

BIURO TŁUMACZEŃ I NAUKI JĘZYKÓW OBCYCH

Jarocin, Szkoła Podstawowa nr 6, ul. Kościuszki 10

ZAPRASZA NA

KURSY JĘZYKOWE
ORAZ

GRUPY KOREPETYCYJNE
• języka angielskiego

• języka niemieckiego
• języka francuskiego

INFORMACJE I ZAPISY:
JAROCIN Szkoła Podstawowa nr 6, ul. Kościuszki 10 

wtorek, czwartek godz. 1600 - 1 800

W oparciu o przepisy ustawy o ochronie i kształtowaniu środowiska (tekst jednolity 
z 1994 r., Dz. U. nr 49, poz. 196) oraz ustawy o utrzymaniu czystości i porządku 
w gminach (z dn. 13 września 1996 r., Dz. U. nr 132, poz. 622) 
w związku z powtarzającymi się przypadkami indywidualnego wywozu ścieków 

z szamb przydomowych oraz ich wylewania na pola lub do cieków wodnych, 
Urząd Miasta i Gminy w Jarocinie przypomina:

-  posesje nie podłączone do kanalizacji sanitarnej muszą posiadać szczelne 
szamba

-  m iejscem  z rz u tu  n ieczystości z szam b  je s t  oczyszcza ln ia  śc ieków  w  C iel- 
czy

-  n ieczystości z  sza m b a  m o g ą  być w yw ożone  jed y n ie  p rzez  p o d m io ty  
g o sp o d a rcz e  p o s iad a ją c e  o d p o w ie d n ie  zezwolenia i d y sp o n u jąc e  w łaś­
ciw ym  sp rzętem
w łaściciele  n ie ru ch o m o śc i m a ją  o b o w ią ze k  u d o k u m e n to w a n ia  w yw ozu  
n ieczystości p rzez  k o n c es jo n o w a n ą  firm ę

Zastępca Burmistrza Gminy i Miasta 
mgr Henryk Kowalski

Autoryzowany Serwis 
Ogumienia

Jacek Ratajczak
NIE PRZEGAP OKAZJI!

Tylko do 15 września 
prom ocyjna sprzedaż ogumienia 

prod. zachodniej 
z bezpłatnym montażem 

i wyważeniem
Prowadzimy również sprzedaż opon 

i dętek prod. krajowej

ul. Poznańska 26a (za komisem sam.) 
tel. 747-59-01, kom. 090/616-072

(557/97)

W  k a żd ą  n ied z ie lę  od  800 do  12“°

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

na park ingu
p rzy  ul. Ś ró d m ie jsk ie j 17 

w  Jaro cin ie

W stęp  p ła tny  ty lk o  po  zaw arciu  
um ow y kupn a -sp rzed aży
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B e z p a ń sk i p r o b le m
W Witaszycach bezpański wilczur zaatakował dziewczynkę. Na Ługach 

inny zagryzł komuś kury. W Jarocinie nie ma schroniska dla wałęsających 
się zwierząt. - Jak będzie taka potrzeba będziemy budowali - mów i burmistrz 
gminy i miasta Paweł Jachowski.

W ielu  m ie szk a ń c ó w  Ja ro c in a  n ie  
dostrzega  prob lem u  b ezdom nych  psów
- Ja nie widzę, żeby psy się wałęsały. 
Może na osiedlach je s t  tych psów  
więcej, ale to częściej ludzie wypu­
szczają psy na cały dzień i one tak 
chodzą wszędzie - m ów i m atka  dw ójki 
d z ie c i .  S p r z e d a w c z y n i  z e  s k le p u  
spożyw czego  tw ie rdz i - Wielkich psów  
to się boję, nie wiadomo, co taki może 
zrobić. N a p o lic ję  zg ło sz o n o  w  tym  
ro k u  ty lk o  d w a  p rz y p a d k i z a a ta k o ­
w an ia  cz łow ieka  p rzez  psa.

O jc iec  dziew czynk i pog ryzionej w  
W itaszycach, obaw iając  się  że w ilczu r 
m oże być cho ry  na  w śc iek liznę , bez ­
sku teczn ie  szuka ł pom ocy  w  Z ak ładzie  
W eterynarii o raz  u S traży  G m innej. W  
końcu  sp raw ą  bezpańsk iego  zw ierzęcia  
z a ję ła  s ię  p o lic ja . - Na interwencję 
bezpośrednią naszego szefa  Straż 
Gminna po jecha ła  do W itaszyc i 
następnie zajęli się sprawą lekarze 
weterynarii - in fo rm u je  nad k o m isarz  
M aria  K ryś. P sa  p oddano  obserw acji.
- Co się stało z tym psem, nie wiem - 
d o d a je . D ru g ie  z g ło sz e n ie  d o ty czy ło

c z ło w ie k a  p o g ry z io n e g o  p rz e z  p sa  
sąsiada. W niosek  tra fił do  kolegium .

S tra ż  G m in n a  o trz y m u je  w ię ce j 
informacji o  agresywności zw ierząt - Zda­
rzają się przypadki pogiyzienia, ale nie 
zagryzienia - s tw ie rd z a  k o m e n d a n t 
Straży Gminnej K rzysztof Adam iak. - Ni­
gdy nie było też p idku wyrwania 
tkanki mięśniowej czy uszkodzenia 
kości. Najwyżej zostaje ślad po kłach. 
Ale ran szarpanych myśmy jeszcze przy 
pogryzieniu nie mieli.

C zęściej do c ie ra ją  na  p o lic ję  zg ło ­
s z e n ia  o  b łą k a ją c y c h  s ię  p sac h . N a  
Ł u g a c h  b e z d o m n y  w ilc z u r  z a g ry z ł 
kom uś kury. Z  g łodu. - Ten pies był do 
tego stopnia wycieńczony, że któryś z 
naszych kolegów pojechał tam, pies do 
niego przyszedł i kolega wziął go do 
brata na gospodarstwo - re lac jo n u je  
n a d k o m isarz  K ryś. In fo rm u je  też , że 
p o lic ja  n ie  b ęd z ie  za jm o w ała  s ię  ju ż  
sp raw am i bezd o m n y ch  psów . - Za to 
powinny być odpowiedzialne władze 
miasta i stworzyć odpowiednie warunki 
dla tych zwierząt, no bo policjant co 
może zrobić? - m ów i M aria  K ryś.

N o w a  u s taw a  o d z ia ła ln o ś c i k o ­
m unalnej gm in  nak łada  na  gm inę  w iele  
d o d a tk o w y c h  p o rz ą d k o w y c h  o b o ­
w iązk ó w . - Między innymi taką po ­
rządkową sprawą jest problem psów - 
m ó w i b u rm is t r z  P a w e ł J a c h o w s k i .  
P o w s ta ł p ro je k t  u c h w a ły  u s ta la ją c y  
zasady  re jestracji zw ierzą t dom ow ych  
i gospodarsk ich , w yprow adzan ia  psów  
na  spacer, czy  sp rzątan ia  po  n ich  oraz  
to , w  ja k im  s to p n iu  p ie s  m u s i b y ć  
w y tre s o w a n y ,  a b y  m o ż n a  g o  b y ło  
spuśc ić  ze sm yczy. U ch w a ła  w ejdzie  
być m oże  ju ż  w  ty m  roku. - Projekt ten, 
je s t  generalnie krytykowany przez  
prasę i społeczeństwo. Tylko, że poza 
krytyką nikt nie podał innych, sensow- 
niejszych sposobów rozwiązania prob­
lemu. Idealnego się nie znajdzie - 
doda je  burm istrz.

R ejes trac ja  psów  m ia łaby  s ię  od b y ­
w a ć  p rz e z  w sz c z e p ie n ie  im  m ik ro ­
procesora. Z  pew nej od leg łości, czy tn i­

wtenczas dopiero powstaje problem  
schroniska - m ów i burm istrz.

P o trzebne są  przede  w szy stk im  pie­
niądze, miejsce i ludzie do pracy. - Chcieli­
byśmy, aby pieniądze z podatków były 
zainw estow ane w perspektyw ie  w 
elektroniczną rejestrację czy budowę 
schroniska - oznajm ia  burm istrz  m iasta  
P aw eł Jachow sk i.

N ajb liższe  schron isko  d la  bezd o m ­
n ych  psó w  zn ajd u je  s ię  w  K ro toszyn ie. 
Z o s ta ło  za ło żo n e  p rzez  T ow arzystw o  
O pieki nad  Z w ierzę tam i znajdu jące  się  
w  ty m  m ie śc ie , z  fu n d u sz y  m ia s ta  i 
gm iny. D u żą  pom oc  w  bu d o w ie  sch ro ­
niska  u dz ie liły  zak łady  p racy  z K ro to ­
szyna, w y k onu jąc  konstrukc ję  i d achy  
z a  d a rm o .  O b e c n ie  w  s c h r o n is k u  
znajdu je  s ię  cz terdzieści psów . U trzy ­
m a n ie  je d n e g o  k o s z tu je  o k o ło  d z ie ­
s ięc iu  z ło ty ch  m iesięczn ie . F undusze  
n a  fu n k c jo n o w a n ie  p rz e k a z u je  c o ­
roczn ie  U rząd  M iasta  i G m iny. - Schro­

Uniwersytet dla rolników
Od nowego roku akademickiego zostaną uruchomione dwa dodatkowe 

oddziały dobrzyckiej Filii Wielkopolskiego Uniwersytetu Ludowego.

Z a ję c ia  p rz e w id z ia n e  s ą  p rz e d e  
w szy s tk im  d la  ro ln ików , k tó rzy  ch cą  
prow  idzić  n o w o czesn e  gospodarstw o  
ro ln e  i p o d n ie ść  sw o je  k w a lif ik a c je  
z a w o d o w e . Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  
p rzyszłych  s tuden tów  odbędzie  się  w  
środę  10 września w  siedz ib ie  un iw er­
sy tetu  w  D obrzycy, ul. R ynek  4 , o  godz.
17.00. N a  sp o tk an ie  k ażd y  k an d y d a t 
pow in ien  zab rać  d w a  zd jęcia . B liższe  
in fo rm a c je  m o ż n a  u z y sk a ć  u k s ięż y  
p ro b o sz c z ó w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ­
rafiach .

In ic ja to re m  p o w s ta n ia , w  lu ty m  
tego  roku  U niw ersy te tu  L udow ego  w  
D obrzycy  by ł k s iądz  kanon ik  Henryk 
Buchalski. O n też  u d ostępn ił p o m ie ­
sz c z e n ia  D o m u  K a to lic k ie g o ,  k tó re  
stały  się  s ied z ib ą  un iw ersy tetu .

P ie rw s z y  s e m e s tr  ro z p o c z ę ło  70 
studentów . W ykłady  na  un iw ersy tec ie  
w  D o b rzy cy  p ro w a d z ą  p ro fe so ro w ie  
A k ad em ii R o ln icze j z  P o zn an ia . Ich 
te m a te m  s ą  n o w o c z e s n e  te c h n ik i  i 
te c h n o lo g ie  w  ro ln ic tw ie . W  k a ż d ą  
środę studenci p rzy jeżdża ją  na  w ykłady 
z  te renu  gm iny  D obrzyca  i k ilku  gm in  
ościennych . - Cykl nauki jednej grupy 
studentów obejmuje 150 godzin zajęć, 
co będzie trwało półtora roku - m ów i 
Kazimierz Kulka, d y re k to r  filii d o ­
b rz y c k ie j W ie lk o p o lsk ie g o  U n iw e r­
sy te tu  L u d o w eg o . - Po zakończeniu 
nauki każdy student otrzyma zaświad­
czenie, a zainteresowani mogą uzupeł­

niać wykształcenie w Akademii Rol­
n iczej w Poznaniu, uzyskać ty tu ł 
licencjata i w miarę zdolności - magi­
stra - doda je  dy rek to r K ulka.

W  ram ach  za jęć  s tu d en c i o d w ie ­
dzili g ie łd ę  ro ln icz ą  w  Poznan iu . Teraz 
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  w y ja z d u  d o  
H oland ii.

P ie rw szy  sem estr nauki na  un iw er­
sy tec ie  w  D obrzycy  zakończy ł się  15 
m aja . P rze rw a  w a k ac y jn a  p o trw a  do 
k ońca  w rześn ia .

(ann)

k iem  e le k tro n ic zn y m , b ę d z ie  m o ż n a  
o d czy tać  n u m er zw ierzęc ia , po  czym  
w  k o m p u te rz e  o d szu k a ć  n a zw isk o  i 
ad res w łaśc ic ie la . - Oczywiście pobie­
rając odpowiednią opłatę z tytułu tego, 
że tego psa  gdzieś tam bezpańsko  
wypuścił - in fo rm u je  b u rm is trz . N ie  
po trafi je d n a k  określić , ile la t po trzeba , 
aby  p lan y  te  zrealizow ać.

Z o s tan ą jed y n ie  zarejestrow ane psy, 
k tó rych  w łaśc ic ie le  zad b a ją  o  to. Inne, 
b e z p a ń s k ie , b ę d ą  w y ła p y w a n e . P sy  
zakaźn ie  chore, n iebezp ieczne  d la  życia  
ludzi z o s ta n ą  w  h u m a n ita rn y  sp o só b  
uśpione. - Natomiast jeśli to będą psy 
zdrow e i nie m ające w łaścicieli,

“ J a ro c in ”  n a  S łu ż e w c u
W popularnych wyścigach konnych na warszawskim torze Służewiec 

bierze udział, już od trzech lat, gniady ogier “Jarocin”.

Z a c ie k a w ie n i b l is k ą  n am  n a z w ą  
konia, postanow iliśm y dotrzeć do źródeł 
je j  po ch o d zen ia , a p rz y  ty m  bardzie j 
zain teresow ać się  h isto rią  ogiera.

“Jaro cin ” u rodz ił s ię  w  m arcu  1993 
roku , w  stadn in ie  koni w  K ozien icach  
(w oj. radom sk ie ). S w o ją  nazw ę zaw ­
dzięcza ... F es tiw alow i M uzyk i R ocko ­
w ej, k tó ry  je sz c z e  do n iedaw na  od b y ­
w ał s ię  w  naszym  m ieście . O kazu je  się, 
ż e  s ła w a  te j im p re z y  d o ta r ła  a ż  w  
R adom skie . - Poza tym istnieją określo­
ne pizepisy ograniczające wybór nazwy 
konia - w y jaśn ia  dy rek to r kozien ick ie j

s ta d n in y .  - M usi się  ona bowiem  
zaczynać na pienvszą literę imienia 
matki. Nazwy koni nie mogą się także 
powtarzać przez piętnaście lat.

Jako roczn iak  Jaro cin  zosta ł sp rze­
dany  ze  stadn iny  F rancuzow i po lsk iego  
p o c h o d ze n ia , za  84 m in  s tary ch  z ło ­
tych . N ow y w łaśc ic ie l og ie ra  m ieszka  
na  s tałe  w e Francji. Ten w yhodow any  
w  K o z ien ica c h  o g ie r  p o s iad a  o p in ię  
kon ia  dob rego . T renow any  je s t  p rzez  
J ó z e fa  S iw o n ię . W  c ią g u  trz e c h  la t 
w y s tę p ó w  n a  to ra c h  w y śc ig o w y c h , 
odn ió sł k ilk a  znaczących  sukcesów . W

nisko jest dumą Krotoszyna - m ów i pani 
B arbara  M ark iew icz , p rezes tu te jszego  
T ow arzystw a O piek i nad  Z w ierzętam i. 
- Jest naprawdę ładne, z  prawdziwego 
zdarzenia, jest czyste, psy mają dobre 
warunki. W ładze  m iasta  w yda ły  je d n ak  
zakaz  p rzy jm ow an ia  psów  z  pob lisk ich  
m ie jscow ości. - Oni mają sobie wszy­
scy zrobić takie swoje przytuliska ja k  
my mamy - s tw ie rd za  p an i p rezes . - Już 
dawno powinni wybudować takie coś, 
to przecież nie je s t aż taka inwestycja. 
Powódź powodzią, ale takie schro­
niska się przydają.

EWA ANDERSZ-WANAT

w ieku  dw óch  lat na  pięć s tartów  w ygrał 
d w a  w y śc ig i,  “ z a r a b ia ją c ”  114 m in  
starych  zł. R ok  późn ie j w  d z iew ięc iu  
w y stęp ach  tr iu m fo w a ł trzyk ro tn ie . W  
l ip c u  1 9 9 6  r o k u  b ie g ł  w  n a jw a ż ­
n ie jszym  w y śc ig u  d la  koni trzy le tn ich  
- d e rb y . J e d n a k  z  d o ty c h c z a s o w e g o  
p rzeb ieg u  k arie ry  teg o  og ie ra  m o żna  
w n io s k o w a ć , że  p rz e d  n im  je s z c z e  
w ie le  sukcesów . - Jarocin nadal biega 
na dobrymi poziomie - z ap ew n ia  dy rek ­
to r stadn iny  w  K ozien icach . 15 s ierpn ia  
br. p o d c z a s  tzw . d n ia  w y śc ig o w e g o , 
koń  ten  b ie g a ł w  p ią te j g o n itw ie , na  
d y s ta n s ie  2 0 0 0  m . S ą  to  p re s tiż o w e  
zaw ody , zw an e  często  czem p iona tem  
dżokejów , pon iew aż  z je żd ż a ją  n a  n ie  
dżokeje  z  całej Europy. Jarocin  za ją ł w  
n ich  d rug ie  m iejsce , zarab iając  1360 zł.

(jr)
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Fanie profesorze czy był pan już 
kiedyś w Jarocinie?

W  Ja ro c in ie  byłem  je d e n  raz , ale 
p rze jazdem . N a to m ia s t nie  m iałem  
innej o kazji d o  w izyty  w Jaro c in ie . 
M uszę  pow iedzieć , że m am  je d n a k  
w ie lk o p o lsk ie  " o d n ie s ie n ia ” .

Z którym obszarem naszego regionu 
wiążą się te "odniesienia”?

T o  je s t  tro szk ę  dale j, a  m ianow ic ie  
to  je s t c za rn k o w sk ie . P o n iew aż  ro d z i­
n a  się ro zp rz e strze n ia ła , n aw et aż  do  
K ro to sz y n a , w ięc to  sp ra w ia ło , że 
zw łaszcza w  m o ich  m łodych  la tach , 
z a raz  p o  w ojn ie  jeździłem  p o  tym  
terenie.

Czy to, że znalazł się pan w Jarocinie 
wspólnie z posłem Jerzym Koralews­
kim świadczy o jakiejś specjalnej sym­
patii do pana posła z pana strony, czy to 
przypadek?

T o  m nie  p an  p ro w o k u je , b o  pew nie 
p a n  poseł K o ra lew sk i o d e  m n ie  rz a d ­
ko  słyszy tak ie  słow a sym patii.

To jak to jest, nie lubicie się?
N ajp ie rw  pow iem , że d o  p a n a  posła  

K o ra lew sk ieg o  m a m  sy m p atię  o so b is ­
tą . W spó lny  n asz  ro d o w ó d  s o lid a r­
nościow y, to  je s t coś, co  łączy . P oza  
tym  m am  ta k ż e  d la  p a n a  po s ła  K o ra ­
lew skiego, i te ra z  p o  raz  p ierw szy  to  
usłyszy, o g ro m n e  u zn an ie  za  to , że 
p o tra f i ł p ro m o w a ć  pew ne sp raw y , tak  
ja k  p rzed sięb io rczo ść , ja k  p ro b lem y  
p a ń stw o w eg o  p rzed się b io rs tw a , ja k  
p ro b lem y  bezro b o c ia  z w yczuleniem  
sp o łecznym , k tó re  uw ażam  za b a rd z o  
w ażne.

Fana wizyta jest związana z kam­
panią wyborczą. Czym Unia Wolności 
pragnie pozyskać głosy wyborców 
w nadchodzących wyborach?

M y chcem y p rz e k o n ać , że U n ia  je s t 
p a r tią , k tó ra  m a  p ro g ra m , ja k ie g o  
P o lsk a  p o trz e b u je  i to  je s t p ro g ram , 
k tó ry  nie ty lk o  je s t w ierny  tej so lid a r­
nościow ej idei z ’89 ro k u , je s t n ie  ty lko  
w ierny  ja k ie jś  filozofii b u d o w a n ia  p o l­
skiej n iepod leg ło śc i, a le  jed n o cześn ie  
je s t  p ra k ty c z n y , p ro s ty . W tym  p ro ­
g ram ie  ch o d zi o  to , żeby  ludz iom  było  
lepiej i ja  m yślę, że gdy  spo jrzym y , 
n iezależn ie  o d  p ro b le m ó w  i tak ie j b ie­
dy  d n ia  c o d z ien n eg o , k tó ra  się nam  
w szystk im  z d a rza , na  d ro g ę , ja k ą  
p rzeby liśm y  w c iąg u  tych  la t o d  ’89 
ro k u , to  to  je s t im p o n u jące . U n ia  
W olnośc i p o w ia d a , że w  tej chw ili je s t 
p o trz e b n e  d ru g ie  pchn ięcie , tak ie , k tó ­
re pozw oli sp o k o jn ie , bez a w a n tu r  
i n ie  b u rz ą c  n iczego , P o lskę  p rz y w ró ­
cić E u ro p ie  w  sp o só b  na jp raw d ziw szy , 
tzri. nie ty lk o  w s łow ach , w re to ryce , 
ale w  p o z io m ie  życia, w  sp o so b ie  o r ­
gan izacji p a ń s tw a . C h cem y  z a tem , że­
by by ła  to  g o s p o d a rk a , k tó ra  rozw ija  
się szy b k o  z w ysok im  w zrostem . 1 to  
je s t  7 p ro c e n t w zro stu  g o sp o d arczeg o . 
N a p ra w d ę  P o lska  je s t  z d o ln a  m ieć 
tak i w skaźn ik  w zro stu  i żeby  to  je d n o ­
cześn ie  co ś  znaczy ło  n a  p o z io m ie  ro ­
d z in , a  nie  ty lk o , że p rzy ch o d zi ta k a

w ieść z ra d ia , telew izji czy gazety . 
C h o d z i n am  ta k ż e  o to , a żeby  p a ń s t­
w o  rz ą d zo n e  k o m p e te n tn ie , uczciw ie 
by ło  życzliw e d la  ludzi.

Jednym z punktów, które Unia ma 
w swoim programie, jest zmniejszenie 
do 2000 roku bezrobocia o 30 %. 
W Jarocinie i okolicach należy ono do 
najwyższych w województwie, sięga 20 
% osób, które są zdolne do podjęcia 
pracy zarobkowej. Zmniejszenie tego 
bezrobocia o 30 % powoduje, że nadał 
14 - 15 % pozostaje bez pracy. Poza 
tym w programie, który państwo 
przedstawiają nie ma tak do końca 
powiedziane, w jaki sposób ma się to 
dokonać. Jak UW pragnie dojść do 
zmniejszenia tego bezrobocia, na po­
czątek o 30 %?

G ru szek  n a  w ierzb ie  n ie  p rz y rz e k a ­
m y. Jeżeli m ów im y , że o  1 /3  m o żn a  
zm nie jszyć  b ezro b o cie , to  d la te g o , że 
uw ażam y , że jeśli P o lsk a  zap ew n i so ­
b ie  w z ro st g o sp o d a rcz y  tego  w łaśn ie  
rzęd u  6 %  - 7 % , to  ozn acza  to  now e 
s tan o w isk a  p racy . T o  nie je s t ty lk o  
p ro b le m  p ro s te j k o n ty n u ac ji. T rze b a  
um ieć  w y k o rz y stać  k o n iu n k tu rę , ja k ą  
o tw ie ra  n am  c z ło n k o stw o  w U nii E u ­
ro pe jsk ie j. W ejście d o  U E , to  je s t 
o tw a rc ie  ry n k ó w  eu ro p e jsk ich  d la  p o ­
lsk iego p ro d u k tu .

Ale to jednocześnie są koszty, 
a o tych kosztach mało kto mówi. To 
będą koszty i społeczne i ekonomiczne.

K o sz tem  na jw iększym , to  by łoby  
nie w ejść d o  U E , bo  to  by znaczy ło , że 
rynk i e u ro p e jsk ie  są p rzed  n am i za ­
m kn ię te . W raz  z U E  p rzy jd ą  g ro źn e  
w yzw an ia . P ro d u k t po lsk i m usi być 
ró w n ie  d o b ry , ja k  p ro d u k t belg ijsk i, 
h o len d e rsk i czy  fran cu sk i.

T rze b a  je d n a k  zm ien ić  ro ln ic tw o . 
T a  sy tu ac ja , w  k tó re j m a m y  27 %  p ra ­
cu jących  w ro ln ic tw ie , a  ro ln ic tw o  
p ro d u k u je  o k o ło  7 %  P K B  je s t n ie  d o  
z aa k c e p to w an ia . C h o d z i o  to , żeby  ci 
ludzie , k tó rz y  b ę d ą  o d ch o d z ili z ro l­
n ic tw a , m ieli now e s tan o w isk a  p racy . 
U w ażam y , że ry n k i w sch o d n ie  są w tej 
chw ili w y sta rcza jące , a żeb y  zap ew n ić  
zb y t d la  po lsk ie j żyw ności. Jeżeli p o ­
tra fim y  p o lsk ą  żyw ność  u p ły n n ić  ta ­
n io  i n a  o d p o w ia d a jąc y m  s ta n d a rd o m  
m ię d z y n a ro d o w y m  po z io m ic , jeżeli 
p o tra f im y  ta k ż e  z  e le k tro n ik i polsk iej 
czy chem ii po lsk ie j s tw o rzy ć  p ro d u k t,  
k tó ry  będzie  k o n k u re n c y jn y , to  w ów ­
czas  u jem ny  b ilan s  h a n d lu  z ag ran icz ­
nego , ja k i n o tu je m y  te raz , nie  będzie  
g roźny .

Niedawno "Rzeczpospolita” opubli­
kowała sondaże przedwyborcze, w któ­
rych UW uzyskała 12 % poparcia. To 
oznacza, że jeżeli doszłoby do tworze­
nia rządu po wyborach, to w każdym 
układzie linia musi wejść z kimś w koa­
licję. Frofesor Balcerowicz na konwe- 
cji wyborczej powiedział, że UW chce 
wejść do rządu, bo bez Unii nie po­
wstanie w Folsce dobry rząd. Z kim 
dopuszcza pan możliwość koalicji po­
wyborczej?

U n ia  W olnośc i je s t  p a r tią  c e n tru m , 
tzn . ta k ą  p a r t ią ,  k tó ra  je s t  o tw a r ta  n a  
u k ła d y  k o a licy jne  p o  ró żn y ch  s tro ­
n ach . J a  by m  p o w ied z ia ł szczerze, ta k  
ja k b y  p o z a  p o lity k ą , że h is to r ia  ta  
n a sza  k ró tk a  i n asze  ko rzen ie  w iążą  
n as  n a jm o cn ie j, najściślej z A W S , k tó ­
ry je s t  je d n y m  z  w ie lk ich  p a r tn e ró w .

A jednak z AWS się nie dogadaliście.
N ie  d o g a d a liśm y  się n a  razie . N ie  

w iem y, czy n ie  d o g a d a m y  się p o  w y b o ­
rach .

Czy to samo można powiedzieć 
o SLD?

N ie  to  sam o , d la te g o  że ko rzen ie  
h is to ry czn e  n a s  dzie lą. M o żn a  p o w ie­
dzieć, że c a ła  n a sz a  h is to r ia  ja k b y  
p rzec iw staw ia  je d n y c h  d ru g im .

F O T O  Stachowiak

Miałem na myśli dogadanie się po 
wyborach.

M yśm y  p o tra fili z  S L D , n iezależn ie  
o d  dz ie lący ch  nas  p o d s taw o w y c h  ró ż ­
nic  p ro g ram o w y c h , uzysk iw ać  w sp ó l­
ne  z d an ia  w  k w estiach  na jw ażn ie j­
szych, np . w  k w estiach  p r io ry te tó w  
po lity k i z ag ran iczn e j. Z  sa ty s fak c ją  
s tw ie rd zam y , że S L D  w o k res ie  tych 
czterech  la t rzeczyw iście  k o n ty n u u je  
p r io ry te ty  p o lity k i zag ran iczn e j, k tó re  
ok reś lił rz ąd  T a d e u sz a  M azo w ieck ie ­
go  i z teg o  się c ieszym y. Z d o ła liśm y  
tak że  w  w ażn y ch  kw estiach  p o lityk i 
g o sp o d arcze j uzyskać  w spó lne  z d an ie  
z p a r tią , k tó ra  ja k b y  w yw odzi się 
z d o k try n y  p rzeczące j w łasnośc i p ry ­
w a tn e j, a  k tó ra  się o p o w ie d z ia ła  za 
p ry w a ty z ac ją . U n ia  W olnośc i je s t p a r ­
tią  p ra g m a ty c zn ą , je s t p rz y w ią za n a  d o  
sw oich  k o rzen i, a le  o tw a rta .

Czyli nie mówi ”nie” żadnemu ukła­
dowi?

Jes t rzeczą  n a jw ażn ie jszą , żeby  U W  
u zy sk a ła  d o b ry  w yn ik , b o  jeżeli uzys­
ka  d o b ry  w yn ik , w tedy  rzeczyw iście
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będzie  m ia ła  znaczen ie  n a  scenie po li­
tycznej.

Jeszcze za rządów Hanny Suchoc­
kiej UW złożyła w Sejmie propozycję 
ustawy o reformie powiatowej. Przy 
pracach nad Konstytucją, uchwaloną 
na początku kwietnia tego roku, Unia 
zaaprobowała kompromis, który spra­
wił, że nie ma zapisu o powiatach 
w Konstytucji. Teraz znowu w pro­
gramie wyborczym Unia deklaruje, że 
będzie działała na rzecz powstania po­
wiatów. Na jakiej podstawie można 
teraz wierzyć w takie deklaracje?

P rzed e  w szystk im  m uszę  pow ie­
dzieć, że U n ia  n igdy  n ie  zaa k c e p to w a ­
ła  w yrzeczen ia  się k o ncepc ji p o w ia­
tów , a n i z K o n sty tu c ji, a n i z p rak ty k i 
p a ń stw a .

Ale jednak głosowaliście za taką 
Konstytucją, w której nie ma powiatów.

K o n sty tu c ją , k tó ra  p o z w a la  n a  p o ­
w ia ty  i d la te g o  p o  u ch w alen iu  K o n ­
s ty tu c ji n a ty c h m ia s t w nieśliśm y p o  raz 
e n ty  p ro je k t u s taw y  o p o w ia ta ch . Co 
w ięcej, te n  p ro je k t ju ż  w  Sejm ie zosta ł 
p rzy g o to w an y . Jes t to  je d y n a  ustaw a , 
k tó ra  d w a  la ta  je s t  n ied o p u szczan a  
p rzez  koa lic ję  rz ą d o w ą  d o  g ło sow ania  
w  Sejm ie. I to  je s t  p a ra d o k s a ln a  sy tu a ­
c ja , b o  S L D  p ra k ty c z n ie  je s t za  re fo r­
m ą  p o w ia to w ą , ty lk o  uw ik łan e  jest 
w  te  sw oje  k o a licy jne  p o ro zu m ien ia . 
P o n iew aż  P S L  n a d a l je s t  w obec  p o ­
w ia tó w  n iech ętn e , b lo k u je  tę ustaw ę. 
Jes tem  p rz e k o n a n y , że u s taw a  p o w ia­
to w a  p rze jdz ie , i że  będzie, jeżeli już 
n ie  w tym  Sejm ie, je d n ą  z pierw szych 
decyzji p rzyszłego  p a rla m e n tu .

Unia zrobiła konwencję wyborczą 
w stylu amerykańskim. Wszystkie t)' 
godniki i gazety pisały o tym wręcz 
z zachwytem. Może tak troszkę p° 
amerykańsku zapytam pana profesora
0 takie zamiłowania, które nie są wido­
czne na co dzień z ekranu telewizyj' 
nego. Czym pan się chętnie zajmuje 
w wolnym czasie?

Z  e k ra n u  te lew izy jnego  to  w idać, że 
się za jm u ję  fa jk ą . Z  ty tu łu , ja k i m a m ' 
w ia d o m o , że się za jm u ję  książkam i- 
C zy tam  je , a  n iek iedy  p iszę, a  to  czego 
n ie  w idać  to  to , że m o ją  p asją  jest 
ż eg larstw o . W  g ru n c ie  rzeczy  w  m oim  
życiu  żeg la rstw o  by ło  je d y n y m  sp o so ­
bem  sp ęd z a n ia  w o ln eg o  czasu . W  żeg ' 
la rs tw ie  je s t  co ś  ta k ie g o , że n aw et, gdy 
się n ic  n ie  ro b i, to  s ta le  co ś  się robi- 
C iąg n ie  się za  s zn u rk i, s te r  trzeba  
trzy m ać  i trz y m a n ie  s te ru  je s t  niezłfl 
lekcją  życia.

Jaki pan ma stopień żeglarski ?
S te rn ik a .
Gdzie pan żeglował w tym roku?
O sta tn i raz  żeg low ałem  ta k  n a p ra ' 

w dę w ro k u  ’89 i od  tej p o ry  ju ż  nie 
żeg low ałem , m im o  że n ie je d n o k ro tn i  
ja c h ty  n a  m n ie  czeka ły . A le m am  
nadzie ję , że w  ja k im ś  m om encie  w szy ' 
s tk o  będzie  ta k , ja k  być pow inno
1 zn ajd zie  się c za s  n a  żeg larstw o .

Czy nic założył sobie pan, że P° 
udanych wyborach koniecznie trzeba 
pojechać na Mazury?

Ja  za każd y m  razem  zak ładałem  
sob ie , że m oże  b ęd ą  w y bory  n ieudane 
i w tedy  na  p ew n o  m o żn a  będzie  żeg' 
low ać, a le  te ra z  w olę, żeby  były  u d a n e 
i w tedy  ow szem  - żeg larstw o .

Rozmawiał PIOTR PIOTROWICZ 
Współpraca Irena Carsztka
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Czy Akcja Wyborcza Solidarność 
wygra wybory parlamentarne?

O sta tn ie  s o n d aż e  w sk azu ją , że je s t 
to  w ielce p ra w d o p o d o b n e . W  po lityce  
nic n ig d y  n ie  je s t  n a  pew no . A le z pew ­
nością  w  zasad n iczy  sp o só b  zm ien i się 
scena p o lity czn a  w  Polsce. U w ażam , 
że p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  w ygranej 
A W S -u  je s t  w iększe  n iż  zw ycięstw o 
S L D . R o zs trzy g a jące  będ ą  je d n a k  n a j­
bliższe ty g o d n ie  i dy scy p lin a  e le k to ra ­
tu  A kcji W yborczej S o lid arn o ść . Z d e ­
cydu je  też  d y scy p lin a  e le k to ra tu  c en t­
ro p raw ico w eg o  - p o p ie ra ją ce g o  d o tą d  
m ałe  p a r tie , k tó ry  w d n iu  w y b o ró w  
p o w in ien  p rze rzu c ić  g łosy  na  A W S . 
S tw orzy  to  b a rd z o  d u że  szanse  na  
u zy sk an ie  zd ecy d o w an ej w iększości 
A W S -u  w p a rla m e n c ie  i w y łon ien ie  
w łasnego  rząd u .

W demokracjach europejskich przy­
jęło się, że kandydatem na szefa rządu 
zostaje lider zwycięskiego ugrupowa­
nia. Czy w przypadku wygranej AWS-u 
zostanie pan premierem?

M y m am y  tro c h ę  in n ą  koncepc ję . Ja  
na  p ew no  będę  d e cy d o w a ł - oczyw iście  
n ie  sam  - o  tym . k to  będzie  w  sk ładz ie  
rząd u . O sob iśc ie  nie z am ierzam  ub ie ­
gać się o  funkc ję  p re m ie ra . C h c ia łb y m  
k o n ty n u o w a ć  k ie ro w an ie  zw iązk iem  
i jed n o cześn ie  n a d z o ro w a ć  k lu b  p a r ­
la m e n ta rn y  A W S -u , ab y  w dyscyp lin ie  
w p ro w ad za ł w szystk ie  p ro je k ty  
u s taw , k tó re  sk ład a ją  się n a  p ro g ram  
A kcji. Jeśli ch o d z i o  p re m ie ra , to  
p rzede  w szystk im  będziem y  s ta ra li się 
zn aleźć  cz łow ieka , k tó ry  m a d u że  d o ­
św iadczen ie  w  z a rzą d z an iu  zespo łam i 
ludzk im i, zn a  się n a  g o sp o d a rce , p o li­
tyce i p rzeszed ł ju ż  p ra k ty k ę  w  tych 
dz ied z in ach . J a  często  m ów ię , że m a ­
m y w Polsce  ta k  w ielu d o św iad c z o ­
nych  p rem ie ró w  "m a ły c h  o jczy zn " . 
M oże ro z g lą d n ijm y  się d o b rze . Bę­
dziem y b ra ć  p o d  uw agę człow ieka , 
k tó ry  n iek o n ieczn ie  m a  w ielkie  n a ­
zw isko , a le  p rzed e  w szystk im  m a 
um ie ję tnośc i. (...) J u ż  te ra z  są  p rz y g o ­
tow y w an e  zes taw ien ia  c h a rak te ry s ty k  
różnych  o só b  sp o śró d  A W S -u  i z  o to ­
czenia A W S -u , k tó rz y  b ęd ą  b ra n i p o d  
uw agę p rzy  ty p o w a n iu  n a  u rz ą d  p re ­
m iera .

W listopadzie 1996 roku powiedział 
pan w wywiadzie dla "Życia”: "Chce­
my ogłosić przed wyborami nie tylko 
gabinet cieni, ale cały amfiteatr. I chce­
my o tym głośno mówić, żeby ludzie 
zwrócili nam uwagę, jeśli się pomylimy. 
(...) Ważne jest, żeby uniknąć nerwowe­
go wyłaniania władzy wykonawczej po 
Wyborach, bo to grozi powyborczymi 
konfliktami."

A m file ta r  p rz y g o to w u jem y . B ardzo  
Wąski zespó ł, nie  zn an y  w iększości 
P o lityków  a n i d z ie n n ik a rzy , k tó ry  jest 
w b e zp o śre d n im  k o n ta k c ie  ze m n ą , 
p rzy g o to w u je  ta k ie  zes taw ien ie. Jest 
to  o lb rzy m ia  p ra c a , b o  w ym aga  p rzy ­
g o to w a n ia  k ilk u  tysięcy  nazw isk  ludzi 
k o m p e te n tn y ch  w  k o n k re tn y c h  dz ie ­

d z in a ch , w  ad m in is tra c ji p aństw ow ej, 
te renow ej. (...) O b e jm u jąc  w ładzę, 
trz e b a  się liczyć z ty m , a b y  tak im i 
z a so b a m i ludzi, a  późn ie j n a w e t sze r­
szym i, d y sp o n o w a ć  w  p ierw szej fazie 
rea lizac ji p ro g ra m u . W śró d  e k sp e r­
tó w  A W S -u , k tó ry c h  m a m y  o k o ło  
s ied m iu se t, w śró d  k a n d y d a tó w  n a  p a ­
r la m e n ta rz y s tó w , są n a p ra w d ę  w sp a ­
n ia li ludz ie , k le jno ty .

Ale to jest amfiteatr. Kiedy nato­
miast zostanie przedstawiony - zgodnie 
z pańskimi zapowiedziami - gabinet 
cieni?

W łaśn ie  w  ty m  a m fite a trz e  ci, k tó ­
rych  p o sad z im y  w  p ie rw szym  rzędzie, 
b ę d ą  tw o rzy ć  g a b in e t cieni. P ra w d o ­
p o d o b n ie  p rzed staw im y  zestaw  n a ­
zw isk , a le  bez  p rz y p o rz ą d k o w y w a n ia  
d o  funkc ji, d o s ło w n ie  n a  k ilk a  dn i 
p rzed  w y b o ra m i. W y b o rc o m  i dz ien ­
n ik a rz o m  p o z o sta w im y  do m y ślan ie  
się, k to  gdzie m ia łby  być p o  w y b o ­
rach . P rzy z n a m  je d n a k  szczerze, iż nie 
lub ię  dzie lić  sk ó ry  n a  n iedźw iedziu . 
P rzy g o to w u jem y  się n a  e w en tu a ln o ść  
w y g ran ia  w y b o ró w , a le  p rzed e  w szys­
tk im  p rzy g o to w u jem y  się. a b y  te  w y­
b o ry  w ygrać .

Jak wygrać? Tak, aby mieć w Sejmie 
większość mandatów?

W iększość , a n aw et dąży m y  d o  te­
go , a b y  m ieć  bezw zg lędną  w iększość. 
(...) O rd y n a c ja  w y b o rcza , k tó ra  je s t 
b a rd z o  n ie k o rz y stn a  d la  ro zb ite j sce­
ny po litycznej, je s t  jed n o cześn ie  k o ­
rzy s tn a  d la  sk o n so lid o w an e j sceny, 
d la  w ie lk ich  b lo k ó w  p a rtii. W ed ług  
o s ta tn ic h  b a d a ń  In s ty tu tu  G a llu p a , 
nie  u jaw n io n y ch , a z leconych  p rzez  
S d R P  czy p o ś re d n io  p rzez  rząd  (...), 
m am y  szansę  n aw et n a  p o n a d  dw ieś­
cie m a n d a tó w  w Sejm ie.

Dwieście mandatów to wciąż mało, 
aby utworzyć samodzielnie rząd. Z kim 
AWS mogłaby utworzyć koalicję rzą­
dzącą?

P rzy k ła d  S L D , k tó ry  m a  s tu  sie­
dem dzies ięciu  k ilk u  p o s łó w  do w o d z i, 
że ta  ilo ść  w y sta rcza , a b y  rządzić , 
sp ra w o w a ć  h eg em o n isty czn ą  w ładzę . 
D la te g o  p rzy  n ieco  p o n a d  d w u stu  
m a n d a ta c h  m o ż n a  ju ż  m ów ić  o rz ą ­
d zen iu  bez  ja k ic h ś  z ak ład n ik ó w  k o a li­
cy jnych .

N a to m ia s t m o żem y  u tw o rzy ć  je d y ­
n ie  koa lic je  p ro g ram o w e . G łó w n y m  
w yznaczn ik iem  s tru k tu ry  koa lic ji b ę ­
dzie  b liskość  p ro g ram o w a . D ru g ą  
sp ra w ą  je s t sp o só b  w yegzekw ow an ia  
dyscyp liny  w  koa lic ji. N ie w y o b ra ż a ­
m y so b ie  n a to m ia s t koa lic ji, w  k tó re j 
rea lizac ję  p ro g ra m u  o k u p u je  się s to ł­
kam i - że k to ś  n am  p ro p o n u je  g ło so ­
w an ie  za ja k ą ś  u s taw ą  w  z a m ia n  za 
dziesięć  s tan o w isk  w o jew odów  i d w a ­
dz ieśc ia  m iejsc  w ra d a c h  nad zo rczy ch  
sp ó łek  s k a rb u  p ań stw a .

Z kim najłatwiej byłoby zawrzeć 
Akcji Wyborczej Solidarność taką ko­
alicję programową?

P ro g ra m  na jb liższy  p ro g ram o w i

A W S , b o  n aw et z ac ze rp n ię ty  z n ie­
k tó ry c h  ro zw iązań  "S o lid a rn o śc i" , 
m a  R u c h  O d b u d o w y  P o lsk i. P ro b le ­
m em  je s t , n a  ile ten  k o a lic jan t będzie  
k o a lic jan tem  s tab iln y m . M am  n ad z ie ­
ję , że u sp o k o i się w e w n ą trz  R O P -u  
i w ted y  będzie  ła tw ie j m ów ić  o  tak ie j 
k o n s tru k c ji. A le p o d o b n ie  ja k  się m ó ­
w i, a b y ś  cu d ze  dzieci uczył, m o żn a  
pow iedzieć : ab y ś  m ia ł k o a lic jan tó w . 
T e ra z  w  P o lsce  m ożem y  z ao b se rw o ­
w ać m o c  teg o  pow iedzen ia .

Większość list wyborczych AWS-u 
otwierają wojewódzcy liderzy NSZZ 
"Solidarność”. Tak jest też na przy­
kład w Kaliskiem, Poznańskiem. Jakie 
role przewiduje pan dla przewodniczą­
cych regionalnych struktur związku?

W iększość  z  n ich  p o w in n a  prze jść  
d o  p ra c y  w  k lu b ie  p a r la m e n ta rn y m  
i ta k ż e  w  tej now ej fo rm ac ji, k tó ra
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będzie  re p re z en tac ją  p o lity c z n ą  A W S - 
u. N a  pew n o  część lid e ró w  p o w in n a  
z o s ta ć  w  zw iązk u , a le  trz e b a  w ów czas 
zas trzec , że je s t  w y k lu czo n e  je d n o c ze s ­
ne  pe łn ien ie  funkc ji w  p a rtii.

Czy nie obawia się pan, że po pół­
roczu, czy po roku rządów AWS-u, 
zaczną powstawać konflikty na linii 
związek - rząd? Czy nie stanie się tak, 
że związkowcy będą chcieli, aby rząd 
działał pod ich dyktando?

P rzed e  w szystk im  zm ien im y  system  
re lacji p o m ięd zy  zw iązk iem  a  jeg o  
p a r tn e ra m i p o p rz e z  decen tra lizac ję  
p o d e jm o w a n ia  decyzji i o d p o lity c z ­
n ien ie  g o sp o d a rk i. W y tw o rzy m y  sy tu ­
ację , w  k tó re j zw iązek  będzie  m iał 
k o m p e te n tn eg o  p a r tn e ra  b e zp o ś re d ­
niego . R ząd  nie  będzie  g łó w n y n  p a r t ­
nerem  zw iązk u  z aw o d o w eg o . W  tej 
ro li będzie  w ystępow a! ty lk o  w pew ­
nych  zasad n iczy ch  n eg ocjac jach  d o ty ­
czących  s e k to ra  p u b liczn eg o , p rz e d ­
s ięb io rstw , w k tó ry c h  S k a rb  P a ń s tw a  
p o s iad a  p a k ie t k o n tro ln y . U czyn im y 
to  p o p rzez  w p ro w ad zen ie  zm ian  s tru ­
k tu ra ln y c h  i w ła sn o śc io w y ch  w  g o s­
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p o d a rc e . G łó w n y  c ięża r d ia lo g u  g o s­
p o d a rc ze g o  m iędzy zw iązk iem  i p ra ­
cod aw cam i sp ro w ad z a  się w świecie 
zac h o d n im  d o  negocjac ji b ran żo w y ch , 
sek to ro w y ch . U  nas  w ciąż  tym  su p er- 
p ra c o d a w c ą  (...)  je s t  rząd . P ó k i je d n a k  
a d re sa te m  w  w ielu  sp ra w a c h  będzie  
rz ą d , s tw o rzy m y  b a rd z ie j p recyzy jną  
fo rm ę  d ia lo g u  m iędzy  rz ą d em  i p a r t ­
n e ra m i p raco w n iczy m i, czy  innym i 
p a r tn e ra m i spo łecznym i. (...)

Zapowiedział pan już rozpoczęcie 
przekształcania Akcji Wyborczej Soli­
darność w partię polityczną. Wciąż 
jednak wokół tego pomysłu rodzi się 
w środowiskach prawicowych wiele 
kontrowersji. Nie ma zgodności co do 
tego, jak i kiedy taka formacja miałaby 
powstać, w jaki sposób miałaby funkc­
jonować.

Jeśli ch o d z i o  tw o rzen ie  s tru k tu r  
o rg an izacy jn y ch  i p rzy jm o w an ie  d e ­
k la rac ji o  w oli p rz y s tąp ien ia  d o  ta k ie ­
g o  ru c h u  po lity czn eg o , to  ro zp o czę ło  
się to  ju ż . N ie  będzie  to  je d n a k  p rze ­
k szta łcen ie  A W S -u  w  p a rtię  p o lity cz ­
ną . A W S  je s t k o m ite te m  w yborczym , 
sw ego ro d z a ju  ru c h e m  spo łecznym , 
k o a lic ją  nie  ty lk o  p a r ti i ,  a le  też  s to w a ­
rzyszeń  i o rg an izac ji spo łecznych . D u ­
ża  część e le k to ra tu  A W S -u  n ie  m a 
sw ojej re p rezen tac ji p a rty jn e j, n ie  m a 
p a r tii,  d o  k tó re j na leżą , czy  d o  k tó re j 
ch c ia ła b y  się zap isać . O n i s tan o w ią  
p o n a d  70 %  e le k to ra tu  A W S -u . D la ­
tego  w o k ó ł tego  k o m ite tu  w y b o rcze ­
go , teg o  ru c h  sp o łecznego , trzeb a  
s tw o rzy ć  m ożliw ości rep rezen tac ji p o ­
litycznej - c h rz e śc ija ń sk o -d em o k ra ty - 
cznej. jed n o cześn ie  w rażliw ej spo łecz­
n ie , ta k ż e  ludow ej. T w o rzy m y  to , bo  
je s t ta k a  p o trz e b a , a  jed n o cześn ie  P o ­
lsce je s t p o trz e b n e  u p o rz ą d k o w a n ie  
sceny  po litycznej. (...)

Kim będzie Marian Krzaklewski za 
trzy lata? Nadal szefem związku? Pre­
mierem? Może kandydatem na prezy­
denta, bo do wyborów zostanie wtedy 
zaledwie kilka miesięcy?

M ożliw e, że będę  szefem  " S o lid a r ­
n o śc i” , p o n iew aż  n ie  w y k lu czam  k a n ­
d y d o w a n ia  w  1998 ro k u  n a  p rz e w o d ­
n iczącego . W szy s tk o  w skazu je  n a  to , 
że będę  p o słem  i je d n y m  z n a d z o ru ją ­
cych  k lu b  p a r la m e n ta rn y . A  jeśli c h o ­
dz i o  k a n d y d o w a n ie  n a  u rz ą d  p rezy ­
d e n ta .. .  Jeśli p ra w ic a  n ie  będzie  m ia ła  
lepszego k a n d y d a ta ,  g o to w eg o  z a p re ­
zen to w a ć  w iększą  sk u teczn o ść  ode  
m n ie , to  m ożliw e. T y lk o  to  n ie  je s t 
k w estia  M a r ia n a  K rzak lew sk ieg o . 
J e s t  n a to m ia s t k w estia  teg o , czy z b u ­
d u jem y  m o c n ą  p a rtię , k tó ra  by łaby  
zap leczem  d la  w y b o ró w  p rezy d en c ­
k ich , czy zb u d u jem y  zap lecze  ek sp e rc ­
kie.

A kim chciałby pan być za kilka lat?
Szczerze m ów iąc , to  chcia łbym  

z n ó w  p ra c o w ać  n a u k o w o  i p rz y g o to ­
w yw ać uży tk o w e  p ro g ra m y  k o m p u te ­
row e d la  p rzem ysłu . A  p rzed e  w szyst­
k im  c h c ia łb y m  być  c o d z ien n ie  w d o ­
m u . a w  s o b o ty  i w  n iedziele  n a  p ew ne  
m ieć czas  d la  ro d z in y . J es tem  d o m a to ­
rem , a  w d o m u  by w am  c h y b a  tak  
często , ja k  m a ry n a rz e  p ływ ający  
gdzieś d a lek o .

Rozmawiaj 
ROBERT KAŹMIERCZAK
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O k u l a r y  n a  c a ł y  r o k
Rozmowa z lekarzem  okulistą HANNĄ M ARCZUK-ZIEL1ŃSKĄ

Ciem ne okulary to nie tylko  
ładny dodatek do stroju, to także 
konieczna ochrona oczu. Rynek 
oferuje nam bogaty wybór okularów 
przeciw słonecznych. Jednak nie 
każde z nich skutecznie chronią  
wzrok przed szkodliwymi promie­
niami UV. Jak wybrać te właściwe?

P rzed e  w sz y s tk im  p rz y  zak u p ie  
na leży  zw róc ić  uw agę na  to , czy  dane 
o k u la ry  m a ją  a te st. T y lko  o k u la ry  z 
atestem  są  bezp ieczne  d la  naszych  oczu 
i n a le ż y c ie  j e  c h ro n ią  p rz e d  u l tr a ­
fio letem . D la teg o  p o w in n iśm y  k u p o ­
w ać oku la ry  p rzeciw słoneczne  ty lko  u 
op tyka. O n o d p ow iada  za to, czy  szkła 
m a ją  a te st. W  ra z ie  ja k ic h ś  u s te rek , 
p rob lem ów  m ożna  się  też  zw róc ić  do 
n ieg o  z  p ro ś b ą  o n ap raw ę  okularów '. 
Jes t to ja sn a  spraw a: op tyk  odpow iada  
z a  to , c o  m a . N a to m ia s t  p r z e s t r z e ­
gałabym  p rzed  kupow an iem  oku larów  
s łonecznych  w  sezonow ych  punktach  
s p rz ed a ż y , g d z ie ś  n a  ro g u  u licy , n a  
p rz y d ro ż n y m  b a za rz e . S ą  to  o k u la ry  
w ą tp l iw e j  j a k o ś c i  i m o g ą  je d y n ie  
z a sz k o d z ić  n a sz y m  o czo m . O k u la ry  
słoneczne  dob rych  firm  m a ją  soczew ki 
po la ryzow ane , k tó re  za łam u ją  św iatło  
w  tak i sposób , że  n ie  rażą  p rom ien ie  
odb ija jące  się  od  gładk ich  pow ierzchni. 
P od  ty lko  fa rbow anym i lub  pokry tym i 
c ie m n ą  fo l ią  sz k ła m i n a sz e  ź re n ic e  
a u to m a ty czn ie  ro z sze rz a ją  się, a to  z 
kolei p o w o d u je , że  p ro m ien ie  s łońca  
m a ją  d o  n ic h  d o s tę p  w ię k s z y  n iż  
no rm aln ie . P o za  ty m  is tn ie je  ryzyko , 
ż e  n ie  b ę d z ie m y  m ie li d o  k o g o  s ię  
z w ró c ić  z  e w e n tu a ln ą  re k la m a c ją .

M oże s ię  bow iem  okazać , że n a stęp ­
n eg o  d n ia  tej o so b y  ze  s to ja k ie m  z 
oku laram i ju ż  n ie  będzie.

W przeciwień: twie do szkieł 
korekcyjnych, nosz mych dla popra­
wy widzenia, okuła y słoneczne może 
nosić każdy. W jaki sposób powinny 
dobierać przyciemniane szkła osoby 
z wadami wzroku?

O k u la ró w  z  p r z y c ie m n ia n y m i 
szk łam i nie  m o g ą  nosić  o soby  z  jask rą . 
P o z a  ty m , ż e b y  d o b ra ć  w ła ś c iw e  
oku la ry , n a leży  w cześn ie j p rzeb ad ać  
w z ro k . M am  tu  n a  m y ś li  r ó w n ie ż  
osoby, k tó re  n igdy  n ie  m ia ły  p ro b le ­
m ó w  z  oczam i. W izy ta  u o k u lis ty  z 
p e w n o ś c ią  n ik o m u  n ie  z a s z k o d z i .  
B adan ie  w zroku , szczegó ln ie  kom pu te ­
ro w e , p o z w a la  w y c h w y c ić  n a w e t  
n a jd robn ie jsze  w ady. M ożna  je  następ ­
n ie  sko rygow ać  pop rzez  d o b ó r odp o ­
w iedn ich  szkieł. N a m arg inesie  w arto  
d o d a ć , ż e  z  w ie k ie m  ta k ie  k o n tro le  
w zroku u okulisty  pow inny być częstsze.

Ostatnio coraz częściej zwykłe 
szkła zastępuje się szkłam i foto- 
chromowymi. Jaka jest między nimi 
różnica?

S zk ła  f .to c h ro m o w e , to  tak ie , któ re  
s a m o c z y rn ie  c iem n ie ją , gdy  pada  na 
n ie  ostre  św iatło , w  ty m  także  słońce. 
Is tn ie ją  d w a  ro d z a je  fo to c h ro m ó w  - 
fo tochrom  zw yk ły  i fo tochrom  kolor, 
k tó ry  się je sz c z e  bardzie j przyciem nia. 
D z ięk i szk ło m  fo to ch ro m o w y m  o k u ­
la ry  l e c z n ic z e  m o g ą  je d n o c z e ś n ie  
spełn iać  funkcje  ochronne.

W ynikałoby z tego, że szkła  
fotochromowe przeznaczone są tylko

dla osób z wadami wzroku.
N ic  p o d o b n e g o . M o g ą  j e  n o s ić  

ta k ż e  o s o b y , k tó r e  m a ją  z u p e łn ie  
z d ro w e  o czy . S ą  to  w ó w c z a s  s z k ła  
o p ty c z n e  o m o c y  z e ro  d io p tr i i .  N ie  
m ają  one  żadnej korekty.

Jakie szkody mogą wyrządzić 
naszym oczom źle dobrane szkła 
przeciwsłoneczne?

To tru d n o  o k re ś lić . N ie n o sz e n ie  
oku la rów  s łonecznych  w  o g ó le  m oże 
w yrządzić  nam  szkody.

Jakie?
N a przyk ład  szybsze  pow staw an ie  

zaćm y. W iad o m o  je d n a k , że  co ś, co  
zak ładam y  na  sw oje  oczy  po w inno  być 
p raw id ło w o  d o b rane , tak , ż eb y  sob ie  
n ie  szkodzić .

Salony optyczne oferują szkła 
przeciwsłoneczne prawie w każdym

kolorze. Jakie znaczenie dla naszego 
wzroku ma barwa szkieł?

Is tn ie ją  ró ż n ic e  n ie  ty lk o  w  b a r­
w ach , a le  także  w  odc ien iach  i s topniu 
p rzyc iem n ian ia  szk ie ł. Ich  d o b ó r to już  
kw estia  gustu , aczko lw iek  najbardziej 
p rzy jazne  oczom  i na jczęście j polecane 
p rzez  op tyków  są  szk ła  szare , b rązow e, 
b ąd ź  z ie lone . Jed n ak  g en era ln ie  zn a ­
czen ie  m a ty lko  m oc szkieł.

N oszenie okularów  przeciw ­
słonecznych zwykliśmy kojarzyć z 
porą letnią. Jednak słońce świeci 
przez cały rok. Czy zimą nic nie 
zagraża z jego strony naszym oczom?

N ie  p o w in n iśm y  o d k ład ać  o k u la ­
rów  przeciw słonecznych  na  pó łk ę  w raz 
z  końcem  lata. P om im o  że  z im ą  słońce  
je s t  w  zasadzie  s łabsze, to  śn ieg  także 
o d b ija  p ro m ie n ie ,  k tó re  m o g ą  b y ć  
szkod liw e dla  naszych  oczu. N ie  należy  
lekcew ażyć  ani z im ow ego , an i le tn iego 
s ło ń c a , s z c z e g ó ln ie  o d  c z a s u  p o ja ­
w ien ia  się  dz iu ry  ozonow ej. N araża  nas 
ona  n a  zw ięk szo n ą  daw kę  p rom ien io ­
w an ia.

Rozmawiała JOANNA ROSZAK

Romantyczna Chorwacja
Chorwacja jest niewątpliwie bardzo ciekawym miejscem wypoczynku. 

Atrakcyjność jej wzmaga fakt, że jest to nadal miejsce dość tajemnicze i 
niezbyt popularne w naszym kraju.

C horw acja  to  duży  pó łw ysep  w  płn. 
części A dria tyku , k tó ry  ze  w zg lędu  na  
k ra jo b ra z , św ia t ro ś lin n y  i c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  a rc h i te k tu rę  ś ró d z ie m n o ­
m o rs k ą  s ta n o w i p ra w d z iw y  ra j d la  
turystów . Kraj ten s łyn ie  z  u ro zm aico ­
n ego  w y b rzeża , w zd łu ż  k tó reg o  ro z ­
s ian e  s ą  lic zn e  m ie jsco w o śc i w y p o ­
c z y n k o w e ,  k u ro r ty ,  s ta r e  m ia s ta  z 
l ic z n y m i z a b y tk a m i  a r c h i te k tu r y ,  
s ięgającym i czasów  rzym sk ich . Takie

Z warszawskiego 
szlaku

Przez dwa tygodnie otrzym aliśm y kolejnych  
kilkanaście kartek z wakacyjnymi pozdrowieniami.

O kazu je  się, że  n ie  w szyscy  ja ro c in ia cy  spędza ją  sw ój 
u rlop  nad  m orzem , choć pogoda  sp rzy ja  w y leg iw an iu  się 
na  plaży. Z n aczn ie  m nie j n iż  p rzed  rok iem  p rzychodzi do 
naszej redakcji w idoków ek  z  p o łudn ia  Polski. P rzyczyną 
tego  by ły  zapew ne  lipcow e pow odzie  w  tej częśc i kraju.

D w oje  spośród  tych  z  państw a , k tó rzy  przysłali do nas 
w  osta tn im  c zas ie  kartk i, p rzeb y w a  w  W arszaw ie. S ą  to 
p ie rw sz e  p o c z tó w k i z e  s to licy . O k a z u je  s ię  je d n a k , że 
rów n ież  w  P oznan iu  są  nasi czyteln icy .

Jaro ciń scy  sp o rtow cy  - z  U K S “C zw ó rk a”  i ju d o c y  - 
s p ę d z a ją  w a k a c je  n a d  m o rz e m  i w  g ó ra c h . P o z o s ta łe  
p o z d r o w ie n ia  p r z y s ła n o  z  W ie l ic z k i ,  C ie c h o c in k a ,  

S targardu  S zczec iń sk iego , Pogorzelicy , Z akopanego  i Żar. 
K o lo row a p o cztów ka  p rzyw ędrow ała  do  nas z  n iem ieck iej 
m ie jscow ośc i G escher.

<jn)

w ybrzeże , to  sku tek  tran sg resji m orza 
w  o b sza r g ó r - s tąd  je g o  nazw a - tzw. 
da lm atyńsk ie . U rozm a ico n em u  k ra jo ­
b razow i to w arzy szy  p o d zw ro tn ikow y  
k l im a t  ty p u  ś ró d z ie m n o m o rs k ie g o , 
charak teryzu jący  s ię  suchym , gorącym  
la te m , d u ż y m  n a s ło n e c z n ie n ie m  i 
w ysok im i tem p era tu ram i w ód  M orza  
A dria tyck iego .

P o ls k ie  b iu ra  p o d ró ż y  w  sw o je j 
o ferc ie  na  ten  sezon , um ieściły  rów nież  
w czasy  w  C horw acji. W śród  p ropono ­
w a n y c h  m ie js c o w o ś c i  z n a jd u ją  s ię  
tak ie  ob iek ty  tu ry styczne  j;.k : U m ag  - 
s łynący  z  p ięknych  p laż , Po. eć - jed n o  
z  n a js ta r sz y c h  k ą p ie lisk  r a d  A d ria ­
ty k ie m , Z a d a r  - m ia s to ,  w  k tó ry m  
z n a jd u ją  s ię  p o z o s ta ło śc i rzym sk ich  
b u dow li. S ą  to  ty lk o  n iek tó re  z licz­
n y c h , b a rd z o  a tra k c y jn y c h  m ie jsco ­
w ości, ja k ic h  w  C horw acji n ie  brakuje-

W arto zw ró c ić  u w agę  ró w n ież  na 
no w o czesn ą  in fras truk tu rę  tu ry s ty czn i 
tego  kra ju . H o te le  d y sp o n u ją  kortam 1 
te n is o w y m i, k ą p ie lis k a m i,  w y p o ży ­
czaln iam i sp rzętu  w odnego ; w szystkim  
tym , co  n iezbędne  w  ak ty w n y m  w yp0'  
czynku . N a tom iast am ato rzy  b ierneg0 
w y p o czy n k u , zn a jd ą  tu b u jn ą  zielem  
p iękne  p laże, liczne  za toczk i z  rom an­
tycznym i u liczkam i.

C horw acja  to n iew ątp liw ie  m iejsce 
w arte  odw iedzen ia . Z ach ęca ją  do  tego 
b iu ra  p o d ró ż y , k tó re  m a ją  w  sw ojej 
o fe rc ie  lic zn e  n ie sp o d z ia n k i i o ferty  
specja lne , p rzygo tow ane  d la  t u r y s t ó w ,  

k tó rzy  w  tym  sezon ie , ja k o  cel letniej 
p o d ró ż y  w y b ra li w ła śn ie  te n  p iękny  
pó łw ysep .

(km)
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STRATEGIA I ROCK’N’ROLL
STRATEGIA...

Jarocin będzie miał strategię rozwoju. Prace nad tym dokumentem powinny zakończyć się jeszcze w 
pierwszym półroczu 1998 roku. W najbliższy7 piątek strategia będzie promowana na specjalnym festy nie. 
W czasie imprezy będzie można wygrać atrakcyjne nagrody, a całość zakończy koncert rockowy.

P race  nad  op racow an iem  stra teg ii rozw o ju  Jarocina  do 2010 roku rozpoczę ły  się  p rzed  k ilkom a m iesiącam i. 
Po  n ieudanym  p rzetargu  n a  w ykonan ie  dokum entu , gm ina  w ystąp iła  - za pośredn ic tw em  w arszaw sk ie j Fundacji 
In ic ja tyw  S po łeczno  - E konom icznych  (F IS E ) - o dofinansow an ie  p rac  do  B ritish  K now  H ow  Found . S taran ia  
zakończy ły  s ię  sukcesem . S pośród  k ilku  innych  m iast w ybrano  Jarocin . G m ina  o trzym ała  n a  ten  cel do tac ję  w  
w ysokości 52,5 tys. zł. R eszta  - 50 tys. z ł zo stan ie  pok ry ta  z budżetu  m iasta.

W arszaw iacy  zaczęli sw ą  dz ia łalność  w  Jarocin ie  od szko len ia  n a  tem at strategii. W zięli w  n im  udzia ł na  
p oczą tku  czerw ca  u rzędn icy  sam orządow i o raz  o soby  zap roszone  p rzez  bu rm istrza  ja k o  konsu ltanci p ro jektu .

F undac ja  zap roponow ała  u tw orzen ie  p ięc iu  g rup  tem atycznych , k tó re  b ę d ą  się  zajm ow ały  poszczegó lnym i 
p rob lem am i m ającym i znaleźć  się  w  dokum encie. P ierw sza  z  n ich , p racu jąca  pod  k ierunk iem  skarbn ika  gm iny 
Józefy Pluty zajm ie  s ię  finansam i. G rupa  druga, k tó rą  k ieru je  Romana Danielczyk -  nacze ln ik  W ydziału  
R o ln ic tw a  i G ospodark i G run tam i, p rzeana lizu je  zasoby  m ie jscow e o raz  za jm ie  s ię  eko log ią , n ieruchom ościam i 
i in frastruk tu rą . Z  kolei zespó ł trzec i, n a  cze le  k tó rego  stoi Andrzej Słowiński - nacze ln ik  W ydziału  G ospodark i 
K om unalnej, m a za zadan ie  zająć  s ię  ro ln ic tw em , leśn ictw em , gospodarką, usługam i, transportem  i handlem . 
G rupa czw arta , p racu jąca  pod  k ierunk iem  Zdzisław a Regulskiego - naczeln ika  W ydziału  O rganizacji i R ozw oju , 
m a  w  pak iec ie  sw ych zain teresow ań  rynek  pracy , loką lną  spo łeczność , edukację  i ta len ty  o raz  och ronę  zdrow ia. 
Z espó ł piąty, na czele  z  rzeczn ik iem  p rasow ym  urzędu Mariuszem Gryską, p racow ać  b ędzie  nad  kulturą, 
tu ry styką  i rek reac ją  o raz  p ro m o c ją  gm iny.

Z e  strony  Z arządu  M iejsk iego  za rea lizac ję  dokum en tu  pod  n azw ą  “ S trateg ia  rozw o ju  m iasta  i gm iny  Jarocin  
do roku  201 0 ” są  odpow iedzia ln i Henryk Kowalski - z as tęp ca  b u rm istrza  i Marian Michalak - członek  
zarządu . Z  ram ien ia  F undacji In ic ja tyw  S po łeczno  - E konom icznych  za op racow an ie  stra teg ii odpow iedzia lna  
je s t  zas tępca  je j  prezesa , Ewa Bończak - Kucharczyk.

Promocji strategii ma służyć festyn, który odbędzie się w najbliższy' piątek w jarocińskim amfiteatrze. 
Na festynie kierujący poszczególnymi grupami roboczymi oraz członkowie Zarządu Miejskiego będą 
dyżurować w specjalnie oznakowanych punktach. Tam będzie można uzyskać szczegółowe informacje 
na temat strategii, jej priorytetów czy zasad opracowywania.

..FESTYN...
Festy n, który odbędzie się w piątek 

29 sierpnia jest przygotowywany przez 
Jarociński Ośrodek Kultury i Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji.

O p ró c z  s to is k ,  w  k tó ry c h  b ę d z ie  
p ro m o w a n a  s tra te g ia  ro z w o ju  g m in y , 
o rgan iza to rzy  p rzygo tow ali sze reg  a trak ­
cji. B ę d ą  w ięc  k o n k u ren c je  sp o rto w e  - 
strzelan ie  z  w ia trów ki czy  slalom  ro w e­
ro w y . D z ie c i z o s ta n ą  z a p r o s z o n e  do  
nary sow ania  sw ego w yobrażen ia  Jarocina  
w  X X I w ie k u  i z a ś p ie w a n ia  p io s e n k i 
w akacy jnej. B ędzie  też w ystaw a  row erów  
i o sp rz ę tu  ro w ero w eg o . JO K  i M O S iR  
z a p o w ia d a ją  s z e r e g  n i e s p o d z ia n e k .  
Z w y c ię z cy  każdej k o n k u ren c ji z o s ta n ą  
n a g ro d z en i. O c z y w iś c ie  n ie  z a b ra k n ie  
s to isk  z  napo jam i i k ie łbaskam i.

N iew ątp liw ie  a trak c ją  im prezy  m oże 
b y ć  s p ec ja ln y  k o n k u rs  d la  ra d n y c h , w  
k tó ry m  z o s ta n ą  on i z a p y ta n i  o ...  N o  
w łaśn ie , to  te ż  będzie  n iespodzianka.

C iek aw e  k o n k u ren c je  p rz y g o to w u ją  
także  harcerze  z  hu fca  Z H P  Jarocin , 36 
D H  “Z w iad ” im . A rm ii Poznań.

J e d n a k  n a jw a ż n ie js z ą  c z ę ś c ią  im ­
p rezy  b ę d z ie  lo so w an ie  c en n y ch  n ag ró d  
w śró d  tych , k tó rzy  o d d a d zą  w y p e łn io n ą  
an k ie tę .

...ANKIETA 
I NAGRODY...

Na sąsiedniej stronie “Gazety Jarocińskiej” 
drukujemy specjalnie przygotowaną ankietę, dotyczą­
cą preferencji mieszkańców naszej gminy.

A n k ie ta  m a  p o m ó c  o p ra c o w u jąc y m  d o k u m e n t o 
k ie ru n k a c h  ro z w o ju  Ja ro c in a  i w sk a z a ć  n a jb a rd z ie j 
p o żąd an e  p rzez  ja ro c in ia k ó w  k ierunk i inw estow an ia . 
D ru k o w a n y  p rz e z  n a s  fo rm u la rz  a n k ie ty  p o w in ie n  
zo stać  w yp e łn io n y  p rzez  ja k  n a jw ięk szą  liczbę  osób. 
W y n ik i a n k ie ty  b ę d ą  je d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  
czynn ików , ja k ie  tw órcy  s tra teg ii w e zm ą  pod  uw agę, 
ok reś la jąc  g łów ne  k ierunk i rozw oju .

Każda z ankiet, które zostaną wypełnione, będzie 
brała udział w losowaniu atrakcyjnych nagród. W 
czasie piątkowej imprezy zostaną rozlosowane: 
magnetowid, dwa radioodbiorniki, dwa aparaty 
fotograficzne oraz pięć nagród niespodzianek. 
Fundacja Inicjatyw Społeczno - Ekonomicznych 
ufundowała nagrodę specjalną - zestaw do odbioru 
telewizji satelitarnej.

W ypełnione ank ie ty  będzie  m ożna  oddaw ać  przede  
w szystk im  w  czasie  trw an ia  festynu. Jeśli k toś nie  będzie 
m ó g ł być  n a  p ią tk o w e j im p rez ie , to  a n k ie ty  m o żn a  
oddać  w  dni p o p rzedza jące  festyn  w  punkc ie  in fo rm a­
cyjnym  U rzędu R ejonow ego  w  b u d ynku  p rzy  A l. N ie ­
p o d le g ło ś c i  10 o ra z  w b iu r z e  o g ło s z e ń  “ G a z e ty  
Ja ro c iń sk ie j” .

D odatkow o każdy z  radnych rozprow adza w  sw ym  
o k rę g u  d z ie s ię ć  a n k ie t o  ta k ie j  s a m e j z a w a r to ś c i  
treściow ej, ja k  ankieta  opub likow ana w  “G azecie” . Te 
ank ie ty  ró w n ie ż  w e zm ą  u dz ia ł w  lo so w an iu  n ag ród . 
K ażda osoba, k tó ra  odda w ypełn ioną  ankietę, otrzym a 
kupon po tw ierdzający  fakt je j z łożenia. A nkietę  m o g ą  
w ypełn iać  tylko te osoby, k tó re  ukończy ły  18 lat.

Publiczne losowanie odbędzie się w piątek około 
godziny 20.30, na scenie w amfiteatrze.
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WIECZOREM ZAGRAJĄ
POLICJA FEDERALNA - PIDŻAMA PORNO

M Y S L 0 V I T Z
...R 0C K ’N’R0LL

Niewątpliwie dużą atrakcją piątkowej imprezy będzie koncert rockowy, przygotowywany 
przez “Gazetę Jarocińską” i JA-Radio przy technicznym wsparciu JOK-u.

W ieczorem  na  ja ro c iń sk ie j scen ie  w y stąp ią  Policja Federalna z  W rześn i, Pidżama Porno z  7 
P oznan ia  i ja k o  gw iazda  zespó ł MYSLOVITZ z  M ysłow ic.

S zczegó ln ie  w ażny  je s t  w ystęp  tej o s tatn iej fo rm acji. Z espó ł zag ra  po  raz  p ie rw szy  w  Polsce  
u tw ory  z  now ej p ły ty  “Z  rozm yślań  p rzy  śn iadan iu” , k tó ra  u k aże  się  w  paźdz ie rn iku . B ędz ie  to 
ju ż  d ru g a  p re m ie ra  n o w y c h  n a g ra ń  w y k o n a w c y  z  c zo łó w k i p o ls k ie g o  ro c k a  w  J a ro c in ie . 
Przypom nijm y, że p rzed  rok iem  p rem ie rę  czterech  u tw orów  z p ły ty  “A n derg rand” zafundow ała  
ja roc iń sk ie j pub licznośc i R enata  P rzem yk . B yć m oże  p rem ierow e w y konan ia  s tan ą  s ię  trad y c ją  
koncertów  w  m ieście  zw anym  n iegdyś “ s to licą  po lsk iego  ro ck a” .

M yslov itz  p rzy jeżdża  do Jarocina  po  serii koncertów  w  S tanach  Z jednoczonych , a znany  je s t 
szerszej pub licznośc i z tak ich  przebojów ', ja k  choćby  “P eggy  B ro w n ” czy  u w spó łcześn ione j w ersji 
h itu  C zerw onych  G ita r “ H isto ria  je d n e j zn a jo m o śc i” . A k tua ln ie  s tac je  rad iow e w P o lsce  g ra ją  
na jnow szy  sing ie l zespo łu  “ S cenariusz  d la  m oich  sąs iadów ”

Sponsorem rockowego muzykowania w piątkowy wieczór w Jarocinie jest Browar 
Krotoszyn i Suprmarket M & S WEGA.

PIOTR PIOTROWICZ
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ANKIETA DLA MIESZKAŃCÓW 
GMINY JAROCIN nr gv
I. Najważniejsze problemy Twoje i 
Twojej rodziny związane są z:
(Wybierz trzy odpowiedzi spośród  
zamieszczonych niżej możliwości albo
dopisz inne)

l) zd row iem
2) znalezieniem  lub u trzym aniem  

pracy
3) w ychow an iem  dzieci
4) bezp ieczeń s tw em
5) zby t n isk im i zarobkam i
6) b rak iem  m ieszkan ia  lub z łym i 

w arunkam i m ieszkan iow ym i
7) ośw iatą  i w ykształceniem  dzieci
8) b rakiem  kw alifikacji dorosłych
9) p ijań stw em

10) p rz estęp czo śc ią
l l ) narko tykam i
12) w ykorzystaniem  w olnego czasu
I3 ) b rak iem  dostępu  do rozryw ek
14) b ra k ie m  d o s tę p u  d o  u s łu g  

ku ltu ry
15) r o z b ic ie m  lu b  s k łó c e n ie m  

rodz iny
16) re lig ią
17) konfliktami m oralnym i i świato­

pog ląd o w y m i
18) posiadan iem  m ają tku
I9) zag ro żen iem  w ypadkam i lub 

k lęskam i żyw io łow ym i
20) b rak iem  dostępu  do usług  

(podaj jakich)

2 1 ) złym  zaopatrzen iem
2 2 ) z łą  ko m u n ik ac ją
2 3 ) b rak iem  k o n tak tó w  ze  św ia ­

tem  zew nętrznym
2 4 ) złym  stanem  lub zan ieczy sz ­

czeniem  środowiska naturalnego
2 5 ) z czym ś innym  (podaj z czym)

II. Najważniejsze w życiu to:
(Wybierz trzy spośród podanych niżej 
możliwości)

1) zd row ie
2) uczc iw ość
3) uroda
4 ) bogactw o
5) być dob rym  d la  innych
6) m ieć w ładzę
7) m ieć  rodz inę  i dobrze  w ycho ­

w ać dzieci
8) m iło ść
9) szczęśc ie

10) dob ra  p raca
11) dob rze  się  ustaw ić
12) m ieć pow odzen ie
13) zd obyć  w yksz ta łcen ie
14) osiągnąć  sukces
15) o s iągnąć  zbaw ien ie
16) m ieć coś na w łasność
17) z rob ić  coś d la  kraju
18) m ało pracow ać, a dużo zarabiać
19) m ieszkać  w  dużym  m ieście
20) m ieszkać  na  wsi
21) d o rob ić  się  dom u  i sam ochodu
22) dużo podróżować i poznać świat
23) być m ądrym  człow iek iem
24) być odw ażnym
25) być łub ianym  p rzez  o toczen ie
26) m ieć p rzy jac ió ł
27) być sław nym

28) coś innego (podaj co)

III. Jaki zawód chciałbyś uprawiać?

IV. Jaki zawód byłby najlepszy dla 
Twoich dzieci?

V. Czym należałoby się przede wszyst­
kim zająć w Jarocinie?
(Wybierz trzy spośród podanych niżej 
możliwości)

1) budow an iem  i n ap raw ą  dróg
2) budow aniem  i rem ontam i szkół
3) budow an iem  m ieszkań
4 ) remontami domów mieszkalnych
5) p o p ra w ą  f u n k c jo n o w a n ia  

u rzędów
6) zw alczan iem  bezrobocia
7) d o starczan iem  godziw ej ro z ­

ryw ki m łodzieży
8) p ilnow aniem  porządku
9 ) sp rzątan iem  ulic i p laców

10) zak ładan iem  te lefonów
11) budow aniem  zak ładów  pracy
12) bud o w ą  w odociągów
13) bud o w ą  kanalizacji
14) o rg an izacją  festiw alu
15) kon tak tam i w ładz  z  ludnością
16) ochroną środowiska naturalnego
17) bud o w ą  gazociągów
18) rozw o jem  usług
19) ra tow an iem  upadających  firm  

(podaj jakich)

20) tw orzen iem  w arunków  dla 
rozwoju małych firm prywatnych

21) b u d o w ą  oczyszczaln i
22) w ydaw an iem  prasy
23) kon serw ac ją  z ieleni
24) bud o w ą  ob iek tów  sportow ych  

i rek reacy jnych
25) pom agan iem  ubogim
26 ) bud o w ą  kościo łów
27) ro zw ijan iem  d z ia ła ln o śc i a r­

ty s tyczne j
28) p ro m o c ją  i rek lam ą  gm iny
29) rozw ijan iem  turystyk i
30) czym ś innym  (podaj czym)

VI. Spośród podanych niżej twier­
dzeń wybierz te wszystkie, które są 
zgodne z Twoimi poglądami.

1) B ran ie  łap ó w ek  je s t  z łe , a le  
d a w an ie  ła p ó w ek  m o że  być 
p rzyda tne .

2) T ęp ić  n a leży  p rzede  w szy s t­
kim  tych , k tórzy  da ją  łapów ki, 
g d y ż  to  od  n ich  ca łe  z ło  się  
zaczyna .

3) G dy  chu ligan i b iją  kogoś in ­
nego na  ulicy na leży  uciekać.

4 ) G dy  chu ligan i b iją  kogoś in ­
n e g o  n a  u l ic y  n a le ż y  c o ś  
zrobić, aby tem u przeciwdziałać.

5) G dy  coś rozda ją  na leży  brać,

n a w e t  w te d y , g d y  s ię  j e s t  
bogatym .

6) P rzy jm o w a n ie  ja łm u ż n y  n ie  
je s t  upokarzające .

7) G dy  sąs iada  do tkn ie  n ieszczę­
ście  na leży  m u pom óc, naw et 
w tedy, gdy  się je s t b iednym .

8) G dy  sąsiada  do tkn ie  n ieszczę­
ście  na leży  m u pom óc dop iero  
w tedy, gdy  n ik t inny  m u nie  
pom oże.

9 ) W iększość  p ro szący ch  o p o ­
m oc to naciągacze  i oszuści.

10) W ielu ludzi m usi dziś żebrać
0 pom oc, gdyż są bardzo biedni.

11) B yć b iednym  to n iezaw in ione  
n ieszczęśc ie .

12) B yć b iednym  to w styd .
13) Być b iednym  to stan, z k tórego 

k a ż d y  n o rm a ln y  c z ło w ie k  
pow in ien  starać s ię  w ydobyć, 
przede  w szystk im  dzięki w łas­
nej pracy, w łasnej m ądrości i 
w łasnym  w ysiłkom .

14) D o ro b ić  s ię  m o ż n a  ty lk o  
oszustw em .

15) U czciw i ludzie c iężko  p racu ją
1 n iczego  się  n ie  dorab ia ją .

16) C ię żk a  p ra c a  n ie  je s t  s p o so ­
bem  na  w zbogacen ie  się, ani 
na  os iągn ięc ie  sukcesu .

17) B iednym  na leży  się  pom oc od 
państw a.

18) L ep ie j p rz y ją ć  ja k ą k o lw ie k  
p racę  n iż  być  bezrobo tnym .

19) Za m ałe  p ien iądze  nie  o p łaca  
się  pracow ać.

2 0 ) S ą  p ra c e , k tó ry c h  w y k o n y ­
w an ie  je s t  upokarzające .

21) P o lityka  je s t  zła , a po litycy  to 
k rę tacze  i darm ozjady.

22) P o l i ty k a  to  s p o s ó b  n a  j a k  
n a j le p s z e  u r z ą d z e n ie  ż y c ia  
i św iata .

2 3 ) K obie ty  są  czasem  zdo ln ie jsze  
i m ąd rze jsze  od  m ężczyzn.

24) K o b ie ty  p o w in n y  s łu c h a ć  
m ężczyzn, dbać o dom  i dzieci.

2 5 ) K ra d z ie ż  m o ż e  b y ć  u s p r a ­
w ied liw iona .

2 6 ) K radz ież  n igdy  n ie  je s t  u sp ra ­
w ied liw iona .

2 7 ) O s o b y  in n e j w ia ry  i in n e j 
na rodow ości są  podejrzane.

28) D o obcych  trzeba  podchodzić  
n ieufnie .

29) O b c y  to  ta c y  s a m i lu d z ie ,  
n a w e t g d y  są  in n e j n a ro d o ­
w ości i innego w yznania .

30 ) K ła m s tw o  n ie  j e s t  n ic z y m  
szczegó ln ie  złym .

31) W szyscy  by  k łam ali i o szu k i­
w ali, gdyby  m ogli.

32 ) L en istw o  na leży  tępić.
33 ) K ażdy  je s t  z  na tu ry  leniw y, a 

p racu je  ty lko  d la tego , że  m usi.
34) C zasam i b ic ie  dzieci przynosi 

dobre  w yniki w ychow aw cze .
35) D zieci należy  p rzede  w szyst­

k im  kochać.
36) D zieci na leży  p rzede  w szy s t­

k im  w yksz ta łc ić  i w ychow ać  
na  dob rych  obyw ateli.

37 ) D ziec iom  należy  przede  w szy ­
stk im  zapew n ić  dobrobyt.

38) R azem  m o żn a  zd z ia łać  d użo  
w ięce j.

39) K ażda m etoda w alki z k o n k u ­
renc ją  je s t  dobra.

40 ) Z  k onku renc ją  na leży  w alczyć  
u c z c iw ie , a  c za sam i w s p ó ł­
p racow ać.

41 ) N ie  n a le ż y  p o św ię c a ć  ż y c ia  
o so b is te g o  i ro d z in n e g o  d la  
pracy lub służby społeczeństw u.

4 2 ) S praw y spo łeczne  i pub liczne
pow inny  m ieć p ierw szeństw o  
przed  pryw atnym i.

43 ) N a leży  d b ać  p rz e d e  w sz y s t­
k im  o in teres w łasny  i swojej 
rodziny .

44 ) C i, co  c h c ą  rz ą d z ić  m a ją  w 
tym  sw ój p ryw atny  interes.

45 ) L u d z ie  u  w ła d z y  n ie  m u szą  
b y ć  n ie u c z c iw i,  s k o ru m p o ­
w ani lub n iekom peten tn i.

4 6 ) W łasność  p ryw atna  je s t  św ięta  
i n ienaruszalna .

47 ) Z  w ażnych  p rzyczyn  spo łecz­
nych  lub na  w ażne cele  pub ­
liczn e  m o ż n a  k o m u ś  zab rać  
je g o  w łasność .

48 ) Z  w ażnych  p rzyczyn  spo łecz­
nych  lub  n a  w ażne  cele  p ub ­
lic z n e  m o ż n a  je d y n ie  d o k o ­
nyw ać p rzym usow ego  w y k u ­
p u  w ła s n o ś c i  z a  u c z c iw ą ,  
ry nkow ą cenę.

49 ) G dy  s ię  je s t  b o ga tym  pow inno 
s ię  daw ać na  u bog ich  lub  na 
cele  spo łeczne  i publiczne.

50) G dy  s ię  je s t  b o g a ty m  trzeba  
p rzede  w szystk im  m artw ić  się 
o  z a b e z p ie c z e n ie  i p o m n o ­
żen ie  sw ojego  m ajątku.

51) G dy  s ię  je s t  b o g a ty m  trzeb a  
c ie s z y ć  s ię  ż y c ie m  i p r z y ­
je m n ie  w ydaw ać  p ieniądze .

52) G d y  s ię  je s t  b o g a ty m  trzeba  
c ię żk o  p ra c o w ać  n ad  u trz y ­
m aniem  dochodów , pom agać 
innym  w  m iarę  m ożliw ości i 
rob ić  ja k  n a jw ię ce j d o b reg o  
d la  kraju.

VII. Uważani, że gmina Jarocin:
a) p o w in n a  w y p u ś c ić  o b l ig a c je  

kom unalne
b ) n ie  p o w in n a  w y p u sz c z a ć  o b li­

gacji kom unalnych
c) nie  m am  zdan ia  na  ten  tem at
J e ś li  n a le ż y  w y p u ś c ić  o b l ig a c je

kom unalne  to pow inny  być  one p rzez­
naczone  na:

1) budow ę d róg
2) budow ę infrastruktury technicznej
3 ) budow ę dom ów  m ieszkalnych
4 )  inne cele  (podaj jakie)

Jestem:! 1 płci m ęsk ie j,L Jp łc i żeńskiej 
Mieszkam: □  w  m ieście , [ i na wsi.
□  w  lesie
Jestem: LJ uczn iem , □  s tuden tem ,
□  osobą pracującą, □  osobą bezrobo tn i
□  e m e ry te m ,: _! rencistą, [ i oso b ą  nje 
p ra c u ją c ą  i n ie  u c z ą c ą  s ię , a le  m e 
b ezro b o tn ą
Jestem: d  o so b ą  w  w ieku  do 18 lat, LJ 
o so b ą  w w ieku  1 8 - 2 2  lata , □  osobą ^  
w ieku  23 - 30 lat, □  o so b ą  w  w ieku  30 
- 40  lat, U oso b ą  w  w ieku  40  - 50 lat'
□  o so b ą  w  w ieku  50 - 60 lat, L ' osob4 
w  w ieku  60 - 70 la t , ! 1 o so b ą  w  w ieku 
p o nad  70 lat
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(J a s n y )  G r o m  w  G o lin ie
W sezonie piłkarskim 1 9 9 7 /9 8  w rozgrywkach ligowych gminę Jarocin reprezentować będą dwa kluby. 

W A klasie występować będzie Solidarność Radlin, zaś w B klasie nowo powstały Grom Golina.

P o w stan iu  d ru ż y n y  p iłka rsk ie j 
w G o lin ie  d o p o m o g ła ... p iłk a  ręczna . 
Przed  d w o m a  la ty  p rzy  szko le  p o d ­
staw ow ej p o w o ła n o  d o  is tn ien ia  
U czn iow sk i K lu b  S p o rto w y  " G ro m ” . 
Sekcją w io d ącą  w  k lu b ie  m ia ła  być 
p iłka  ręczna , gdyż uczn iow ie  szko ły  
w łaśnie w  tej dyscyp lin ie  sp o rtu  o d ­
nosili w  ro z g ry w k ach  m iędzyszko l­
nych najw iększe  sukcesy . O k a za ło  się 
je d n a k , że sam i uczn iow ie  bardzie j 
w olą g ra ć  w  p iłk ę  n o ż n ą  niż  w  "szczy - 
p io rn ia k a ” . U tw o rz o n o  w ięc p rzy  
U K S  -ie  d ru g ą  sekcję - p iłk i nożnej. N a  
jej d z ia ła ln o ść  U K S  nie o trz y m a ł fu n ­
duszy, m im o  to  z a rzą d  U K S  " G ro m ” 
p o stanow ił s tw o rzy ć  w  G o lin ie  w a ­
runk i d o  u p ra w ia n ia  fu tb o lu . M ło ­
dzież c h ę tn ie  p rz y s tąp iła  d o  p racy  
i w k ró tk im  czasie  o d n o w io n o  n isz­
czejące o d  k ilk u  la t b o isk o . W  m o ­
m encie, gdy  by ło  znów  gdzie g rać  
w piłkę , a  m łodz ież  zaczęła  się częściej 
sp o ty k ać  na  b o isk u , p ad ł pom ysł, ab y  
W G o lin ie  stw o rzy ć  d ru ż y n ę  p iłk a rsk ą .

P ierw szym  k ro k ie m  w tym  k ie ru n ­
ku był u d z ia ł rep rezen tac ji G o lin y  
w ru n d z ie  rew anżow ej u b ieg ło ro cz ­
nych O tw a rty c h  M istrzo s tw  Z iem i J a ­
rocińskiej w  p iłce n o żn ej, o rg a n iz o w a ­
nych p rzez  Z w iązek  M łodzieży  W iejs­
kiej. W ystęp  ten  p o tra k to w a n o  zab a - 
Wowo, je d n a k ż e  w teg o ro czn ej edycji 
rozgryw ek  G ro m  p o n o w n ie  w ziął 
udział, d o c ie ra jąc  d o  fin a łu  im prezy . 
W m iędzyczasie , w iosną  tego  ro k u  
o ficjaln ie  p o w o ła n o  d o  is tn ien ia  LZ S 
G ro m  G o lin a . W y b ra n o  z a rz ą d  k lu ­
bu, w  k tó re g o  sk ładz ie  znaleźli się, 
ludzie bez k tó ry c h  k lu b  ten  n igdy  by 
nic p o w sta ł: Bernard Ignaszak (pre­
zes), Bogdan Kościelniak, Karol Matu­
szak, Jacek Nowak i Arkadiusz Kowal­
czyk. Z a rz ą d  zg łosił d ru ż y n ę  d o  ro z ­
gryw ek w B klasie. T ren e rem  zespo łu

z o sta ł Piotr Kowalczyk, nauczycie l 
m iejscow ej " p o d s ta w ó w k i" . O n  ró w ­
n ież m a  zasług i w  p o w sta n iu  tej d ru ­
żyny . P raw ie  w szyscy p iłk a rze  byli 
w  szko le  jeg o  w ych o w an k am i.

W szyscy d o p ie ro  ro zp o czy n a ją  
p rzy g o d ę  z ligow ą p iłk ą  n o żn ą , 
a  G ro m  je s t  ich  p ierw szym  k lubem . 
P o za  je d n y m  w y ją tk iem  ca ła  k a d ra  
z esp o łu  to  m ie szk ań cy  G o lin y . W szy­
s tk o  to  d o b rz e  ro k u je  tej d ru ż y n ie  na  
p rzyszłość . T ru d n o  zaś  ocen ić  m o ż ­
liw ości z espo łu  w  ty m  sezon ie . G ro m  
m ia ł zb y t m ało  k o n ta k tó w  z innym i 
z e sp o łam i B k lasy , a b y  m o ż n a  by ło  
p rzepow iedz ieć , ja k ie  m iejsce za jm ie  
w  ty m  ro k u  w  lidze. J ed n a k ż e  zw ycięs­
tw o  2:1 z L Z S -em  F a b ia n ó w  w  I ru n ­
dzie  P u c h a ru  P o lsk i n a  szczeb lu  w o je ­
w ó d zk im  św iadczy o  ty m , że n ie  b ę ­
dzie  to  d ru ż y n a  " d o  b ic ia” . U m ie ję t­
ności p oszczegó lnych  zaw o d n ik ó w  
i całej d ru ż y n y  p o w in n y  z czasem  
w z rastać , bow iem  p iłk a rze  są zd o ln i, 
a m b itn i i c h ę tn ie  tre n u ją , a  w ystępy  
w  lidze p o zw o lą  im  n a b ra ć  d o św iad ­
czen ia .

Z ap leczem  d la  d ru ż y n y  sen io ró w  
je s t  zespó ł ju n io ró w  U K S  G ro m , k tó ­
ry  is tn ie je  ju ż  d ru g i sezon. T re n o w a ­
n iem  m łodzieży  zajęli się spo łeczn ie  
Wojciech Tomaszewski i Michał C y- 
fert (p ierw szy z n ich  g rać  będzie  
w  G ro m ie , a  d ru g i je s t  z aw o d n ik iem  
L Z S -u  Betii Ja raczew o ). Ich  p ra c a  
p rzy n o s i efek ty . Ju ż  w  ty m  ro k u  c zo ­
łow i p iłk a rze  d ru ż y n y  ju n io ró w  zn a le ­
źli się w  k a d rz e  seniorów '.

W sp ó łp rac a  p o m ięd zy  U K S -em  
a  L Z S -em  u k ła d a  się b a rd z o  do b rze . 
G łó w n e  b o isk o  p o  o d n o w ien iu  należy  
d o  U K S -u , lecz k o rz y s ta ją  z  n iego  
z a ró w n o  ju n io rz y , ja k  też  sen io rzy . 
C zło n k o w ie  z a rz ą d u  U K S -u , szcze­
gó ln ie  Czesław Włodarczyk i Jan

Niedziela
remisów

W miniony weekend drużyny piłkar­
skiej A klasy rozegrały drugą kolejkę 
spotkań, zaś zespoły B klasy zainaugu- 
fowały rozgrywki sezonu 1997/98.

W  A klasie  b e n ia m in ek  LZS Betia 
Jaraczewo z a n o to w a ł n a  sw oim  k o n - 
Cle p ierw sze  zw ycięstw o , p o k o n u ją c  

u s ieb ie"  C za rn y c h  W ie rzb n o  (sp ad - 
kow icz z " o k rę g ó w k i” ) 3:1 (gole: R o ­
bert P aw lak  2, D a riu sz  D u n a j - w o s ta ­
tniej m inuc ie  sp o tk a n ia ) . J a raczew o  
^ w d z ię c z ą  zw ycięstw o  zn ak o m ite j 
Postaw ie b ra m k a rz a  B łażeja B iegańs­
kiego. C ze rw o n ą  k a r tk ą  u k a ra n y  z o ­
stał A r tu r  T o m czak .

Solidarność Radlin p rze g ra ła  na  
M asnym  b o isk u  z O stro v ią  111:4 (go la  

Solidarności zd o b y ł D a riu sz  Ko-

paczew sk i) . W  ty m  sp o tk a n iu  b ra m ­
k a rz  g o sp o d a rz y  R y sza rd  K a cz m a re k  
był b o h a te re m  neg aty w n y m . P o  jeg o  
k iksie  goście  zd o b y li p ie rw szego  go la . 
N ie  p o p isa ł się ta k ż e  p rzy  p o zo sta ły c h  
trzech  tra fien ia c h . W  45 m in . p rzy  
s tan ie  0:0 rz u tu  k a rn e g o  d la  ra d lin ia n  
nie  w y k o rzy sta ł M ich a ł G w izdek .

W  B k lasie  w szystk ie  d ru ż y n y  Z ie ­
m i Ja ro c iń sk ie j z rem isow ały  sw oje 
sp o tk a n ia . Polonia Żerków w sw oim  
deb iu c ie  z rem iso w a ła  1:1 ze " s p a d -  
ko w iczem " Błękitnymi Magnuszewi- 
ce. G o śc ie  ob ję li p ro w ad zen ie  ju ż  
w  3 m in ., a  w y ró w n a ł K rz y sz to f  Jam - 
ró z  z  rz u tu  k a rn e g o . Inny  d e b iu ta n t - 
Grom Golina z rem iso w a ł w  P ieruszy- 
cach  z  In te rem  3:3 (gole: A rk a d iu sz  
K ow alczy k  2, Paw eł S zalczyk). G o s ­
p o d a rz e  w y ró w n an ie  uzyska li w o s ta ­
tn ie j m in u c ie  g ry  p o  b łędzie  g o lk ip e ra  
z  G o lin y . Neorol Chrzan zrem isow ał 
2:2 z  P ro sn ą  C hocz.

(pw)

Wróbel, m o c n o  an g aż u ją  się tak że  
w  p ra c ę  na  rzecz L Z S -u .

K lu b o w y  b u d ż e t je s t w  tej chw ili 
n iew ielk i i o p ie ra  się n a  w sp a rc iu  
u z y sk an y m  o d  m iejscow ych  k ib iców - 
sp o n so ró w . Z aw o d n ic y  za  w łasne  p ie ­
n iąd ze  k u p u ją  sob ie  sp rzę t. W szyscy 
w  k lub ie , z a rzą d , tre n e r  i p iłk a rze  
p ra c u ją  spo łeczn ie . J ed n a k ż e  w szyst­
k o  to  m oże nie  w ystarczyć , w ięc w sp a ­
rcie ze s tro n y  w ład z  gm iny , k tó re j 
p rzedstaw ic ie le  byw ali ju ż  n a  im p re ­
zach  o rg a n iz o w an y c h  p rzez  k lu b  i w ie­
d z ą  ja k  są  G o lin ie  p o trz e b n e , b a rd z o  
by  się d ru ży n ie  p rzy d a ło . Z w łaszcza , 
że p lan y  inw estycy jne  są  b a rd z o  a m ­
b itne . J u ż  w  tej chw ili w y b u d o w an e  
z o s ta ło  b o isk o  tren in g o w e , a  w  p rz y ­
szłości, p rz y  p łycie  g łów nej, z  m yślą  
o  k ib icach  zw iększona  zo sta n ie  liczba 
ław ek . Być m o że  n ie o p o d a l s tad io n u  
s tan ie  ró w n ież  sza tn ia .

W  pew nym  sensie  d ru ż y n a  p iłk a rs ­
k a  p o w sta ła  w  G o lin ie  d la  k ib iców  
p iłk a rsk ich  z tej w iosk i. G ro m  jeszcze 
nie ro zeg ra ł ż ad n e g o  s p o tk a n ia  lig o ­
w ego, a ju ż  m ia ł liczne g ro n o  w iernych  
fanów , k tó rz y  jeździli za  d ru ż y n ą  n a ­
w et n a  w y jazdow e s p o tk a n ia  sp a r in ­
gow e. N ie k tó rz y  z n ich  b ra li ze so b ą  
ró żn e  sp rzęty  g ra jące , a b y  d o p in g o ­
w ać sw ych u lu b ień có w . N a stę p n e g o  
d n ia  p o  m eczu  ca ła  w ieś z n a ła  jego  
rezu lta t.
LZS Grom Golina
Prezes: B ern ard  Ig n as iak ; k ie ro w n ik  
d ru ży n y : K a ro l M a tu sz ak ; tren er: 
P io t r  K o w alczyk
B ram k arze : K rz y sz to f  W aszak , F ry ­
d e ry k  W ró b e l, Ł u k a s z  W o jtczak ; za ­
w odn icy  z  po la : A d a m  B arań sk i, 
A d a m  H u d a k , K rz y sz to f  M ik o ła jew ­
ski, D a m ia n  Z ię tk iew icz , M a re k  S zal­
czyk , P aw eł Szalczyk , M ich a ł S zal­
czyk , A rk a d iu sz  K o w alczy k , Jacek  
K o w alczyk , M ich a ł B ryll, K rz y sz to f  
F ry d a , T o m a s z  G u rlin g , D an ie l 
K a rcz , S zy m o n  K on ieczn y , K rz y sz to f  
K u b ia k , M ariu sz  M ik o ła jczak , J acek  
N o w ak , C zesław  L in d eck i, B arto sz  
S ie rszu ła , M a rc in  Z iętk iew icz , W o j­
ciech  T o m aszew sk i, J a k u b  O rzech o w ­
ski

PAWEŁ WITWICKI

Górą goście
Dokończenie ze str. 1

N a g ro d z en i zo sta li ta k ż e  zaw o d n ik , 
k tó ry  za ją ł d ru g ie  m iejsce (150 zł-30  zł 
d la  p o w o d z ian ) , pó łfina liśc i (75 z ł-15 
zł) o ra z  ćw ierćfina liśc i (40 zł-8 zł). 
P on iew aż  im p reza  ro z g ry w a n a  by ła  
system em  p u c h a ro w y m , d w u n a s tu  te ­
n is istów  w alczy ło  w  ru n d z ie  w stępnej 
o  a w an s  d o  tu rn ie ju  g łów nego . Po  
d o ść  je d n o s tro n n y c h  p o je d y n k a ch  (co 
w y n ik a ło  z lego , że o śm iu  na jlep szych  
zaw o d n ik ó w  z o s ta ło  ro z s taw io n y ch ), 
w y ło n io n o  g ru p ę  ćw ierćfina listów , 
k tó rz y  w iedzieli ju ż , że n a  u d z ia le  
w  im prez ie  z a ro b ią . D o  pó łfin a łó w

cza k a  6:4, 6:3). W  p ó łfin a ła c h  los 
sk o ja rzy ł ja ro c in ia k ó w  z  gośćm i sp o za  
Z iem i Ja ro c iń sk ie j. L epsi o k a za li się 
"p rz y je z d n i"  - k ro to sz y n ia n in  T ra -  
w ińsk i p o k o n a ł  W iśn iew sk iego  6:2, 
6:0, zaś  p leszew ian in  K u źn iack i w y­
g ra ł z C h leb o w sk im  6:2, 6:3. W  finale  
K u ź n iac k i zw yciężył z T raw iń sk im  
6:2, 6:0, ch o ć  p o jed y n ek  był ba rdz ie j 
zac ię ty , n iż  n a  to  w sk azu je  ” su ch y ”  
w yn ik . N a g ro d y  w ręcza ł p rezes " J a ro -  
m y”  S .A . J a n  B erlak . W a r to  p o d k re ś ­
lić h o n o ro w ą  p o s taw ę  R em ig iu sza  
T raw iń sk ie g o , k tó ry  ca łą  sw o ją  n a ­
g ro d ę  p rz e k a z a ł n a  rzecz  p o w o d z ian .

O d  lew ej W  C hlebow ski. M . W iśniew ski. R Traw iński. prezes Ja ro m y S .A . Jan Berlak 
o ra: zw ycięzca  turnieju  - R. K uźniacki

F O T O  Stachowiak

aw an so w ali: W ojc iech  C h lebow sk i 
(p o k o n a ł K a ro la  W yrem blew sk iego  
3:6, 6:4, 6:4), K rz y sz to f  K u źn iack i 
(w ye lim inow ał Z b ig n iew a  T o b o lsk ie ­
go , zw yciężając  6:1, 6:2), M acie j W iś­
n iew sk i (w ygra ł ze S ław o m irem  Szy- 
b iak iem  6:3, 0:6, 6:1) o ra z  R em ig iu sz  
T raw iń sk i (zw yciężył Jó ze fa  M ik o ła j-

O d  12 d o  14 w rześn ia  n a  k o ita c h  
M O S iR -u  o d b y w a ć  się b ę d ą  in d y w i­
d u a ln e  m is trz o s tw a  Z iem i J a ro c iń s ­
kiej w  ten isie  z iem nym , zaś  o d  19 dO 21 
w rześn ia  - deb lo w e  m is trz o s tw a  Z iem i 
Ja ro c iń sk ie j. Z ap isy  p ro w a d z ić  będzie  
h o te l " J a r o t a "  d o  11 w rześn ia  br.

(pw)
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Zakład Doskonalenia Zawodowego
Ośrodek Kształcenia ZDZ w Jarocinie

ul. Kościuszki 25 
organizuje od m-ca września 1997 r.

KURSY ZAWODOWE i SZKOLENIA 

R o z p o c z ę c i e
1. K R A W IE C  O D Z IE Ż Y  L E K K IE J  11.09.97 r„  godz. 15.30

d la  m łodzieży  p o  uk . szko le  po d staw o w ej 
n a u k a  trw a  2 la ta , ab so lw enc i uzysku ją  
ty tu ł-d y p lo m  c ze lad n ik a  w  ww. zaw odz ie

2. K R O J U  i S Z Y C IA  11.09.97 r., godz. 16.30 d la  d o ro s ły ch  (u k o ń ­
c zo n a  m in . szko ła

p o d s taw o w a  i 18 la t), n a u k a  trw a  1 rok  
abso lw enc i uzy sk u ją  ty tu ł-d y p lo m  c ze lad n ik a  
w  zaw o d z ie  "k ra w ie c tw o  odzieży  lekk ie j"

3. S Z K O L E N IE  S A N IT A R N E  15.09.97 r., godz. 16.00
d la  o s ó b  z a t ru d n io n y c h  p rzy  p ro d u k c ji 
p rzech o w y w an iu  i o b ro c ie  ś ro d k a m i spożyw czym i

4. P A L A C Z Y  K O T Ł Ó W  W O D N Y C H  i P A R O W Y C H  11.09.97 r„  
godz. 16.00

(u p raw n ie n ia  energetyczne)

Informacje -  zgłoszenia:
O ś r o d e k  K s z ta łc e n ia  Z D Z ,  6 3 -2 0 0  J a r o c in ,  u l. K o ś c iu s z k i  25 

(w  g m a c h u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r  1), le i. 7 4 7 -2 6 -7 6

„IZOLACJA - JAROCIN” S A
63-200 Jarocin, ul. Poznańska 24 - 26

o  g  /  a  s  z  a

II PRZETARG NIEOGRANICZONY  
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO

marki PO L O N E Z , rok budowy 1989

P rze ta rg  o d b ęd z ie  się w d n iu  03 .09 .97  o godz. 10.00, w s iedzib ie  firm y

Cena wywoławcza 2.900 zł
W ad iu m  w w ysokości 10 %  ceny  w yw oław czej należy  w płacić  w kasie  

firm y  d o  godz. 9 .00  w  d n iu  p rz e ta rg u

OKNA NA KAŻDĄ 
KIESZEŃ

SPRZEDAŻ  -  MONTAŻ  -  SERW IS
• okna i drzwi z PCV
■ bram y garażow e
■ parapety
■ m arm ury, gran ity
■ dachów ki ceram iczne

• ro le ty , ża luzje
■ s iding w inylow y
■ rynny PCV
• fo lie  dachow e
• odw odnienia  lin io w e

S P R Z E D A Ż  N A  R A T Y
ZHUW „RODACH”

Jarocin, ul. Tatrzańska 13 (os. Ługi), tel. (0-62) 747-45-96

AUTORYZOWANY SAL0i\! SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW DOSTAWCZYCH I CIĘŻAROWYCH
CENY FABRYCZNE

* “ i< ■.........a s a

SALON SPRZEDAŻY 
Poznań, os. Orla Białego’ 
ul. Kurlandzka 10 
tel. (0-61)879-51-11 
fax (0-61) 879-53-53

STACJA SERW ISOW A  
tel. (0-61) 879-53-37  

czynna od 8“ do 22“

JAROCIN
ul. Poznańska 6 
tel. 747-56-88

CHEMICZNA

L N I A
E  k o t o ą i c z n a

PROPONUJE CZYSZCZENIE

PŁASZCZY, GARSONEK, KURTEK, KOSZUL 
SPODNI, SPÓDNICZEK, GARNITURÓW, KRAWATÓW 

NARZUT, KOCÓW, ZASŁON, OBRUSÓW 
ORAZ WSZYSTKIEGO, CO WYMAGA ODNOWY

SYSTEM ANTYBAKTERIOLOGICZNY
ZAPRASZAMY

codziennie 8.00 -17.00, w soboty 8.00 -13.00 ^

R yb h an d
Firma „Rybhand” s.c.

OGŁASZA ZAPISY DO PRACY
w  naszym nowym zak ład z ie  przetw órstw a rybnego  

m ieszczącym  s ię  przy u l. św . Ducha 120

Oczekujemy ofert na następujące stanowiska:

s p e c ja l i s t a  d s . p la c  

s p e c ja l i s t a  d s . k a d r  

p ra c o w n ik  m a g a z y n u  

k ie ro w n ic y  z m ia n  

b ry g a d z iś c i
p r a c o w n ic y  d s . m a rk e t in g u

p r a c o w n ic y  p ro d u k c y jn i  

e le k t ry c y  i m e c h a n ic y  
m a s z y n  s p o ż y w c z y c h  
p r a c o w n ic y  z  u p r a w n ie n ia m i  

n a  w ó z k i  e le k t ry c z n e

Oferty prosimy składać osobiście w zakładzie przy ul.
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B A N K

SPÓŁDZIELCZY
w Jarocinie 

al. Niepodległości 5

o f e r u j e

KREDYT NA 
SAMOCHODY

• oprocentowanie kredytu - 27 % w stosunku rocznym
• okres kredytowania - do 5 lat
• maksymalna kwota kredytu - 90 % ceny pojazdu
• forma naliczania odsetek - malejąca
• możliwość wcześniejszej spłaty kredytu

Szczegółowych informacji nt. kredytu udzielają
Bank Spółdzielczy 

oraz punkt sprzedaży
Auto-Fiat-Dutkiewicz, Jarocin, ul. Wrocławska 225

Serdecznie zapraszamy

P. P. Nasycalnia Podkładów  
w Koźminie W lkp.

uprzejmie informuje,
iż w związku z uruchomieniem produkcji styropianu 

przyjmuje zamówienia na jego sprzedaż

WYKONUJEMY 
PŁYTY STYROPIANOWE 

M20 o wymiarach
- 500 x 1000 mm

- 1000 x 1000 mm
w grubościach według życzeń klientów

Produkowany przez nasze przedsiębiorstwo styropian 
nadaje się do wewnętrznych ociepleń w budownictwie

PRO PONUJEM Y  
CENY KONKURENCYJNE

Bliższe informacje można uzyskać w siedzibie przedsiębiorstwa 
w Koźminie Wlkp. przy ul. Towarowej 5 

lub telefonicznie
pod numerem telefonu 721-60-18 i 721-60-40 wew. 335 i 336

SKŁADNICA OPAŁU
pod patronatem Centrali Zbytu Węgla S. A. w Katowicach

ma przyjemność zaoferować państwu 
po cenach producenta (ceny kopalniane)

WĘGIEL W ASORTYMENTACH
• MIAŁ WĘGLOWY • WĘGIEL ORZECH
• WĘGIEL KOSTKA • WĘGIEL GRUBY

Jako dealer C ZW  “W ęglozbyt” S. A. Katowice 
oferowany przez nas węgiel jest tańszy niż sprowadzony bezpośrednio z kopalni 

Prowadzimy również sprzedaż ratalną poprzez BRC o/Witaszyce 
Bliższych informacji udziela dział handlowy - nr telefonu: 740-11-06 wew. 254 

Zapraszam y do korzystania z naszych usług 
Skład mieści się przy Cukrowni i Rafinerii “W itaszyce” S. A., ul. Kolejowa 19
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SPRZEDAŻ
S przedam  owczarki niemieckie -

ro d o w o d o w e  szczen ię ta , w y se le k c jo ­
n o w an e  w  linii ob ro ń czo -s tró żu jące j. 
Tel. 747-47-47.

Sprzedam  działkę budowlaną o
po  w. 900 m 2 - w  C ie lczy  oraz  folię 
ogrodową 12 x 33 m . In fo rm acja  w 
b iu rze  ogłoszeń .

(3504/R/97)

Sprzedam  wytwornicę pary - stan 
b a rd z o  d o b ry . J a r o c in ,  u l. W o jsk a  
P o lsk iego  95a.

(3532/R/97)

S przedam  cegłę b ia łą  z  Ż ab inka . 
P an ienka  25.

(3535/R/97)

Radio CB - tan io  + an tena. Jarocin , 
ul. K azim ierza  W ielk iego  50.

(3538/R/97)

S p rzed am  wieżę D io ra  7 0 4 ; do 
o b e jrz e n ia  w  k o m is ie  - ul. T. K o ś ­
ciuszk i (obok  “ K lubow ej” ).

(3550/R/97)

Sprzedam  A M D  133, H D D  850, 16 
M B  R A M , C D -R O M  8x, m on ito r 14", 
V IR G E  3D , SB  PR O  16 - cena  2.500. 
747-24-48 .

(3551/R/97)

Sprzedam : simson sk u ter - 88 r., 
fiat 125p - 78 r., ciągnik ogrodniczy 
z  p ług iem , p rzyczepą, kosiarką, przy­
czepę sam o ch o d o w ą- p lastik , kry tą , do 
hand lu  obw oźnego , maszynę do lodów 
w łosk ich  C arp ic ian i. Ł obzow iec  44; po
19.00.

(3552/R/97)

Sprzedam  grubiarkę. C ie lcza , ul. 
N ow a 2 1.

(3555/R/97)

i S p rze d a m  szczenięta b e r n a r ­
dynów . Z ak rzew  129.

(3561/R/97)

S p rze d a m  radiomagnetofon z
o d tw arzaczem  C D  P h ilip sa  i kalku­
lator n aukow y  C asio. Tel. 747-48-38.

(3564/R/97)

Sprzedam  piec c.o. 2,6 m 2. Żem iki 55, 
gm ina Żerków.

(3584/R/97)

S p rz e d a m : fiat 126p, 85  r. i
dwukołówkę d o  p rz e w o zu  zw ierzą t. 
K o tlin , ul. K osiń sk iego  50.

(3597/R/97)

S przedam  tarcicę d ęb o w ą  - suchą. 
Tel. 747 -39-39 ; po 20-tej.

(3598/R/97)

S p rz e d a m  gitarę b a s o w ą  p lu s  
d i s to r t io n  i o v e rd r iv e .  J a r o c in ,  ul. 
M oniuszk i 38/45.

(3607/R/97)

KUPNO

Skup  - renow acja  staroci: m eble, 
z e g a ry ,  o b ra z y ,  p o r c e la n a ,  la m p y , 
m ilita r ia , w ag i, ż e laz k a , m ły n k i itp . 
M o g ą  b y ć  z n is z c z o n e .  J a ro c in ,  u l. 
W odna 17, te l. (0 -6 2 ) 7 4 7 -4 1 -4 4  od
8 .00  do  20 .00 , tel. dom . (0 -62 ) 747-17- 
60  do  późnych  godzin  nocnych.

K upię staw w  okolicy  Jarocina - do 
zarybienia. Tel. 747-39-57; w ieczorem .

(3539/R/97)

MOTORYZACYJNE

Giełda samochodowa - Jarocin , ul. 
K a sz ta n o w a  ( ta rg o w is k o ); n ie d z ie la
8 .00  - 12.00. Info rm acja: Jaraczew o , 
ul. K aliska  4A , tel. 747-19-61 w. 3A.

W ypożycza ln ia  lawet, p ro d u k c ja  
law et (na  zam ów ien ie ) - ład. od 1200 
do 1900 kg. N ow e M iasto , S trze lecka  
2 2 A /1 ,  te l .  0 9 0 /6 1 3 -3 6 9 .  C z y n n e  
c o d z ien n ie  od godz. 10.00 do  18.00. 
Wyjazdy po samochody za  g ran icę ; 
pe łna  obsługa  k lien ta . Jacek  H orała .

(3044/R/97)
Sprzedam  kawasaki 750 G PZ , r. p. 

1986; 5 .500  zł. Jarocin , W arciana 3, tel. 
747-51-43 .

(3364/R/97)

Sprzedam  poloneza 1.500, rok 
prod. 1990. Jarocin , tel. 747-10-02 ; po 
godz. 17.00.

(3528/R/97)

Sprzedam simsona, skuter, 89/90 - 
stan b. dobry. Zakrzew  93, tel. 740-14-09.

(3529/RJ97)
Sprzedam  motor H onda C B X  564, 

rok  1982 - s tan  idealny . J a ro c in , ul. 
K azim ierza  W ielk iego  59.

(3530/R/97)

Pilnie sprzedam : fiat 125p, rok 1985
- tanio, w  dobrym  stanie. Tel. 747-55-85.

(3531/R/97)
S przedam : mitsubishi colt 1.5i, 

1 9 9 1 , c z e rw o n y ,  w ie le  d o d a tk ó w . 
G olina , G runw aldzka  5.

(3533/R/97)

S przedam  motorower “O g ar 205” , 
rok produkcji 1987. Tel. 740-47-00.

(3536/R/97)
S p rzed am  fiata 126 elegant, rok 

p ro d u k c ji  - m a rz e c  1996 . T e le fo n  
7 4 7 -5 6 -9 2 ; w ie cz o re m .

(3537/R/97)

S p rz e d a m  poloneza 1 .4 . 16V, 
s e rw iso w a n y , b o g a te  w y p o s a ż e n ie ,  
1994 r. B orzęcice  114.

(3542/R/97)

Sprzedam  motocykl Junak  - 350, 
zadbany , op łacony . Z ak rzew  9A , tel.
740-11-80 .

(3543/R/97)

Sprzedam : opel kadett, g rafitow y 
m eta lik , 1990 r. D ob ieszczyzna  46F.

(3544/R/97)

Sprzedam  sam ochód  renault rapid, 
poj. 1.400 c m 3, p rzeb ieg  98 .000  km , 
k o lo r biały, rok  p rodukc ji 1992, oso- 
b o w o-dostaw czy  - s tan  bardzo  dobry. 
Tel. (0-62) 747-24-39.

(3545/R/97)

S p rzed am  sam o ch ó d  robur k o n ­
tener, rok 1972, po  kapitalnym  rem oncie
- stan dobry. Tel. (0-62) 747-24-39.

(3545/R/97)

Sprzedam  fiata 126p, ro k  1981. 
A dam  Gajewski, Jarocin, ul. Tarzańska 19 
(Ługi).

(3547/R/97)

S przedam : fiat 126p, rok  prod . 90
- s tan  b. dobry. B ieźdz iadów  61.

(3554/R/97)

S przedam  tanio : fiat 126p, roczn ik  
1982 - do rem ontu . Tel. 740-12-46.

(3556/R/97)

Sprzedam  fiata 126p, rok  1988 - 
s tan  dobry. Z ak rzew  104.

(3568/R/97)

Sprzedam  simsona - po rem oncie , 
r. p. 1990. Tel. 747-28-92 ; od  8 .00  do
18.00.

(3576/W97)

Sprzedam : fiat !26p,r. 1984, silnik 
i s k r z y n ia  b ie g ó w  p o  k a p i ta ln y m  
rem oncie . Tel. 747-49-44.

(3578/R/97)

Auto-Komis w  Ja ro c in ie  n a  ul. 
W ęglow ej 4  (przy  W rocław sk ie j), tel. 
7 4 7 -6 4 -0 6 ; o fe ru je  s k u p , s p rz e d a ż , 
z a m ia n ę ,  k o m is  o ra z  p o ś re d n ic tw o  
sp rzed aży  sam o ch o d ó w  używ anych  - 
za go tów kę  lub  na  korzystne  ra ty  bez 
żyrantów . N isk ie  ceny!

(550/97)

Sprzedam  fiata 126p, rok p. 1985, 
czerw ony. Jarocin , ul. Z erkow ska  18.

(3583/R/97)

Sprzedam motocykl MZ ETZ 250. r. 
1988, kolor niebieski. Annapol 40.

Sprzedam : fiat 126p, r. p rod . 91 , 
Sw iętom ierz  1, gm . N ow e M iasto  n/W .; 
po  godz. 19.00.

(3588/R/97)

S przedam  poloneza 1.500 S L E , 
rok  1989. Tel. 747-61-13.

(3591/R/97)

Sprzedam : volkswagen golf I, rok
prod. 1983, 1.6 d iese l, p e łna  d o k um en­
tacja. W ilcza  37 , 6 3 -220  K otlin .

(3594/R/97)

S przedam  cinquecento 700, p rze ­
b ieg  12.000. Jarocin , S taszica  3.

(3596/R/97)

S przedam  fiata 126p, rok  prod .
1986; cena  do uzgodn ien ia. W yszki 61, 
63-220  K otlin , tel. 740-52-26.

(3600/R/97)

Sprzedam  fiata 126p, rok 1986. 
C iśw ica  1, tel. 740-40-46.

(3601/R/97)

Sprzedam : nissan cherry, 82 r. Tel. 
747-36-89 .

(3604/R/97)

Piln ie  sprzedam : fiat 126p, 1980 r. 
B ieździadów  104, gm . Żerków .

(3605/R/97)

Sprzedam : tarpan, 82 r., siln ik  po 
kap ita lnym  rem oncie. B orek , S łow ac­
k iego 25 , tel. 571-62-98.

(111/RJ/97)

S p rz e d a m : fiat 126p, r. 1 9 8 5 . 
Ł o b e z  17.

(112/RJ/97)

Sprzedam : polonez caro 1.6 G L E , 
rok 1993; ok . 11.000 zł. B achorzew  20, 
tel. 747-29-64.

(113/RJ/97)

Sprzedam : fiat 126p, roczn ik  91. 
Łuszczanów , ul. D ługa  56.

(3606/R/97)

S p rze d a m  fiata 126p, ro c z n ik  
1983. W ilkow yja , ul. Pow st. W lkp. 65.

(3609/R/97)

S przedam : 1. renault trafie - 1990,
2.1 d iese l, 160 tys. km , o szk lony , 2. 
mazda 323 kom bi - 1991, 1 .600 benz., 
w try sk . J a ro c in , Jach o w sk icg o  3, tel. 
747-59-01 .

(3611/R/97)

S p rzed am : peugeot 205, d ie se l,  
1991 r. C h rzan  147, te l. 740-35-24 .

(3614/R/97)

Sprzedam  fiata 126, r. 1976; cena do 
uzgodnienia. Jarocin, ul. Szubianki 16.

(3615/R/97)

S przedam : ford fiesta 9 5 0  - w  
dobrym  stan ie , ro k  1981 lub  zam ien ię  
na  fiata  126p. W itaszyce, ul. O kó lna  5.

(3619/R/97)

S przedam  sam ochód  dacia 1.300, 
1991 r. N o w e  M iasto , P oznańska  29.

(111/RNM/97)

S przedam : toyota corolla l .3, 12V,
1990. K om orze  16, gm . N ow e M iasto .

(113/RNM/97)

NIERUCHOMOŚCI

Dom jed n o ro d z in n y  - s tan  su row y 
zad aszo n y , na  d z ia łce  p rz e m y sło w o - 
o g ro d n ic z e j  7 .5 0 0  m 2 - 8 0  ty s . z ł, 
Jarocin, ul. O płotki. Tel. (0-667) 541-32.

W ydzierżaw ię pomieszczenie ma­
gazynowe o pow . 400  m 2, loka lizac ja  - 
J a r o c iń s k ie  C e n tru m  H u r to w e , u l. 
S zub iank i 15. In fo rm acje : te l. (0 -62 ) 
747-24-39 .

(3545/R/97)

Szukam  do  w yna jęc ia  kawalerki. 
In fo rm acja  w  biu rze  og łoszeń .

(3546/R/97)

S przedam  dom z działki) 1.420 n f , 
z ab u d o w a n ia  g o sp o d a rcz e  - w  ro z li­
czen iu  m ieszkan ie  M -3 na parterze  lub 
I p ię t r z e ,  n a  o s ie d l a c h  w  p o b l iż u  
centrum . Info rm acje: 747 -35-05 ; godz.
18.00 - 20.00.

D o w ydzierżaw ien ia  sklep p rzy  
ul. Ś ródm iejsk ie j 22a. In fo rm acja: tel. 
747-31-23 .

(3567/R/97)

S przedam  mieszkanie w łasnośc io ­
w e - 2  poko je , 54 n r .  Tel. 747-43-24 .

(3602/RJ97)

ROLNICZE

S p rzed am  k u rc z ak i brojlery do 
d a lsz e g o  c h o w u , 3 - ty g o d n io w e , z a ­
szczep io n e . S k o rac z ew  11 (k o ło  P a ­
nienk i), gm ina  N ow e M iasto  n/W artą; 
od  godziny  14.00 do  20 .00 .

(3426/R/97)

S przedam  kombajn ziemniaczany
“A nna” , rok  prod . 1984. A dres: R asze- 
w y  9, tel. 740-34-28.

(3534/R/97)

K upię  przyczepę c ią g n ik o w ą  - 
jed n o o sio w ą  w yw rotkę. Tel. 747-39-57; 
w ieczorem .

(3539/R/97)

S p rze d a m  silnik do kombajnu
B izon  SW  4 0 0  -  do  rem o n tu . Ł uka- 
szew o  3, ko ło  Jaraczew a.

(3560/R/97)

S przedam  podbieracz do  z b io ru  
liści. Z ak rzew  119, tel. 740-13-00 .

(3563/R/97)

Sprzedam  2 cielaki. R adlin  46.
(3565/R/97)

S p rz e d a m  ciągnik C -3 6 0 ,  ro k  
p rodukcji 1980 - s tan  dobry ; 9 .000  zł. 
Ś roda W lkp., ul. E stkow sk iego  5, tel. 
(0 -667 ) 544-87.

S przedam : C-360, Bizon 056 , prasę 
Z224, rok prod. 1994. R adlin iec 14.

(3570/R/97)

S przedam  3 m org i ziemi. R usko 79.
(3571/R/97)

Sprzedam  gospodarstwo ro ln e  o 
pow. 12 ha, w  tym  2 ha  lasu. Tel. (0-62) 
747-28-92 ; w  godz. 8 .00  - 18.00.

(3576/R/97)

Skup jabłek p r z e m y s ło w y c h .  
Jarocin , ul. W odna 17a, tel. 747-25-58 .

(3581/R/97)

Sprzedam  cielęta (byczk i). W olica 
P usta  3.

(3590/R/97)

Sprzedam  jałówkę w ysoko  cielną. 
Z a les ie  32.

(3593/R/97)

Sprzedam  ciągnik U rsus  904  lub 
zam ien ię  na  MF. N r telef. 721-81-92 , 
W ałków  25.

(3595/R/97)

Sprzedam  słomę prasowaną. Jarocin, 
W rocław ska 290. Tel. 747-56-77.

(3603/R/97)

S przedam  siano w  snopkach ; cena 
d o  u z g o d n ie n ia .  K o m o rz e  19 , gm . 
N o w e  M iasto .

(112/RNM/97)

RÓŻNE

Reklamy, kase tony  podśw ietlane , 
n a p is y  n a  o d z ie ż y ,  id e n ty f ik a to ry ,  
lam inow an ie; tab lice  n a  pojazdy, BH R 
n a g ro b k o w e ,  p p o ż . i e w a k u a c y jn e  
(a test); ko m p u te ro w e  w y c in an ie  liter. 
S IM A R , J a ro c in , D o Z d ro ju  10, tel- 
747-36-47 .

Naprawa sprzętu gospodarstwa 
domowego - Jarocin, ul. W rocław ska 76, 
tel. 740-57-13, tel. grzecz. 747-39-44.

Komputeropisanie, o b ró b k a  tek ­
stu  i g rafik i - szybko , so lidn ie , tanio- 
Te). 747-10-85  lub  740-54-97.

(3496/R/9n(3587/R/97) (3562/R/97)
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W ideofilm ow anie. K o tlin , u l. 
Kościuszki 27, lei. 740-56-08.

(3540/R/97)

Transport - żwir, piasek, ziemia, 
cegła z rozładunkiem. Teł. 747-33-52; 
od godz. 7.00 do 9.00.

(548/97)

Wyburzenia młotami pneumatycz­
nymi. Piaskowanie konstrukcji stalo­
wych, naczep itp. Tel. 740-12-46.

(3557/R/97)

Czyszczenie dywanów, tapicerki 
sam ochodow ej - “K archer” . (0-62) 
749-21-17, Wilkowyja, ul. Piaskowa 17.

(3558/R/97)

Biuro Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy - doradztwo, szkolenie, wypad­
ki. Tel. 747-61-68; wieczorem.

(3565/R/97)

Szycie; garnitury ślubne, młodzie­
żowe - sto złotych. Jarocin, Rynek 2.

(3573/R/97)

Sklep meblowy - ul. św. Ducha 49; 
m eb le  tan ie , fu n k c jo n a ln e , n o w o ­
czesne. Raty najkorzystniejsze.

(551/97)

Usługi transportowe - p iasek , 
żwir. Jarocin, Kaz. W ielkiego 64. Tel. 
747-29-46.

(3585/R/97)

Podejmę udział w  p ro d u k c ji 
chałupniczej. Kontakt: (0-62) 747-31-30 
Jarocin.

(3586/R/97)

Usługi transportowe - piasek, żwir...; 
ceny konkurencyjne. Tel. 740-48-08.

(3592/R/97)

L ekcje gry na p ia n in ie .  T e l. 
747 -42 -59 .

(3616/R/97)

Nawiążą współpracą z osobami, które 
chcą schudnąć. Tel. (0-62) 74745-70; 
po godz. 21.00.

(3617/R/97)

Żaluzje, rolety - dostawa, montaż, 
naprawa. Sklep “Od A do Z", Rynek 7, 
tel. 747-26-54 lub 747-20-H.

(3618/R/97)

PRACA

Przyjm ę uczennicę do sk lep u  
spożywczego na rok szkolny 97/98. Ul. 
W rocławska 5.

(3475/R/97)

Przyjmę absolwentkę z tego roku, 
po Z-ce, do handlu obwoźnego, włącz­
nie z  Tarcam i; w ynagrodzen ie  p ro ­
w izy jne. Tel. 7 4 7 -4 5 -14; po godz.
15.00.

(3523/R/97)

PPHU GM  Objektbau Sp. z o. o. 
przyjmie do pracy lakiernika. Zgło­
szenia osobiście w siedzibie firmy - 
Zalesie, 63-231 Góra.

Zatrudnię kierowcę z kat. C+E. Tel. 
747-32-56.

Przyjmę do pracy kobietę samotną 
'  w N iem czech; opieka nad dziec- 
kiem. Tel. 747-14-11; od godz. 10.00 
do 22.00.

(3559/R/97)

Zatrudnię malarza szpachlarza ze 
stażem - praca stała. Tel. 747-48-63; po 
godz. 20.00.

(459/97)

M asz czas, pragniesz dodatkow o 
porobić - zgłoś się do współpracy w 
'nteraktyw nym  marketingu. O ferty 
tylko poważne. Skrytka pocztowa nr 9, 
63-200 Jarocin.

(3572/R/97)

Rencista 111 gr., lat 48, wyksztal- 
Cenie średnic, prawo jazdy kat. B, ew. 
samochód osobowy - przyjmie pracę, 
berków, ul. Rynek 8.

(3589/R/97)

Firma “Rybhand" s. c. zatrudni od 
za raz  p raco w n ik ó w  w zaw o d z ie : 
murarz, malarz, płytkarz, stolarz i 
robotników budowlanych. In fo r­
m acja w firm ie przy ul. Polnej, tel. 
747-37-00.

(555/97)

Przyjm ę do pracy  stolarza lub 
osobę zainteresow aną tym zawodem. 
Tel. 740-14-18.

(3608/R/97)

Przyjm ę uczennicę do sk lep u  
w ielobranżow ego w  Żerkow ie. Tel.
740-30-45.

(3610/R/97)

Fachow a księgowa p o szu k u je  
pracy stałej. Tel. 740-31-62; w godz.
9.00 - 15.00 od pn. do pt.

(3612/R/97)

Zatrudnię dziewczyny do tańca 
go-go. Oferty: biuro ogłoszeń.

(558/97)

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. med. położnik- 

ginekolog, przyjmuje w każdy ponie­
dzia łek  i czw artek  w godz. 17.00 -
19.00. Gabinet: Jarocin, os. Konstytucji 
3 M aja 18 (p ierw sze w ejście od ul. 
W rocław skiej). M ożliw a re jestracja  
telefoniczna: codziennie w  godz. 20.00 
- 22.00. tel. 747-24-81.

SPECJALISTYCZNY G ABI­
NET GINEKOLOGICZNY - lek. 
med. Andrzej Pajdowski, specjalista 
ginekolog - położnik. Badania diagno­
styczne USG głow icą dopochwową z 
pustym pęcherzem moczowym. Ocena 
ja jeczkow ania w niepłodności. Krio- 
terapia nadżerek - zamrażanie. Badania 
c y to lo g ic z n e  i h is to p a to lo g ic z n e . 
Zabiegi diagnostyczne w znieczuleniu 
ogólnym.

PRACOWNIA BADAŃ USG
ALOKA 500SSD (3,5-5-7,5 M Hz) - 
1997 r. 1) JAMY BRZUSZNEJ, 2) 
GINEKOLOGICZNE, 3) CIĄŻY, 4) 
PIERSI (sonomammografia), 5) TAR­
CZYCY, 6) JĄDER, 7) PROSTATY. 
Przyjęcia: Jarocin, ul. Parkowa 1/20. 
Codziennie rano od poniedziałku do 
soboty od 8.15 do 10.00 (bez w cześ­
niejszej rejestracji). W poniedziałki, 
środy, czw artk i od 17.00 do 20 .00  
(rejestracja tel. 747-28-35).

MAMOGRAFIA - diagnostyka i 
le c ze n ie  ch o ró b  g ru czo łó w  p ie r ­
siowych

* mammografia - lek. specjalista 
radiolog Maria Fizek

* biopsje cienkoigłowe piersi pod 
kontrolą USG - lekarze specjaliści: 
ginekolog Andrzej Pajdow ski i 
chirurg onkolog Grzegorz Urbański

* badania cytologiczne - prof. dr 
hab. med. Jan Bręborowicz, specja­
lista histopatolog

Przy jęc ia : Jarocin , ul. Z ac iszna  
(p rzy ch o d n ia  O T L ), środy  15.00 -
17.00. Informacje: lek. A. Pajdowski 
090/605-125.

TARCZYCA - badania USG oraz 
biopsje cienkoigłowe pod kontrolą 
USG. Lekarze specjaliści Grzegorz 
Urbański i A ndrzej Pajdowski.
Przyjęcia: Gabinet Zabiegowy - Przy­
chodnia OTL, Jarocin, ul. Zaciszna, w 
I I  i IV  so b o tę  m ie s iąca  od 17.00. 
Rejestracja 090/605-125.

OSTEOPOROZA - badania USG 
d e n sy to m etry czn e  - ocena stanu  
układu kostnego. Przyjęcia: I ponie­
działek miesiąca 16.00 - 17.00, Przy­
chodnia Rejonowa w  Jarocinie. Infor­
macje: dr Pajdowski, telefon 747-28-35. 
Przerwa urlopowa do 1 września.

USG SERCA - lek. internista A. 
Jachniewicz (wynik bezpośrednio po 
badaniu); przyjęcia: PLESZEW, Przy­
c h o d n ia  L e k a rsk a , u l. M ieszk a  I, 
soboty. Rejestracja: tel. 742-33-23.

GABINET OKULISTYCZNY - 
lek. okulista Alina Budzyńska;
Jarocin, ul. D ługa 29. Przyjęcia: wtorki 
i czw artki od 16.00 do 17.00. Pilne 
przypadki codziennie; tel. 747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY, lek. med. Włodzimierz Budzyń­
ski, specjalista ginekolog i położnik; 
LASER - bezbolesne, bezkrwawe 
leczenie nadżerek. Badania okresowe 
i w stępne. Ja ro c in , ul. D ługa  29. 
Przyjęcia: poniedziałki i środy od 16.00 
do 18.00; teł. 747-15-13.

SPECJALISTYCZNY G ABI­
NET LARYNGOLOGICZNY - lek. 
med. Tadeusz Nowak, ordynator, 
specjalista otolaryngologii; przyjmuje 
codziennie dzieci i dorosłych, po godz.
15.00. Jarocin, ul. Moniuszki 2B, tel. 
747-21-35.

TESTY ALERG ICZNE, OD­
CZULANIE (270 alergenów) i INNE 
TRUDNE SCHORZENIA leczymy 
bezboleśnie - komputerowo aparaturą 
p ro f. B riigem ana  - a p ara tem  “ BI- 
COM ". R ejestracja i informacja: tel. 
(0-62) 57-57-50 lub 764-56-22. Przy­
ję c ia  w Jarocin ie  w sobo ty  - p rzy ­
chodnia OTL.

LARYNGOLOG - lek. med. An­
drzej Ciapała; przyjęcia codziennie po 
go d z . 16.00. J a ro c in , u l. M arc in ­
kowskiego 19A, tel. 747-63-57.

(3070/R/97)

BADANIA WSTĘPNE. OKRE­
SOWE i KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW, UCZNIÓW oraz PORA­
DY LEKARSKIE - E. SKRZYP- 
CZYNSKA, lekarz medycyny pracy, 
internista. Przychodnia Rejonowa w 
Jarocinie, gabinet No 12, codziennie 
od godz. 15.45 (tel. 747-36-36); tel. 
domowy 747-36-50.

(3112/R/97)
Gabinet ginekologiczny - lek. 

med. Małgorzata Gronowska - spec­
jalista ginekolog-położnik. Przyjęcia: 
wtorki 17.00 - 19.00; Jarocin, ul. Woj. 
Polskiego 49, tel. dom 747-28-63, tel. 
praca - szpital Ostrów 736-24-31 w. 268.

(3264/R/97)

Specjalistyczny Gabinet Lekar­
ski - lek. med. A. S. Sharifi, chirurg, 
specjalista w rehabilitacji chorób 
narządu ruchu; Jarocin, ul. Siewna 2, 
tel. 747-59-96; przyjęcia: poniedziałki 
i czwartki od godz. 16.00.

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY - lek. med. Wojciech Maniszew- 
ski, ordynator; przyjm uje: w torki i 
czw artki godz. 16.00 - 17.00. USG. 
Jarocin, ul. Kasprzaka 9, tel. 747-25-37.

(3365/R/97)

RADOSŁAW BAHŁAJ - INTER­
NISTA, Jarocin, ul. Siedlemińska 4, tel.

dom. 747-12-10, tel. gab. 747-34-51; 
w izy ty  d om ow e, E K G . P rzy jęc ia : 
wtorek, czwartek 16.30 - 19.00.

(3413/R/97)

GABINET GINEKOLOGICZ­
NY - USG, lek. med. Katarzyna Zioło 
- specjalista ginekolog-położnik;
p rz y ję c ia : p o n ie d z ia łe k , ś ro d a  od
16.00, Jarocin, Kasztanowa 5/13.

PRACOW NIA USG (badania  
jam y brzusznej, ginekologiczne, 
położnicze), lek. med. Roman Zioło
- radiolog; przyjęcia: w torek, piątek
18.00 - 19.00, Jarocin, Kasztanowa 5/ 
13; ś ro d a  13 .00  - 13 .30 , Ja ro c in , 
W rocławska 38.

(3487/R/97)

GABINET NEUROLOGICZNY
- lek. med. B. Ł ysiak-M alecka;
przyjącia: Jarocin, ul. W rocławska 38, 
środa, p ią tek  16.00 - 18.00. Telef. 
gabinet 747-22-61, domowy 747-12-04.

(3516/R/97)

SPECJALISTYCZNY G ABI­
NET GINEKOLOGICZNY - lek. 
med. Krzysztof Małecki, specjalista 
ginekolog-położnik; przyjęcia: wtorek
16.00 - 18.00, Jarocin, os. K onst. 3 
M aja 37; środa, czwartek 16.00-18.00, 
Jarocin, ul. W rocławska23. Rejestracja 
telefoniczna dzień wcześniej, po godz.
20.00, tel. 747-12-04.

(3517/RJ97)

Lek. med. GRZEGORZ SZYM­
CZA K  - S P E C JA L IST A  C H I­
RURG; gabinet: al. N iepodległości 6, 
wtorki 16.30- 17.30. Wizyty domowe: 
zg ło szen ia  7 4 7 -36 -00 . GASTRO­
SKOPIA (badanie przełyku, żołądka i 
dwunastnicy), czwartki 16.00 - 18.00; 
ul. Hallera 9, pokój 7; rejestracja do 
gastroskopii: tel. 747-36-00.

(3582/R/97)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jaroc in , ul. W roc ław ska  92B  
(w e jśc ie  od s trony  os ied la )

O GINEKOLOG-POŁOŻNIK(USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16“  -18“

4- DERMATOLOG
lek. med. Alfred HESS 
wtorek 16“  -17“

❖  NEUROLOG
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16°° - 17“

<6 UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
wtorek 14“  -1 530

<> CHIRURG - ONKOLOG
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV sobota m-ca 13“  -14“

❖  REUMATOLOG
lek. med. Ireneusz KIZER 
środa 16“ -17“

s.o .s.°
DO GABINETU 

STOMATOLOGICZNEGO 
zapraszają lekarze z Poznania
Świadczymy pełen zakres usług:
• stomatologia zachowawcza

• protetyka
• chirurgia

• konsult. ortodontyczna
Czynne: pon. - pi. 16.00 - 22.00 

sob. 9.00 - 15.00
Jaro cin , ul. Kościuszki 12a, lei. 747-27-92

Możliwa rejestracja telefoniczna
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Uchwała N r XLII/318/97 
Rady M iejskiej w Jarocinie 

z dnia 12 sierpnia 1997 r. 
w spraw ie cen biletów K om unikacji M iejskiej 

prow adzonej przez G m inę Jarocin
Na podstawie art. 18 ust. 3a ustawy z dnia 26 lutego 1982 r. o cenach (Dz. U. z 1988 r. 
Nr 27, poz. 195 z późniejszymi zmianami) oraz art. 4 ust. 1 pkt 2 ustawy z dnia 20 
grudnia 1996 r. o gospodarce komunalnej (Dz. U. Nr 9, poz. 43) Rada Miejska uchwala, 
co następuje:

§1
Ustala się ceny biletów Komunikacji 
Jarocin w wysokości:
W obrębie miasta

Miejskiej prowadzonej przez Gminę

1. bilet jednorazowy 0,70,-
2. bilet jednorazowy ulgowy 0,35,-
3. bilet miesięczny - jedna linia 21,00,-
4. bilet miesięczny - dwie linie 24,00,-
5. bilet miesięczny - trzy linie 28,00,-
6. bilet miesięczny - sieć miejska 40,00,-
7. bilety miesięczne socjalne i szkolne 

miesięcznego
ustala się w wysokości 50 % biletu

II. Poza granicami miasta
1. bilet jednorazowy w I strefie - 0,90,-
2. bilet jednorazowy w II strefie - 1,60,-
3. bilet jednorazowy w III strefie - 2,20,-
4. bilet jednorazowy w IV strefie - 3,00,-
5. bilet miesięczny w I strefie - 27,00,-
6. bilet miesięczny w  II strefie - 48,00,-
7. bilet miesięczny w III strefie - 55,00,-
8. bilet miesięczny w IV strefie - 75,00,-
9. bilet miesięczny w I strefie

z przesiadką na linię miejską - 32,00,-
10. bilet miesięczny w II strefie

z przesiadką na linię miejską - 56,00,-
11. bilet miesięczny w III strefie

z przesiadką na linię miejską - 67,00,-
12. bilet miesięczny w  IV strefie

z przesiadką na linię miejską - 88,00,-
13. bilety m iesięczne socjalne i szkolne ustala się w w ysokości 50 %

biletu miesięcznego.

2. Przez użyte w ust. 1 określenie „I, II, III bądź IV” należy rozumieć:
I strefa: odległość do 10 km od przystanku początkowego
II strefa: odległość do 20 km od przystanku początkowego
III strefa: odległość do 30 km od przystanku początkowego
IV strefa: odległość do 40 km od przystanku początkowego

(linia Jarocin - Krotoszyn).
§2

Opłatą specjalną za przejazd bez ważnego biletu ustala się zgodnie z rozporzą­
dzeniem  M inistra Transportu i G ospodarki M orskiej z dn. 12.01.1995 r. 
(Dz. U. Nr 5 poz. 28).

5 3
Na liniach Zakładu Komunikacji Miejskiej Jarocin obowiązują bilety z na­
drukiem ZKM Jarocin oraz innymi nadrukami na podstawie zawartych przez 
Zakład Komunikacji umów.

§4
Traci moc uchwała Nr XXV II/212/96 Rady Miejskiej w Jarocinie z dnia 28 
sierpnia 1996 r. w sprawie cen biletów Komunikacji Miejskiej prowadzonej 
przez Gminę Jarocin.

§ 5
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu w Jarocinie.

§ 6
Uchwała podlega ogłoszeniu na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy i Miasta 
w Jarocinie.

§ 7
Uchwała wchodzi w życie z dniem 01 września 1997 r.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Marian Sikorski

PŁYTKI CERAMICZNE
iKleje
Fug 1

Jarocin, ul. Leszczyce 15

Zakłady Zielarskie 
"Herbapol" w Klęce Spółka Akcyjna

producent leków roślinnych oraz preparatów ziołowych dla przemysłu 
farmaceutycznego, kosmetycznego i spożywczego, należący do międzynarodowej 
grupy firm Martin Bauer, w związku z trwającym wdrożeniem zintegrowanego 
systemu komputerowego do zarządzania firmą oraz rozbudową infrastruktury 
informatycznej

poszukują kandydatów na stanowiska 

K O O R D Y N A T O R  W D R O Ż E N IA  M R P II

Osoba zatrudniona na tym stanowisku zajmować się będzie wdrożeniem systemu 
zarządzania produkcją i jego integracją z pozostałymi modułami kompleksowego 
systemu komputerowego do zarządzania firmą (SCALA).
Od kandydata oczekujemy:

1. wykształcenia wyższego technicznego lub odpowiedniego doświadczenia 
zawodowego

2. podstawowej znajomości zasad planowania i rozliczania produkcji
3. znajomości problematyki wdrażania i zarządzania komputerowymi 

systemami wspomagania zarządzania firmą
4. znajomości języka angielskiego

S P E C JA LIS TA  IN F O R M A T Y K

Osoba pracująca na tym stanowisku będzie się zajmowała projektowaniem 
i realizacją systemów informatycznych, w tym systemów informowania kierownictwa 
oraz systemów raportowania współpracujących ze zintegrowanym systemem 
wspierającym zarządzanie firmą (SCALA).
Od kandydata oczekujemy:

1. wyższego wykształcenia informatycznego
2. umiejętności projektowania systemów informatycznych i ich programowej 

realizacji z wykorzystaniem narzędzi Microsoft
3. znajomości podstaw zarządzania sieciami komputerowymi, w tym 

w szczególności siecią NetWare
4. znajomości języka angielskiego

S P E C JA L IS TA
ds. S P R ZĘ TU  K O M P U T E R O W E G O

Osoba zajmująca to stanowisko będzie odpowiedzialna za zapewnienie niezawodnego 
działania sprzętu komputerowego i zainstalowanych systemów informatycznych. 
Od kandydata oczekujemy:

1. wykształcenia technicznego
2. znajomości budowy oraz konfiguracji i konserwacji sprzętu komputerowego 

i urządzeń peryferyjnych
3. znajomości podstaw zarządzania siecią komputerową NetWare
4. znajomość języka angielskiego lub niemieckiego będzie dodatkowym atutem

Proponujemy:
1. interesującą pracę w międzynarodowym zespole
2. wynagrodzenie powyżej średniej płacy w kraju
3. możliwość podnoszenia kwalifikacji w kraju i za granicą
4. możliwość rozwoju w międzynarodowej grupie firm

Osoby zainteresowane i spełniające powyższe kryteria prosimy o przesłanie lis*11 
motywacyjnego z życiorysem oraz kserokopii dyplomu na adres:

Zakłady Zielarskie "Herbapol" Klęka S. A.
Klęka 1

63-040 Nowe Miasto 

w terminie do 15 września 1997 r.
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ZAKŁAD PRODUKCYJNO-HANDLOWY
®  Witaszyce, ul. Zatorze 18 

(przy głów nej b ram ie  "Lenwitu") 
tel. (0-62) 740-12-09 

Witaszyce, al. Wolności 42

P O L E C A

W NOWEJ BARDZO ATRAKCYJNEJ CENIE
N A JW Y Ż S Z E J JA K O Ś C I

BETON KOMÓRKOWY
ORAZ

C E G Ł Ę  W A P IE N N O -P IA S K O W Ą

SILKĘ
N A JTA Ń S ZĄ  Z  C E G IE Ł

Ponadto u nas możesz kupić N A J T A N IE J :

* cement
* wapno
* wełnę mineralną
* dachówki
* węgiel
* płyty gipsowo-kartonowe
* lepiki

* płyty wiórowe
* cement biały
* siatkę ogrodzeniową
* płytę dachową ONDULIME
* papy
* pustaki skarpowe
* stal

* gipsy
* cegłę pełną i klinkierową
* galanterię ceramiczną
* kostkę brukową
* eternit
* styropian
* stolarkę aluminiową

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !  

M O Ż L IW O Ś Ć  Z A K U P U  N A  R A TY ! 

Towar dowozimy do K L IE N T A
Zapraszamy od poniedziałku do piątku 700 - 1700, w soboty 700 - 1500

u l. W ro c ła w s k a  1 4 0 a , t e l .  5 7 2 -0 0 -3 5 , 5 7 2 -0 0 -4 2
P O L E C A M Y  A K T U A L N IE  W  S P R Z E D A Ż Y  S A M O C H O D Y :

POLONEZ ATU PLUS - OC gratis + do wyboru: bezpłatna konserwacja lub radioodtwarzacz 
POLONEZTRUCK (stary model) - bonifikata 1.000 zł, bezpłatna konserwacja lub radiootwarzacz 
TICO - OC, AC, NW - gratis 
POLONEZ CARO PLUS, ESPERO, POLONEZ CARGO
LUBLIN, ŻUK - do każdego samochodu dajemy do wyboru bezpłatną konserwację lub radiootwarzacz 
FSO TRUCK PLUS, CITROEN C-15 - OC gratis 
W ie lka p rom ocja ŃEXil
2.200 zł bonifikaty od 11.08.97 r. do 31.08,97 r.

Zapraszamy codziennie w godz. 8.00 - 16.00, także w soboty w godz. 7.00 -14.00

PRODUKCJA * SPRZEDAŻ - MONTAŻ

UL. WYSPIAŃSKIEGO 24

" A D L E R :  m S "
L |  m m m *

S Z A F Y  I  Z A B U D O W Y  

Z  D R Z W I A M I  

P R Z E S U W A N Y M I  

Z  P Ł Y T Y  I  L U S T E R

ORIGINAL @

' P E R G O
S Z W E D Z K IE

w~s> jt - nł r -%  ts*"—\  iH O O C - i J l s  I

L A M I N O W A N E

JAR O C IN , ul. św . Ducha 15
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Ea Szymańscy H enryk Szymański |
Autoryzowany Dealer

;  D A E W O O
SPRZEDAŻ I SERWIS SAMOCHODÓW

• Polonez Caro, ATU, Truck 
• DAEWOO TICO, NEXIA, ESPERO

Superatrakcyjne systemy 
ratalne - do 5 lat oprocen­
towanie 9,9 %
Montaż instalacji gazowej 
Montaż urządzeń przed 
kradzieżą, znakowanie 
pojazdów
Przy zakupie samochodu 
na klienta czeka niespo­
dzianka

S e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y
62-415 Pyzdry, ul. Mostowa 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-439

HORMANN
Bramy garażowe i przemysłowe

bramy garażowe 
segmentowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

REHRU
OKNA

okna, drzwi balkonowe, 
tarasowe, witryny sklepowe, 

drzwi wejściowe, rolety

BEZPŁATNY POMIAR 
ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

PPH WIMAR s.c.
Jarocin, ul. Poznańska 13, tel. (0-62) 747-38-02

ZAKŁAD HANDLU I USŁUG - ARTYKUŁY BHP

JAP0S0 s.c.

poleca Państwu

•TRZEWIKI ŻOŁNIERSKIE 
• KURTKI P/DESZCZOWE

Ponadto oferujemy w atrakcyjnych cenach
&\J odzież roboczą

j j  obuwie gumowe i filcowo-gumowe 
U trzewiki ochronne i robocze 

j j  rękawice gumowe i ochronne 
art. ochrony osobistej 
j j  koszule flanelowe

ZAPRASZAMY
63 -200  JA R O C IN , os. K onstytuc ji 3 M aja 31 

te l./fax  (0 -62) 747-37 -63 , tel. (0 -62 ) 74 7 -26 -83

U W A G A  R O L N I C Y
Przedsiębiorstwo Handlowe

A G R O
ploiN

Środa Wlkp.
Punkt Sprzedaży 

w Jarocinie, ul. Węglowa 28 
(obok Agromy) 

tel. (0-62) 747-28-38

O F E R U | E
:* pełen asortyment środków ochrony roślin 
:* nawozy rolnicze i ogrodnicze polskich firm
► nawozy HYDRO-PLON oraz KEMIRA 
:• worki raszlowe, sznurek rolniczy
:♦ su perkon centra ty, mieszanki paszowe 
:* premixy i polfamixy, dolfosy

Ponadto przyjmujemy zapisy na materiał siewny zbóż ozimych 
oraz sadzonki ziemniaka

i* Pszenica - Almari, Elena, Jubilatka, Kamila, Kobra, Roma, Mikon, Zorza, Jawa, Jurna 
t Jęczmień - Gregor, Sigra, Paweł, Gil, Kroton
> Pszenżyto - Bogs, Fidelio, Moreno, Presto, Ugo, Tewo, Tornado
> Żyto - Marder, Dankowskie Złote, Wibro, Warko, Motto, Amilo
► Sadzonki - Ruta, Orlik, Aster, Drop, Acent, Impala, Gloria, Bila, Bryza, Mila, Bekas,

Ania, Muza, Irga, Sante 
• Ziemniaki - Lawina, Kolia

Nasi dostawcy to najbardziej renomowane firmy i koncerny 
produkujące na potrzeby rolnictwa

Zapraszamy do naszego punktu sprzedaży 

ZRÓB TO, CO INNI - DOŁĄCZ DO GRONA NASZYCH KLIENTÓW \

NOWA HURTOWNIA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

PPH „DAKAR”
W IECZYN 2 6 a ,te l./fa x  (0 -62) 741-74-37 

O F E R U J E
■ CEGŁY- DACHÓWKI (20 odmian) • STROPY • BLACHY I PŁYTY 
DACHOWE • RYNNY PCV • BETONOWE ELEMENTY BUDOWLANE 
• OGRODZENIA • KOSTKA BRUKOWA -TRYLINKA • GALANTERIA 
CERAMICZNA

GW ARANTO W ANE CENY FABRYCZNE
PLESZEW JAROCIN

GRAB

GIZAŁKI

ZAKŁADANIE
OGRODÓW

projektowanie, wykonawstwo 
pielęgnacja

DREWNO  
DO OGRODU

płoty, pergole itp.
Krawężnik drewniany ju ż  od 4,60 zł/mb 

U l. Poznańska 32, tel. 747-38-39
(w ylot na Poznań - 500 m za CPN)

T E C H N O B U D  sP. Z 0 .0 .

Przedsiębiorstwo Budownictwa i Usług Technicznych

62-800 Kalisz, ul. Złota 71 
tel. 572-736 , te l./fax  570-095

PRODUCENT W/EK/t}
OKIEN DRZWI PCV

N A  PR O FILU  N IE M IE C K IE J  F IR M Y  V E K A  
Z  O K U C IA M I F IR M Y  W IN K H A U S

[ | Z  MONTAŻ (Z OBRÓBKĄ MURARSKĄ I MALARSKA)

L S ' 5-LETN1A GWARANCJA

\ } /  SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

U W A G A :  D O G O D N E  R A T Y
Biuro Handlowe ZHU „HATEX” , Pleszew, ul. Poznańska 47
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AUTO  -  FIAT -  DUTKIEWICZ

N O W O  O T W A R T Y  

S A L O N

F I A T

Z A P R A S Z A

c o d z i e n n i e  o d  9 P °  d o  1 7 00 

w  s o b o t y  o d  9 00 d o  1 4 00 

6 3 - 2 0 0  J A R O C I N ,  u l .  W r o c ł a w s k a  2 2 5  

t e l . / f a x  7 4 7 - 3 7 - 5 5

6 5 '2 0 0  JARociN 
ul. WioSENNA 29 

ieI./Iax (0 '6 2 )  7 4 7 '5 2 '7 7
HtRlOWNiA Eli klRV( /\A
Przedsiębiorstwo Prodiikcyjno-Handlowo-Usługowe

Z en on  K raw czyk

oferuje w cenach producenta:
- ospfzgt^ e lek tro ins ta lacy jny
- kab le , B |ę w o d y ,v z fą c z a  kab low e
- o p raw y  |> |w ie tle r fd w e  b iu row e, p rzem ys łow e , u liczne
- źródła światła j
- rurki e W ^ i f t s W ą c y jn e ,  kan a ły  kab low e
- o s p r z ę g ^ ^ te d j f jd g r o m o w y c h
- sza fy  ro zdz ie ln ie  n/n - w ykonyw a ne  w g  zam ów ien ia
- o s p r z ę t fN IB ^ S r ie t r z n y c h  - linki AL, A FL, kab le A S X S n 
D ys tryb u to r firm y  Legrand, Luka S ystem

Zaprasza codziENisiiE
od 8.00 do 22.00, soboty od 8 .00 do 1 6.00

Zakład Murarski - Stanisław Merklinger 
63-242 Mieszków, Radlin 25A

Firma przyjmie zlecenia na roboty

✓  murarsko-tynkarskie
✓  układanie płytek
✓  montaż płyt kartonowo-gipsowych
✓  dociepianie z zewnątrz
Firma wykonuje roboty z powierzonego materiału 

lub z materiałem firmy

Tel. 090/551-816

CENTRUM TECHNIKI GRZEWCZEJ
MIGRO

63-200 Jarocin, ul. Moniuszki 14, tel. (0-62) 747-33-40 
Godziny otwarcia: 8.00 - 16.00, w soboty 8.00 -13.00

POLECA

Rury PE KITEC
Cu - miedź HUTMEN> KSZTAŁTKI

Grzejniki - konwektory stalowe KORADO 
Grzejniki - aluminiowe
Kotły gazowe - TERMET ŚWIEBODZICE 

TORUS 
RADSON

Armatura
do kanalizacji zewnętrznej i wewnętrznej 

CENTRUM TECHNIKI GRZEWCZEJ MIGRO

OKNA I DRZWI Z PCV
oferuje: w y
>■ OKNA Z NIEMIECKICH PROFILI &  K B E
>- BOAZERIE Z PCV SYSTEM Y OKIENNE

>- SZWEDZKIE POKRYCIA DACHOWE
>- SIDING ELEWACYJNY
>- PODŁOGI PANELOWE
>- DRZWI WEWNĘTRZNE
>► DRZWI ANTYWŁAMANIOWE
>► ROLETY OKIENNE
>- PARAPETY (zewnętrzne i wewnętrzne)

ZEWNĘTRZNE DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
>► ŻALUZJE PRZECIW INSEKTOM 
>► OKNA DACHOWE

S p r z e d a ż  r a t a l n a
Gwarantujemy montaż 

oraz serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
DOM-PLAST

63-304 Czermin 3a k/Pieszewa, tel. (0-62) 741-75-41
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„ O g n iem  I m ie c z e m ” w
Już tylko półtora mie­

siąca dzieli ekipę “Ogniem i 
m ieczem ” od rozpoczęcia  
realizacji filmu. Po jedenastu 
latach oczekiwania, Jerzemu 
Hoffmanowi udało się wre­
szcie uzyskać 18 milionów 
złotych niezbędnych do na­
kręcenia filmu. Już 13 paź­
dziernika stanie on za ka­
merą.

- Jeszcze raz okazało się, że 
wiara czyni cuda. Ludzie rów­
nież nam uwierzyli i przez te 
miesiące pracowali z  nami na 
słowo honoru, ale dzięki tej 
pracy będziemy mogli w poło­
wie października rozpocząć 
zdjęcia. Będzie to cykl zdjęć 
uciekających zw iązanych z 
pejzażem jesieni. Zasadnicze 
zdjęcia film u rozpoczną się w 
lutym i będą trwały do końca 
czerwca. Zamiarem naszym  
je s t pokazanie film u na ekra­
nach w styczniu, najpóźniej w 
lutym 1999 roku - powiedział 
Jerzy Hoffman, reżyser filmu 
“Ogniem i m ieczem ”, rozpo­
czynając konferencję dla dzien­
nikarzy. Spotkanie zorganizo­
wane zostało wyjątkowo nie w 
Warszawie, ale w Lipkowie - 
wsi, w której mieszkała Maria 
S z e tk ie w icz , p ó źn ie j żona

program

H enryka S ienkiew icza. Sam 
pisarz także przebywał w Lip­
kowie i na prośbę żony uwiecz­
n ił te oko lice  w “O gniem  i 
mieczem”. Tutaj właśnie pisarz 
umiejscowił pojedynek Bohu- 
na z Wołodyjowskim. Obecnie 
dworek jest siedzibą m iejsco­
wej plebani.

Podczas konferencji praso­
w ej, o p rócz  p rzed staw ic ie li 
ekipy realizatorów, obecni byli 
także dw aj ak to rzy : M ichał 
Żebrowski, odtwórca roli Skrze- 
tusk iego  i K rzy sz to f K ow a­
lewski, który zagra Zagłobę. - 
Przyznam się, że mam olbrzy­
mią tremę przed tą rolą, ale 
mam nadzieję, że  wszystko  
wyjdzie dobrze. Zaufam panu 
Jerzemu. Będę realizował wszy­
stkie wskazówki reżysera. (...) 
Czy są jakieś podobieństwa? 
Myślę, że jeżeli chodzi o powa­
gę pana Skrzetuskiego w spra­
wach zawodowych, czyli woj­
skowych, to jestem  zbliżony. 
Jeżeli chodzi o hulaszczy tryb 
życia, który prowadził zanim przy­
jechał do spalonych Rozłogów, 
to raczej nie - wyjaśnił Michał 
Żebrowski.

N ieobecni byli pozosta li 
odtwórcy głównych ról w fil­
m ie. W yb iera jąc  s ię  na po ­

czą tk u  1999 roku  do k ina  
będziemy mogli zobaczyć, jak 
Bogusław Linda radzi sobie z 
rolą Bohuna. Helenę Kurcewi- 
czównę zagra, znana widowni 
przede wszystkim jako “dziew­
czyna Bonda” , Izabella Scorup- 
co. W roli matki Heleny wystą­
pi Ewa Wiśniewska. Jako M i­
chała W ołodyjowskiego zoba­
czymy Zbigniewa Zamachow­
skiego. Tam, gdzie pojawia się 
ten aktor, nie może oczywiście 
zab rak n ąć  tak że  W ojciecha 
M alajkata, który  zagra Rzę- 
dziana. W roli Chmielnickiego 
wystąpi ukraiński aktor - Boh­
dan S tupka. A ndrzej K o p i­
czyński, słynny “czterdziesto­
la tek” , zag ra  Z aćw ilichow - 
skiego, a Marek Kondrat zmie­
rzy się z rolą króla Jana Kazi­
mierza. Nikt nie miał od po­
czątku w ątpliw ości, że akto­
rem , k tó ry  pow inien  zagrać 
rolę Longinusa Podbipięty ze 
w zg lęd u  na sw o je  w arunk i 
zewnętrzne - jest W iktor Zbo­
row sk i. P oczą tk o w o  w śród  
obsady podaw ano także D a­
n ie la  O lb ry ch sk ieg o , k tó ry  
miał zagrać W iśniowieckiego. 
A k to r z rezy g n o w ał z roli i 
dlatego na ekranie jako  księcia 
Jeremiego zobaczymy Andrze­
ja  Seweryna. Na razie nieobsa- 
dzona pozostaje rola Horpyny. 
W sum ie planuje się zatrud­
nienie 103 aktorów i około 10 
tysięcy statystów.

Zdjęcia będą realizow ane 
w c z te rd z ie s tu  m ie jscach , 
takich jak Zamek Królewski w 
Warszawie, Lublin, Lęgi Szym- 
barskie - koło Gorlic, plenery 
nad rzeką Ropą, stadnina koni 
w Gładyszowie, Kraków, Jura 
Krakowsko - Częstochowska.

galopie
Na terenie W ielkopolski zdję­
cia będą wykonywane na tere­
nie poligonu w Biedrusku pod 
P oznan iem  i w B iskup in ie . 
Z d jęc ia  b ę d ą  o d b y w ać  się  
także w  skansenie w Zubrzycy 
Górnej, gdzie najpierw trzeba 
u sunąć  szk o d y  p o w sta łe  w 
w yniku  pow odzi. O dpow ia­
dając na apel M inistra Kultury 
i Sztuki, producent filmu zobo­
wiązał się dokonać napraw na 
w ła sn y  k o sz t. - Zdjęcia w 
zasadzie odbywać się będą w 
Polsce. Jak ju ż  wspominałem 
w ielokrotn ie praw dziw ych  
Porohów na Ukrainie ju ż  nie 
ma, a i stepów też tam wielki 
niedostatek. Może wykorzysta­
my pewne plenery ukraińskie 
do zanimowamowania ich w 
sposób komputerowy w filmie. 
Niewykluczone, że praw dzi­
wego stepu będziemy szukać, 
aż w Mongolii - wyjaśnił Jerzy 
Hoffman.

R ealizacja film u na pod­
stawie tak olbrzymiego dzieła, 
ja k im  je s t  “ O gn iem  i m ie ­
czem”, niesie za sobą koniecz­
ność rezygnacji z w ielu w ąt­
ków, które nie zm ieszczą się w 
filmie. - Nie interesuje mnie 
“Ogniem i mieczem " pod ką­
tem pokrzepiania serc, budze­
nia nacjonalistycznych antago­
nizmów i wzbudzania poczucia, 
że “my Polacy barwne ptacy 
Sądzę, że ten film , a w tym 
kierunku właśnie idzie sce­
nariusz, powinnien być polsko 
- ukraińskim “Przeminęło z 
wiatrem ”. Chciałbym, aby był 
to fi lm  o w ielkiej m iłości, 
wielkich namiętnościach, ludz­
kich uczuciach, bo to je s t  
najważniejsze, wieczne i poza 
historią. (...) W scenariuszu nie

ma ani scen elekcji, bo nie 
dotyczy ona głównych bohate­
rów, nie ma Beresteczka, bo 
było ono wygraną bitwą, która 
nic nie zmieniła w przegranej 
wojnie. Cała akcja filmu idzie 
tropem bohaterów powieści - 
powiedział reżyser.

“O gniem  i m ieczem ” ma 
stać się filmem dla kilku po­
koleń. Jednocześnie powinien 
podobać się starszem u poko­
leniu  ja k  i tem u, k tó re  zna 
przede w szystkim  kino spod 
zn ak u  “ P só w ” i “ M ło d y ch  i 
wilków”. W filmie będą sceny 1 
drastyczne, ale tylko tam gdzie 
są one konieczne.

Początkowo budżet filmu 
był przewidywany na sumę 23 
m ilio n ó w , g dyż  b ran o  pod 
uw agę rea lizac ję  sześciogo ­
dz in n eg o  seria lu  te le w izy j­
nego, a znaczna część zdjęć 
miała być robiona za granicą. 
Okazało się, że Telewizja Pol­
ska S.A. zainteresow ana je st 
se r ia lem  cz tero g o d z in n y m . 
Oprócz TVP kooproducentami 
filmu i serialu są  także Komitet 
K inem atografii i Okocim skie 
Z akłady Piw ow arskie. Z am ­
knięcie budżetu było możliwe 
dz ięk i k red y to w i in w e s ty ­
cyjnem u udzielonem u produ­
centom filmu - Jerzemu Hofifna- 
nowi i Jerzemu Michalukowi. 
Przyznanie kredytu w w yso­
kości 12 min złotych zostało 
poprzedzone dokładnymi bada­
niami zainteresowania społecz­
nego filmem. Oprócz koopro- 
ducentów  w produkcji filmu 
uczestniczyć będą także dwaj 
inwestorzy strategiczni, czyli - 
PZU S.A., które ubezpieczyło 
cały tok produkcyjny, i Ford 
Euro C ar K raków , k tó ry  na 
potrzeby film u przekazał 11 
samochodów.

LIDIA SOKOWICZ

CODZIENNIE
S e rw is y  in fo rm a c y jn e  i p o g o d a  - od 7.00 do 17.00 
codziennie co godzinę; od 7.00 do 16.00 w sobotę; , ,
P iosenka  d n ia -8.05, 10.05,12.05, 14.05, 16.05; Z  d ro g i MM R C I C I I O
- in fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w  - 8.50, 12.50, 16.50 Mmi- ŹJ? r °  c  ' n

PONIEDZIAŁEK-CZWARTEK (1IX-4 IX) W ^
7.10 Kalendarium; 7.30 "Wyłączamy" (komunikat o wyłączeniach prądu); 7.45 
Przegląd prasy; 8.45 Przegląd prasy; 9.15 Kursy walut; 9.30 “Prawnik radzi"; 9.45 
Przegląd prasy; 10.10 Gość Dnia; 11.10 Lato, Ty i JA; 13.10 Konkurs; 14.30 “Ryzyk
- fizyk" (kursy akcji i walut); 14.40 Płyta dnia; 15.30 “Jeśli mamy, to zagramy"; 16.10 
Lato, Ty i JA; 16.30 "Prawnik radzi"; 17.05 “Wyłączamy” (komunikat o wyłącze­
niach prądu); 17.10 - 19.00 Audycje autorskie

PIĄTEK 29.VIII
12.30 P o lic ja  radz i, o s trze g a , p rzyp o m in a ; 17.05 R ad io  M AC H IN A - muzyka 
według “Machiny", wywiady, niezwykłe teksty; 18.00 M u z y c z n a  e k s p lo z ja  - 
w s z y s tk o  o  m uzyce  p o ls k ie j - audycja Piotra Owczarka

SOBOTA 30.VIII
12.10 Z a ta ń cz  w  k u c h n i, g o tu j razem  z nam i - audycja Artura Śmigielskiego;
14.10 “ T aśm a”  z  f ilm a m i i m u zyką  f ilm o w ą  - audycja Joanny Ścigacz; 15.30 
" J e ś l i  m a m y , to  z a g ra m y " ;  16.10 L IS T A  P R Z E B O JÓ W  J A -R A D IA  (81) - 
prowadzona przez Adama Martuzalskiego i Hieronima Ścigacza

lista przebojów

Złota dziesiątka JA-Radia
(notowanie 80, 16 sierpnia 1997)

ACHTUNG BABY!
Liczby z lewej strony oznaczają kolejno: miejsce w poprzednim tygodniu, najwyższą w poprzednich 

notowaniach, pozycję na liście i ilość tygodni na liście.
J-RLP jest przedstawiana, w pełnym wydaniu liczącym 50 pozycji, w każdą sobotę między 16.05 a 

19.00 na 96,80 MHz i 71,09 MHz.

NIEDZIELA 31.VIII
7.30, 8.30, 9.30, 10.30, 11.30 Płyta na niedzielę; 7.40 Aerobik na dobry początek; 
8.40 Horoskop na tydzień (I); 9.15 Aerobik przed śniadaniem; 9.40 Horoskop na 
tydzień (II); 10.10 Świat przyrody; 10.40 Minikonkurs niedzielny; 11.40 Muzyczne 
podróże; 12.10 Lato, Ty i JA; 15.05 CHIP - magazyn dla komputeromaniaków; 
15.20 "Pozdorowienia"; 16.10 Z małego podwórka i z wielkiego świata - na 
podsumowanie tygodnia zaprasza Agnieszka Matusiak; 17.10 Pod prąd - magazyn 
Joanny Ścigacz i Edwarda Roszyka z motorami, samochodami i muzyką; 18.00 
Sportowe JA - Sławek Włoszczyk i Anita Skup o wydarzeniach sportowych

PONIEDZIAŁEK 1 .IX
17.05 Mikser - magazyn w  zasadzie muzyczny - audycja Hieronima Ścigacza;
18.00 Na żywca - muzyka z koncertu - audycja Hieronima Ścigacza

WTOREK 2 ix
12.30 Giełda pracy; 17.05Znacie? To posłuchajcie! - audycja Sławka Mikołajczaka 

ŚRODA 3 ix
12.30 Komentarza Dziennika Prawa i Gospodarki: 17.05 Muzyka dla dwojga;
18.00 GROLSCH JAZZ CLUB - audycja Roberta Prządki

Jeżeli chcecie do nas napisać (wasze opinie, głosy i inne sprawy), to na adres: JA-RADIO, ul. Kościuszki 8b. 
63-200 Jarocin. Jeżeli jest wam wygodniej kontaktować się z nami przez telefon, to dzwońcie do nas między 10.00 
a 15.00 na nr (0-62)747-15-31, 747-37-60.

Prędzej czy później to ci się opłaci: co tydzień trafiają się niespodzianki!

1. 2 2 5 Hole in my soul AER0SMITH (Columbia)
2. 3 1 13 12 Groszy KAZIK (SP Records)
3. 4 4 9 Petit Madam L0UISIANA RADIO (Koch Intl/Conamus) __
4. 1 1 10 Too many tears DAVID C0VERDALE & WHITESNAKE (EMI)
5. 26 26 4 Where the river flows SC0RPI0NS (East West) ___
6. 7 7 10 Łatwopalni MARYLA RODOWICZ (Tra La La/Polygram)
7. 8 8 4 Wznieś serce RYSZARD RYNKOWSKI (Pomaton EMI) ___
8. 5 1 12 Hush KULA SHAKER (Columbia)
9. 12 12 6 W dzień gorącego lata BIG DAY (Izabelin) ___

10. 7 7 4 Make up your mind SEVEN MARY THREE (Atlantic) __

CZWARTEK 4 IX
12.30 Giełda pracy; 17.05 K limaty i nastroje - audycja Marka Szymoniaka; 18.00 
Wieczór rockowy Pawła Michaliszyna

Nowości na liście
[25] The world tonight - PAUL McCARTNEY (Parlophone). [34] Tylko ty i ja - ROBERT KASPRZYCKI (Dens), [50] Ali kinds 
of people - BIG M0UNTAIN (Giant Records)
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książka

Kapsułka
„Elementarz twórczego 

życia” podpowiada, jak zer­
wać z nudą i rutyną, jak  
twórczo podchodzić do pro­
blemów i znajdować zaska­
kujące - i co najważniejsze 
podobno skuteczne - roz­
wiązania.

A u to r “ E le m e n ta rz a ...” , 
K rzysztof Szm idt, je s t peda­
gogiem , doktorem  nauk hu ­
manistycznych, adiunktem na 
U niw ersytecie Łódzkim . Od 
ponad dziesięciu lat prowadzi 
treningi twórczości, warsztaty 
twórczego rozwiązywania pro­
blem ów  d la  m ło d z ieży  n a ­
uczycieli, psychoterapeutów , 
an im a to rów  k u ltu ry  i osób 
U zależnionych od a lkoholu . 
Ćwiczenia, które - jak  twierdzi 
autor “Elem entarza...” - je sz ­
cze w latach osiemdziesiątych 
były traktow ane pobłażliw ie, 
są dziś sum ienn ie  w ykony-

z witaminami
wane na uczelniach, w  firmach 
i po-radniach. Nadszedł dobry 
czas dla kreatyw ności. K rea­
tywności - najróżniej pojm o­
wanej - wymaga się od m ene­
dżerów i agentów ubezpiecze­
niowych, sprzedawców, dzien­
nikarzy, nauczycieli i psycho­
logów. Coraz częściej mówi się 
o konieczności wprowadzenia 
systematycznego treningu kre­
atyw nośc i w  szko łach  p od ­
stawowych i średnich.

- “Ta k siążka  dz ia ła  jak  
k a p su łk a  z w ita m in a m i” - 
przyznaje jeden z recenzentów 
“E lem entarza ...” . Jego autor 
zapew ia nas, że dzięki ćw i­
c ze n io m  p rzez  n ieg o  p ro ­
p o n o w an y m  (i co n a jw a ż ­
niejsze - w ypróbowanym i sto­
sowanym już przez wiele osób) 
możem y nauczyć się, jak  ra ­
dzić sobie... z teściową, z pro­
b lem am i w p racy , z k o m ­
pleksam i. Jak pokonać onie-

płyta

Przewodnik po Seatlle
„Hype!” to filmowa histo­

ria grunge’u, a zarazem so­
cjologiczna analiza tego, co 
rozpoczęło się w Seattle. Ob­
raz nie okazał się specjalnie 
atrakcyjnym  dla polskiej 
Widowni, a może to przede 
Wszystkim dystrybutorzy go 
nie d ocen ili. W arto więc 
sięgnąć chociaż po dźwię­
kową wersję przewodnika po 
Seatlle i okolicy - płytę z mu­
zyką z filmu.

F ilm  p o w staw a ł d łu g o .
, Chyba zbyt długo, bo pojawił 
się w kinach, kiedy dawno już 
p rzesz ła  fa la  k u lm in acy jn a  
grunge’u, zbierając swoje ofia­
ry. Ktoś przećpał, ktoś zapił się 
na śmierć, a ktoś strzeli! sobie 
W łeb  i zo sta ł o k rz y k n ię ty  
legendą. Sfrustrow ani, ag re­
sywni, popadający w depresję, 
°bojętni i niezwykle wrażliwi 
'  takimi pokazują m uzyków z 
S ea tlle  re ż y se r  D oug  P ray  
1 producent Steven Helvey. Ta­
kimi chyba są, albo tak chcieli 
być postrzegani sami artyści, 
bo ten  d o k u m e n ta ln y  film  
składa się w dużej części z ich 
W ypow iedzi, p rzep la tan y ch  
fragmentami materiałów filmo­
wych z a re je s tro w a n y c h  na 
Pierwszych koncertach grun- 
§e’owców.

M uzyka z filmu uzupełnia, 
a w łaściwie odzwierciedla to, 
co przedstaw iają kolejne uję- 
cia. Płyta - dźw iękow y prze­
wodnik po Seattle, zawierający

śm ielenie , nauczyć się kon­
centracji, a także w yrażania 
swoich myśli i emocji.

Na tym jednak nie koniec. 
U kończenie dzie ła  (czyli na 
przykład rozwiązanie jakiegoś 
rodzinnego  czy  służbow ego 
konfliktu) motywować ma do 
pracy nad wyelim inow aniem  
innego kłopotu. Ten m echa­
nizm  w jednakow ym  stopniu 
dotyczy - jak  twierdzi autor - 
g o sp o d y n i dom ow ej k o m ­
ponującej now e dania, jak  i 
laureata Nagrody Nobla. Każ­
dy popełniony przez nas błąd 
ma - przekonuje dalej Szmidt -

swoje pozytywne strony. „Błę­
dy m uszą istnieć, abyśmy mieli 
pewność, że nie drepczemy w 
miejscu (...) Stanowią niejako 
w itam inę  w p ro cesie  życia, 
a zatem jeśli je  popełniasz, oz­
nacza , że ży jesz . K orzystaj

z w łasnych błędów. Jeśli po­
pe łn iłeś  pom yłkę, dobrze ją  
przemyśl i przeanalizuj, co by­
ło źle (...) Po dokładnym zba­
daniu sprawy wepnij ją  w swoim 
umyśle do teczki Doświadczenie”.

A utor “Elementarza twór­
czego życia” proponuje nam 
korzystan ie  z książk i w sy ­
tu ac jach  tru d n y ch . O fe ru je  
nam  sw oje  w ie lo le tn ie  d o ś­
wiadczenie i wiedzę. Czy rze­
czywiście uda nam się jednak 
pokonać wszystkie problemy? 
To zależy od nas samych, od 
tego, w jakim  stopniu ta książ­
ka nas zadziwi.

Anna Kopras-Fijołek

Krzysztof J. Szmidt “•Elemen­
tarz twórczego życia” . Wy­
dawnictwo W.A.B. Warszawa 
1997.

film

Czas upraszczania

aż dw adzieścia dw a utwory, 
udow adnia, że to m iasto nie 
je s t jak im ś cudow nym  m iej­
scem, w którym nagle poczęli 
rodzić  się  jedyn ie  w spaniali 
m uzycy, tw orzący n iesam o ­
w itą  m uzykę. Zanim  nastała 
era szczytow ej popularności 
Pearl Jam czy Nirvany w Seat­
tle działało wiele innych grup. 
których tw órczość osadzona 
była w ciąż w postpunkowym 
p rym ityw izm ie. O istn ieniu  
wielu z tych zespołów nikt już 
nie pamięta, a jedyne dowody 
ich działalności stanowią nagra­
nia dem o i film y zarejestro ­
wane amatorską kamerą. Widocz­
nie i taki etap musiał się po­
jaw ić, aby powstał grunge, że­
by - jak chyba trochę przesad­
nie m ów ią fanatycy tego zja­
wiska - wybuchła nowa rewo­
lucja.

Ścieżka dźwiękowa z filmu 
“Hype!” to niewątpliwie wydaw­
nictwo dla kolekcjonerów i ar­
chiwistów. Z dużej porcji m ę­
czącego zgiełku można jednak 
wyłowić kilka naprawdę w ar­
tościowych fragmentów, jak  na 
przykład “Not For You” Pearl 
Jam  z koncertu w studiu ra ­
diowym czy “Nothing To Say” 
S o u n d g a rd e n , p o c h o d zą c y  
z pierwszego singla Sub Popu.

Robert Kaźmierczak

Różni wykonawcy. Ścieżka 
dźwiękowa z filmu „Hype!”. 
Warner Musie Poland

Joel Schumacher dowiódł, 
jak łatwo można grać na uczu­
ciach widza. Ekranizując 
debiutancką powieść Johna 
Grishama “Czas zabijania” 
pozbawił film moralnej dwu­
znaczności, jaką posiada  
książka.

John G risham , autor zna­
k o m ic ie  s p rz ed a ją c y ch  się  
thrillerów  prawniczych (“ Fir­
m a” , “ K lien t” ), sam  w ybrał 
Joela  Schum achera, aby ten 
w yreżyse row ał d eb iu tan ck ą  
powieść “Czas zabijania” . W do­
datku ocenił dzieło Schum a­
chera bardzo dobrze. Opinia ta 
jest chyba najbardziej znaczącą 
w przypadku oceny ekranizacji 
“Czasu zabijania” . Wolno się 
jednak z n ią nie zgodzić.

Film  przedstaw ia dram at 
związany z brutalnym gwałtem 
na dziesięcio letn iej m urzyń­
sk iej d z ie w czy n ce . D w óch  
bezlitosnych bandziorów  nie 
zdążyło odpowiedzieć za swój 
czyn przed sądem. K arę w y­
mierzył ojciec dziecka (Samuel 
Jackson), strzelając do nich, 
kiedy byli prowadzeni na salę

sądową. Uznał, że tylko śmierć 
będ z ie  d la  n ich  w łaśc iw ym  
w y ro k iem , a w y m ia r s p ra ­
wiedliwości z pewnością byłby 
zbyt łaskawy. Rozpoczyna się 
długi proces, podczas którego 
u ja w n ia ją  s ię  u p rz e d ze n ia  
rasowe i narastają miejscowe 
animozje. Obrony zabójcy po­
d e jm u je  się  m łody, n ie d o ś ­
wiadczony adwokat (M atthew 
M cConaughey), wspom agany 
przez praktykantkę, kończącą 
dopiero studia prawnicze (San­
dra Bullock). Wygrywają spra­
wę. Zabójca dwóch zbirów zos­
taje u n iew in n io n y , ch o ciaż  
przez kilkadziesiąt minut filmu 
wszystko układa się raczej po 
myśli prokuratora-rasisty. De­
cydującą wydaje się być ostat­
nia, płomienna mowa obrońcy, 
podczas której sam  adw okat 
urania łzy, a wraz z nim płacze 
w iększość ław y przysięgłych, 
gotow ej dotąd skazać oskar­
żonego na karę śmierci. M ożna 
się mocno wzruszyć.

P rzedstaw iona scena je s t 
tylko jedną z wielu, w których 
następuje nagłe przyspieszenie 
akcji i wyjaśnienie tego, co z 
trudem rozstrzygało się przez 
kilkanaście minut. Joel Śchu- 
m ach er p ew n ie  sp o jrz a ł na 
zegarek i uznał, że czas koń­
czyć, bow iem  em ocjonująca 
opowieść trwa już  dużo ponad 
dw ie godziny. F ilm  traci na 
ta k im  łą c z e n iu  ja k b y  fa s - 
trygą  kolejnych scen. Pośpiech 
sp o w o d o w ał, że zatraco n y , 
a na pew no  zn aczn ie  sp ły ­
cony został przekaz powieści 
G rish am a . S ch u m ach ero w i 
umknęły dwuznaczności moral­
ne, k tó re  z aw ie ra  k s iążk a . 
G risham  nie odw ażył się do 
końca ocenić zbrodni doko­
nanej przez ojca dziewczynki.

R eżyser natom iast, sprawnie 
k ie ru ją c  u czu c ia m i w id za , 
zdecydow ał n ie  p ozostaw ić  
w ątpliw ości - bandytów  dot­
knęła ręka sprawiedliwości. A 
to, że była ona jednocześnie  
ręką zbrodniarza, Schumacher 
trak tu je  jak o  m ało znaczący 
szczegół. O glądan ie  „Czasu 
zabijania” n iestety przeradza 
się w  czas serwowania uprosz­
czeń. Chociaż trzeba przyznać, 
iż kelner-Schum acher opano­
wał tę sztukę do perfekcji. Film 
chce się po prostu oglądać.

Robert Kaźmierczak

“Czas zabijania”. USA, 1996. 
Reż. Joel Schumacher. Wyst. 
Matthew McConaughey, Samu­
el L. Jackson, Sandra Bul­
lock, Kevin Spacey, Donald 
Sutherland. D ystrybucja  
Warner.

nowości filmowe

KINO “ECHO”
Jarocin, ul. Gołębia 1

“Polubić czy poślubić”
26 sierpnia - godz. 19.00
27 sierpnia - godz. 17.00 
Bilety 6 z)

“Ryzykanci”
27 sierpnia - godz. 19.00
28 sierpnia - godz. 17.00 
Bilety 6 zl 

“Anakonda”
27 sierpnia - godz. 21.00
28 sierpnia - godz. 19.00 
Bilety 6,5 zl

“Sara”
29 i 30 sierpnia - godz. 19.00 
31 sierpnia - godz. 17.00 
Bilety 6,5 zt

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO

A 2532 "Eddie” - kom.
A 2271 “Biała gołębica” - sens. 
A 1867 “Solo” - sf  
A 3440 “Władca zwierząt” - sf



horoskop

T  BARAN (21 III - 19 IV)
Trzeba będzie dobrze pokręcić głową, by znaleźć trafne rozwiązanie 

problemu, przed którym staniesz. Ważne będzie też, na ile szybko 
poweźmiesz konieczne postanowienia. Nie zwlekaj zbytnio! Rozmowa z 
kimś, kogo darzysz zaufaniem, powinna wiele pomóc. Nie odkładaj dalej 
spotkania z niecierpliwiącym się Skorpionem. Pomyślny dzień - sobota.

\ y  BYK (20 IV - 20 V)
Jeśli zetkniesz się w tym tygodniu z dość nieoczekiwanym 

rozwojem wydarzeń koło siebie, nie trać rezonu, a inicjatywę weź w 
swoje ręce. W ten sposób najlepiej zapanujesz nad sytuacją, a ktoś, kto 
chciał Cię ubiec w interesach, będzie musiał ustąpić Ci pierwszeństwa. 
Pomyślny dzień - czwartek.

T T  BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
X X  Będzie dużo tematów do rozmowy, sporo nowych wrażeń! A 
wszystko to dzięki pewnym zmianom w bliskim Ci otoczeniu. Nawet 
jeśli nie będą dotyczyły Ciebie bezpośrednio, zajmą Twoją uwagę na 
dłużej. Szczególnie jedna sprawa, bliska zainteresowaniom zawodowym, 
wyda Ci się godna zastanowienia. Przedyskutuj ją  ze Strzelcem. 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

(Jo RAK (21 VI -22  VII)
^  Twoje myśli, czasem pełne wątpliwości, kierować będziesz w 

stronę wydarzenia, które ma niedługo nastąpić. Próżne obawy, wszystko 
potoczy się dobrze i nie powinno być żadnych dodatkowych kłopotów. 
Pod koniec tygodnia przekonasz się, że podjęta wcześniej decyzja była 
trafna. Słowa uznania od Ryb przyjdą później. Pomyślny dzień - środa.

X I  LEW (23 VII - 22 VIII)
C  Splot wydarzeń w najbliższych dniach wróży dużo dobrego. 

Niektóre Twoje pomysły spodobają się szefom, a Twoja inicjatywa 
powinna szybko przynieść oczekiwane efekty. To zachęci Cię do dalszych 
posunięć skupiających uwagę otoczenia. Na przełomie miesiąca uważaj 
jednak na finanse - możesz nadwyrężyć kieszeń. Pomyślny dzień - piątek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
X  Czyjeś obietnice zabrzmią bardzo ładnie, ale chyba trzeba będzie 

ich słuchać z pewnym przymrużeniem oka. Dopiero za jakiś czas, z 
większego dystansu można będzie spojrzeć na wszystko spokojnie. 
Tymczasem zajmij się Koziorożcem, który swoją życzliwością zasłuży 
na Twoją przychylność. Pomyślny dzień - czwartek.

n  WAGA (23 IX - 22 X)
_ _ _  Ktoś będzie się teraz odwoływał do dawnych uczuć sympatii 
czy przyjaźni. To przebrzmiała melodia i nie musi Cię to obowiązywać. 
Staraj się raczej nie dać wciągnąć w jakąś intrygę, która - choć na razie 
niewidoczna - ostatecznie wyjdzie jak szydło z worka... A Bliźnięta 
tylko czekają na Twoje potknięcie! Pomyślny dzień - wtorek.

YYj SKORPION (23 X - 21 XI)
11 Odczekaj ze swymi planami jeszcze jakiś czas, nim nie przekonasz
się ostatecznie, że wybrane przez Ciebie rozwiązanie jest trafne. Może w 
niedługim czasie innymi oczami spojrzysz na całą sprawę. W każdym 
razie nie forsuj niczego na siłę. To może bardzo popsuć atmosferę, 
zwłaszcza w kontaktach z Rakiem. Pomyślny dzień - poniedziałek.

sp \  STRZELEC (22 XI - 21 XII)
/ >  Rozwiązanie niektórych spraw, dotychczas dość zawiłych i czasem
niedopowiedzianych, może nastąpić właśnie teraz. I taka sytuacja powinna 
Cię zadowolić, bowiem jeszcze sporo zostanie do wyjaśnienia. Choć nie 
przyjdzie Ci to łatwo, postaraj się okazać życzliwość Wodnikowi, który 
nagle znajdzie się w kłopotliwej sytuacji. Pomyślny dzień - czwartek.

y \  KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
JC* Sprawy mogą się teraz, trochę skomplikować, co utrudni do 

pewnego stopnia codzienne działanie. Postaraj się szybko znaleźć 
odpowiednie rozwiązanie, by wszystko wróciło do normy. Chyba nie 
obejdzie się bez nowych wydatków... Intratna propozycja Wagi może w 
przyszłości wyrównać braki w budżecie. Pomyślny dzień - sobota.

WODNIK (20 I - 18 II)
S S sA  j eśli nawet ktoś sprawi Ci w tych dniach zawód, wejrzyj w 
przyczyny takiego postępowania. Może się okazać, że inaczej nie było 
można. W każdym razie, nie wydawaj zbyt pochopnie potępiających 
sądów, aby kogoś niesłusznie nie zranić! Na wszelki wypadek unikaj 
przeczulonego na swoim tle Lwa. Pomyślny dzień - wtorek.

RYBY (19 II -20 III)
Twoje dobre chęci czy intencje mogą być źle zrozumiane, 

sytuacja się nieoczekiwanie skomplikuje. Aby wszystko wyjaśnić 
i sprowadzić na właściwe tory, trzeba będzie nie lada roztropności 
i elastyczności w słowie i czynie. Dlatego nie słuchaj podszeptów Barana, 
który chciałby załatwić to jednym bodnięciem. Pomyślny dzień - środa.
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krzyżówka nr 325 3-=-

Litery z pól ponum erow anych w praw ym  dolnym  rogu, 
napisane od 1 do 22, utw orzą rozwiązanie - myśl św. Augustyna.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesłać lub przynieść wraz z 
kuponem do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) do 5 września. 
Spośród praw idłow ych rozw iązań w ylosow ane zostaną dw ie 
nagrody pieniężne (30 zł i 10 zł) oraz nagroda rzeczowa (kaseta).

“G. J.” 35 (361)
Jarocińska

rozwiązanie krzyżówki nr 323 uśmiechnij się
Hasło: Głos rozsądku nie budzi echa.

Nagrody wylosowali:
TADEUSZ KUBASIK - Jarocin, ul. św. Ducha 36/2 (30 zł), 
KATARZYNA ZWIERZCHLEWSKA - Jarocin, ul. Barwickiego 4/2(10 zł), 
MARLENA KRAWIEC - Siedlemin, ul. Jarocińska 3 (kaseta).

Po odbiór nagród prosim y się zgłosić do biura ogłoszeń 
(Jarocin, Rynek - Ratusz) w  ciągu dwóch tygodni.

Nurek pracuje na dnie mo­
rza . N ag le  w s łu ch aw k ach  
słyszy głos kapitana:
- Natychmiast z  powrotem na 

pokład!
- Co się stało?
- Statek tonie!

NOWO OTWARTY 
SKLEP MEBLOWY
na piętrze domu handlowego „Rolnik” 

w Jarocinie, ul. Poznańska 2
zaprasza szanownych klientów oferując

meble w dużym wyborze
ZAPRASZAMY

poniedziałek, środa, czwartek 
w godz. 9™ -17“  

wtorek, piątek w godz. 8“  -17“  
sobota w godz. 9“  -13“

Sprzedaż na raty bez poręczycieli


